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TŁUMACZ DO CZYTELNIKA 


ZZA PEWKEH 


M'* Czytelniku Nurżahada Człowieka 
nieśmiertelnego, iakiego rozumiefz, że 
od ftworzenia świata nie było y nie będzie, 
Nieśmiertelność bowiem iego nie ma fię 
| brać za nieśmiertelność dufzy, która dlą . 
człowieka, iakim cię być fądzę, dobrze 
wierzącego, y naymniey o nieśmiertelno- 
ści dufzy niewątpiącego, żadnąby cieka- 
wością być nie mogłą. ` Nurźahad ieft 
nieśmiertelny fizycznie, wyięty z pod 
prawa umierania, któremu wfzyfcy lu- 
dzie podlegaią. A czy to być może, po- 
wiefz? za pewnie to będzie bayka zmy- 
ślona. - - Nie bayka, fzczera prawda. Za 
coby człowiek nie mogł fię zdarzyć, któ- 
ry by nigdy nie miał umierać? wfzak tyle , 
na świecie widzięmy przypadków nie- 
zwyczaynych. A do tego wiadomo, że w 
raiu było drzewo żywota, z którego lu- 
dzie iedząc owoc, byli by nieśmiertelne- 
mi. A nie mogłoż by być, że, iaki zawie- 
rał fię fkutek w owym drzewa rayfkiego 
owocu, taki zawierafię w iakiey rośli- 
nie, yże przypadek go odkrył? alboliteź 
(iak to w teraznieyfzym oświeconym 
wieku wielu iet Filozofów) że dowcip 
ludzki wynalazł iaki fekret? Na podpar- 
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cie tey prawdy,wiadomo ci może,bofię to 
przytrafiło za nafzey pamięci, lat temu 
dopiero kilka, że w Bigdoraiu znaleziona 
w Aufteryi Hyftoryę, w którey opifuie, 
iż ieden człowiek za pomocą iakiegoś 
oleyku był nieśmiertelnym y fzkoda, że 
ta hyftorya nie cała, że nie wiemy, co fię 
z nim potym ftało. Może być, że òn ię 
do tych czas włóczy po róźnych częściach 
świata, y znowu kiedyś do nafzego kraiu 
zawita. Przypadki niezwyczayne, po- 
fpolicie do wierzenia fą trudne, ale praw- 
da nie od wierzenia zawifła. Wiele ieft 
takich prawd, o których nawet ludzie ani 
wiedzić będą, nie przeto iednak one rze- 
telnemi być przeftaną. Nurźahad tedy 
człowiek nieśmiertelny, nie ieft bayka. 
Spytafz czy iefzcze òn żyie? - - Już nie 
Żyie - - Aiakże być może? umarł, a nie- 
śmiertelny? - - Może być, wfzak Adam 
był nieśmiertelny, a potym przeftał nim 
być y umarł. Wrefzcie przeczytay hy- 
ftoryą to fię dowiefz.| Nierozumiey zaś 
Żeby czytanie hyftoryi człowieka nie- 
śmiertelnego nie miało ci przynieść poży- 
tku, mniemaiąc, Że jako inne fą pobudki, 
dla niemaiątego nigdy umierać, a inne dla 
tego, który co moment może w grób 
zlecić, tak infze fą tamtego poftępki, któ- 
re nam za wzór użyć niemogą; inne 
wy,kro- 
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wykroczenia, ktòrych fię nam chronić 
nietrzeba, nie maiąc do nich nieśmiertel- 
ności powabów. Nigdyśmy nie byli w 
ftanie nieśmiertelności; zawfze iefteśmy 
przekonani, że umrzeć mufiemy; wiemy 
nawet, że życie nafze nie ieft długie, a za 
tym, niedoświadczywfzy, nie możemy 
byćpewni,czy życie fmiertelnych podobne 
ieft życiu człowieka, który fię nielęka 
być fprzątnionym z tego świata. Zdaie 
fię nam, że nie maiąc riigdy umierać, ży- 
Jlibyśmy cale inaczey iak teraz źyiemy. 
Chwała,którey po śmierciniktczuć nie mo 
żeniewielką nam ieft pobudką do dzieł chwa 
ły nieśmiertelney godnych. Nalfłępcy 
nafi, choć by to byli wnukowie, tak bar- 
dzo nas nieobchodzą, żebyśmy z tą ufil- 
nością ftarali ię o dobro, którego maią 
oni używać, ziaką ltaramy fię o te, któ- 
rego fami używamy. Nielława do wy- 
ftępków przywiązana, którafię z życiem 
kończy, nie tak nam ieft ftrafzna, iak ta 
którą byśmy nie mogąc nigdy umierać, 
zawfze ponofić mufieli Zbrodnie któ- 
re za fobo fisz nieznośną (umienia zgry 
zotę, okrćpnieyfze by fię nam nierów- 
nie wydawały, gdy by ta zgryzota, nie 
uftawała razem z fkonaniem.  Zgoła zda- 
je fię nam że będąc dąrem nieśmiertelno- 
ści obdarzeni, czynilibyśmy dzieła wiel- 
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kie, maiąc znich zawfze zbierać owoce 
chwały; ftaralibyśmy fię o wprowadzenie 
na świat dobra trwałego y prawdziwego, 
maiąc go fami zawfze używać; chronili- 
byśmy fię wyftępków, niemogąc niepod- 
legać wieczney nieflawie; wzdrygali- 
byśmy fię na fame wfpomnienie zbrodni, 
zadnego nie maiąc fpofobu uwolnienia fię 
od zgryzoty. Ach iak fię nam zdaie być 
ten fan fzczęśliwy y pożądany! Choć- 
bym ci mógł powiedzić, że człowiek 
śmiertelny, o nieśmiertelności dufzy, y 
o fprawiedliwości Boga niewątpiący, nie- 
równie ma pobudki do czynienia dobrego, 
a chronienia fię złego, mocnieyfze nad 
wymienione, choć bym wiele innych 
mogł przytoczyć uwag, żebym przeko- 
nał. czytelnika, że nieśmiertelność ani 
nas więcey zachęca do dobrego, ani od 
złego odftręcza, żebym mu iednak te 
przekonanie zoftawił w czytaniu Nur- 
zahada, nic nad to więcey niepowiem, 
Że taieft tylko między człowiekem nie- 
śmiertelnym a śmiertelnym różnica, iź 
pierwfzy nieczyni dcbrego niefpodziewa- 
jąc fię za to nadgrody, drugi fpedziewa- 
iąc fię iey, czynić go zaniedbuie; pierwfzy 
popełnia zbrodnie, nielękaiąc fię kary, dru 
gi Jęka fię iey, a złe broi. 
jęz A) (> ——— 24 
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Zaayduiących fig w Drukarni Su- 
praflfkiey do czytania 


Zycie Pand Jezusa z Fran: ingvo. 
Rozmowa o fłateczności z Fran:in gvo 
Obyczaie Izraelitów z Fran: in gvo. 
Obyczaie Chrześcian z Fran: in gvo. 
Traktat o Pfzczołach x Fran: in to: 
Podroż do Wyfpy Miłości z Fran: 
Jzaak Traiedya z Włojkiego ingvo. 
Śmierć Abla z Wlofkiego ingvo. 
„foafs Krol Judzki / z Wlojkiego 
Jozef Poznany z Włojkiego in gvo. | 
Traiedye Cztery razem Oprawne 
Mijcellana Nro 1mo. - - in8va 
Mifcellana Nro 2d0, -~ 


Mifcellana Nro gtio - - 8vo 
bayki in = - - = ~ 8uo 
Kabałam - - = » = 80 


Hiftoryc Rzymfkie - = -  8vo 
ra o az eloni - ~- 8uvo 
Antygon Opera x Włofkiego in 8vo 
Namienienie o Edukacyi in 8vo 
Nurżahad z Angieljkiego in 8vo 
Podróż Kapitana Guliwera z Angielz 
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Q zemizedyn miał lat dwadzieścia 
y dwa,kiedy wftąpił na Tron Per- 
fki. Wielka mądrość, y rzadkie iego 
przymioty, uczyniły go miłym lu- . 
dowi. Między wfzyftkiemi, któ- 
rzy fobie naypierwfze u Dworu 
obiecywali urzędy y łafkę nowego 
Sułtana, nikt niemiał nadziej tak 
zafadney, iak Nurzahad fyn Nama- 
rada, Jednych òn prawie był lat z 
A Szem- 
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Szemfzedynem, y razem z nim 
od dziecińftwa wychowany. Do po- 
wabney fwey urody łączył przyie- 
mność, żywość myśli y miły wyra- 
Źania fię fpofob, czym fobie wfzy- 
ftkich na fiebie patrzących uymował. 
Kóżdy nań poglądał iak na wfcho- 
dzacą gwiazdę Dworu Perfkiego. 
Nikt niewątpił, Że przywiązanie, 
które do niego miał Monarcha, wy- 
niefie go do naywyfzfzego ftopnia 
honorów. Szemfzedya prawda żą 
dał wywyżfzenia (wego Faworyta, 
ale mimo fwey z nim przyiażni, 
niebył ślepym na iego przywary, 
tylko ie miał za udział młodośći, 
y nie wątpił, żeby Nurżahad, kie- 
dy czas ognią namiętności iego 
przygafi, a rozfądek doyzrzeie, 
nie miał być zdolnym zafitępować 
mieyfce naypierwfzego _Miniftra 
przez fwoie przymioty, równe 
przymiotóm nayznakomitfzych z 
iego Poprzedników. Z tym wfzy- 
ftkim niechciał w poftępku tak waż- 
nym iść za fkłonnością fwoią bez 
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zafiagnienia wprzod rady niektó= 
rych Sędziwych Dworu fwego Pa- 
nów, którzy zmarłego Sułtana iego 
Qyca pofiadali y przyiaźń y poufa= 
łość. Jednego więc dnia, wezwaw- 
fzy ich dla pomówienia w tym inte- 
tefie dofwego gabinetu, fpytał fię, 
iakieby ich w tey mierze było 
zdanie, ale nim mu który odpowie- 
dział, mógł łatwo zich ociagania 
fię pomiarkować, że fię im wybor 
iego niepodobał. Cóż macie zarzu- 
cić przeciw Nurżahadowi, mówił 
Sułtan, że ieden na drugiego po- 
gladaiąc milczeli? Jego młodość, 
odezwał fię nayfędziwfzy z Kon- 
fyliarzów. To ieft taka przywara, 
"rzekł Sułtan, w którey fię òn co- 
dzień poprawować będzie. Jego 
łakomftwo, zawołał drugi: Otoż ie ft 
niefłufzne obwinienie, powiedział 
Sułtan: òn niema na fwoie potrze- 
by, tylko, co mu ia daię, y nigdy 
moiey dla fiebie dobroczynności 
nieużywa na po więkfzenie fwey 
fortuny. Przywara iednak, krórą 

A 2 mu ią 
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mu ia przyznaję, odezwał fię Sta= 
rzec, ieft główną iego fkłońnością. 
Co mafz przeciw niemu- powie- 
dzieć, pytał, trzeciego? Jego zby- 
teczną, rzekł, paflyą do rofkofzy. 
Otoż iefzcze bardziey niefpra- 
wiedliwy zarzut niż tamten za- 
wołał Szemfzedyn. Ja go znam od 
dziecińftwa, y rozumiem, że mało 
fię znayduie tego co òn wieku, 
żeby tak jak- ón, byli wftrze- 
mieżliwi: Tym czafem, mowił 
daley Starzec, ieśliby go nic nie= 
wfirzymywało, rofpafałby fię òn 

na naywiękfze zbytki. W ten czas - 
Sułtan obróciwfzy fię do czwarte- 
go, a ty co do niego widzifz, fpy- 

tal2  Bezbożność, odpowiedział 
Mędrzec. - - Oiuż też nadto iefteś 
furowyn: krytykem. Ja zaś trzy- 
mam, że Nurż:had, tak ieft do- 
brym Muzułmaninem, iak ty le- 
pfzym być nie możefz. To powie- 
dziawfzy pożegnał ich ozięble, a 


. Konfyliarze .poftrzegli fię, że chi- 


bili polityki, fprzeciwiaiąc fię wọ- 
li Monar- 
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li Monarfzey. 
Choć Szemfzedyn zdał fię być 
niekontent z przeftróg tych. Star- 
ców, iednak go one nieco zafła- 
nowiły. Nurżshad, myślił, ma w 
tym fwoy interefi, Ż+by przede 
mną ukrywał fwe przywary. Z 
wieku y dofwiadczenia ci Starcowie 
bez watpienia więcey  maią prze- 
nikłości, niżeli ia iey mieć. mogę, y 
być może w rzeczy famey,że òn taki 
jeft, iakim mi go oni odmalowali. 
Ta myśl mocno mertwiła Sultana 
„bo go òn kochał, iak gdyby był bra- 
tem iego. Tym czafem, zawołał, 
kto wie, czy to niezayzdrość mò- 
wi przez ufta tych Sturców? Mo- 
że im przykro patrzeć, Żeby 
człowiek młody wyniefionym zo- 
fiał na tę godność, którą podobno 
kóżdy z nich potaiemnie dla fi bie: 
przeznacza. Czafem my o fkłonno- 
ściach człowieka lepiey moź-my 
fądzić z iednego. żartu, który 
mu fię mimo zafianowienia y my- 
Śli iego wymknie, aniżeli przez 
pilnie 


http://rcin.org.pl 


6 HISTORYA 


pilne przez wiele czafu poftrzega- 
nia, gdy òw człowiek widząc, że 
maią na niego oko, oftróżnym ief 
w fwcich pofiępkach y wyrazach. 
Mufzę ia wyrozumieć Nurżahada, 
gdy òn ani będzie mogł poftrzedz, 
że go dociekam; chcę z właśnych 
uft iego nauczyć fię, iak o nim 
mam fądzić. 

W krótce Sułtan wynałazł okoli- 
czność wykonania fwego zamyfłu. 
Jednego wieczora ziadłfzy rozko- 
fzną z Faworytem fwoim wiecze- 
rzą, wziął go z fobą do o grodów 
fwego faraiu. Szemfzedyn wfpar- 
ty na ramieniu  Nurżahada ob- 
chodził mieyfca przyiemne, które 
cifza nocy, łagodne światło xięży- 
ca, y ztyfiąc Kofzów kwiatami 
napełnionych wychodzący zapach 
iefzcze ie milfzemi fprawowały. 
Nurżahad tchnął wefołością, ktora 
mu po przepędzonym tym dniu 
na uciechach napełniła ferce. Nie- 
poymował fię od radości, widząc 
w iąkiey łafce u Sułtana zofłaie. 

Mnogość 
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Mnogość cudaie pięknych wido- 
ków bawiła iego oczy, a nieiakie 
rofkofzne zachwycenie całą iego 
dufzę zaymowało. W takim ftanie 
zoftawał umyfł Nurżahada, gdy 
Sułtan . rzuciwfzy fię na iedną 
kwiatami ufłaną kanapę, poprzyia- 
cielfku posadził przy fobie fwega 
Faworyta, mówiąc z zmyśloną nied- 
bałością Powiedz mi Nurżahadzie, 
7 a powiedź fzczerze, iaką ty rzecz 
z fądzifz być nayzdolnieyfzą do u- 
7 czynienia cię fzczęśliwym na 
,, tym świecie, y któraby naylepiey 
„,, dogodziła twoim Żądanióm, jeśli- 
byś rozumiał, że ią otrzymać mo- 
zefzę Nurżahad przez nieiaki czas 
milczał, a Sułtan też zapytanie z 
uśmiechem powtarzał. Moie żą- 
danie, odpowiedział faworyt, fą 
bez granic, dla tego trudno mi 
odpowiedzieć dokładnie. Ale w 
dwóch flowach, ia bym chciał mieć 
bogacftwa niewyczerpane, y żebym 
ich mógł używać, być nieśmier- 
telnym = - Więc byś ty chciał odrzec 

fię raiu 
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pana pna 
fię raiu Machometa? - Jabym fię 
ftarał zrobić go tu fobie na tym 
okrągu ziemnym, poki by trwał, 
niedbaiąc o tamten. 

Na te flowa Sułtan trąc brwi por- 
wał fię y rzekł mu furowym tonem. 
Jdź precz, nie iefteś godzien ani 
przyiażni moiey, ani poufałości, ia 
cię chciałem wynieść do naywyfz- 
fzych godności, ale tak podły iak 
ty iefteś, nie wart ieft życia. Am- 
bicia chociaż ieft przywara, ieft 
przynaymniey przywarą dufz wiel- 
kich, ale łakomftwo, y nienafycone 
tofkofzy pragnienie, czyni czło- 
wieka nad bydlęta podleyfzym. 

Te mówiąc fłowa, obrócił fię ty- 
łem do Nurzahada y chciał odeyść, - 
gdy Faworyt zatrzymawfzy go za 
fuknią y padłfzy mu do nóg, nie- 
chay gniew Pana mego, zawołał, 
niezapala fię przeciw fwemu nie- 
wolnikowi za kilka fòw lekkomyśl- 
nych ktore fię mu przez Żart wy- 
mknęły. Poprzyfięgam ci Panie 
przez świętego nafzego Proroka, 

Że to 
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co powiedziałem, dalekim ieft od 
fkłonności ferca mego. Moie prag- 
nienia bogaćtw niedaża, iak tyl- 
`~ ko do zyfkania umiarkowanych 
wygod, abylem mógł dni życia mo~ 
jego, króre mi pozoftaią, obrócić 
wfzyftkie na ufługę Monarfze mo- 
iemu y Oyczyznie, więcey nad te, 
dnia iednego nieżądam. 

Nienależy, odpowiedział Sułtan 
z powagą łafkawością ułagodzoną, 
nienależy oczóm śmiertelnym 
wglądać w ferca fkrytości. Oświad- 
czyłeś niewinność fwoię przyfię- 
ga? więcey człowiek od człowie- 
ka wymagać niemoże; ale pamię- 
tay, Że wezwałeś na świadećtwo 
wielkiego nafzego Proroka, y ieśli 
mnie możefz zwodzić, iego nie- 
potrafifz ofzukać. Szemfzedyn od 
fzedł nieczekaiąc na odpowiedź, a- 
Nurzahad niewypowiedzianie zmar- 
twiony, Że przez fwóy nierozfądek 
ftracił fzacunek ufwego Monarchi, 
pofzedł do fwego domu, który był 
przyległy Pałacowi Sułtana. Re- 

| fztę nocy 
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fztę nocy przepędził przechadzając 
fię po fwym pokoju, niemogąc fię 
ufpokoić. Drżał na fame wfpo- 
mnienie utraty łafki Sułtana, cd 
| którego całe iego fzczęście zawi- 
| flo, a boiaźnią fwey niefzczęśliwo= 
ści przez całą noc dręczony, tak 
fię ofłabił, że nie mógł z rara 
| wyiść z domu. Dzień także cały 
| ftrawił na fmutnych uwagach, nie- 
chcąc ani fię z kim widzieć, ani 
żadnego pokarmu przyimować, a 
gdy noc nadefzła, zbytek potrzeby 
y frafunek przymufiły go póyść 
do łóżka. „Ale fpanie iego prze- 
rywały fny okropne, miefzały iee 
go fpoczynek, y niewymówną, bu- 
dząc go, czyniły mu niefpokoyność. 
Zdało mu fię, że Sułtan, iak go 
widział w Ogrodzie, pogladaiac fu- 
rowo, grożnym do niego mówił 
głofem, - Jdż człowiecze podły w 
odległym iakim kraiu fzukać dla fie- 
„, bie fpofobu życia; odemnie ty nie- 
,, powinieneś fię fpodziewać, tylko 
„, pogardy. Nurżahad przebudzony 
że fnu 
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Że fnu rofpaczą. Onieba! krzy- 
knął, gdybym mógł otrzymać to, 
czego ferce moie taiemnie żąda, 
a ia, tak fzalony byłem, Żem wy- 
iawił, oiakżebym fię mało obawiał 
twych.) pogróżek! Oirzymafz Nur- 
zahadzie, odezwał fię głos iakis; 
ftanie fię zadofyć. pragnienióm twey 
dufzy. Na te fłowa  Nurżahad 
zadrżał z radości, przetarł fobie 
oczy, wątpiąc, czy był w rzeczy 
famey przebudzony, czy Że tylko 
przez pomiefzanie umyflu zdawało 
mu fię, że ufłyfzał tę obietnicę 
zwodniczą. Ale wiakie wpadł po- 
dziwienie, widząc w pokoiu fwoim 
blafk światłości, y młodą iakąś 
przy łóżku fwoim ftoiącą Ofobę, 
którey piękność cale fię Bofką być 
zdała! Świetność iey fzaty białey 
przerażała mu oczy. Włofy iey 
długie ułożone w pukle opafywał 
kwiecifty wieniec, który ambro- 
zyifką wydawał wonią. Nurża- 
had przypatrował fię iey ciekawie 
ie mogąc flowa wyrzec. Ufpokoy 
fię, rzekłą 
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- fię, rzekia mu  niebiefka ofobą 
głofem niewypowiedzianie przy- 
iemnym. Ja ieftem twóy dobry 
G-n'ufz, który cię od dziecińftwa 
twego ficzegę, chociaż do tego cza- 
fu niebyło mi wolno, żebym fię 
twym oczóm dał widzi+ć. Byłem 
ia przytomny w Ogrodzie z Szem- 
fzedynem: fłyfzałem twoje nieroz- 
fądne oświadczenie: poftrzegłem, 
że gniew Sułtana przymufił cię 
do odwołania tego, cóś wyrzekł. 
Surowa poftać, z którą òn odfzedł 
od ciebie, dowodem ieft, Że watpił 
otwoiey fzczerości. ]Ja fam, któ- 
ry ieftem duchem nieśmiertelnym, 
nie mogę dofiatecznie poznawać 
fkrytości ferca ludzkiego: famemu 
to tylko Bogu ta wiadomość zo- 
ftawiona. Mów więc śmiało, ponie- 
waż łafkawy ma cię ieft nafz wielki 
Prorok, yia odebrałem od niego 
mcc uczynić ci, czegobyś tylko 
żądał, Chcefz powrócić do łafki 
Pana twego, yz iego przyjaźni y 
hoynosci odbierać nadgrodę za twe 

ku niemu 
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ku niemu przywiazani:, czyli też 
wrzeczy famey pragniefz, aby fię 
uiściło twoie dziwaczne żądanie, 
któreś mu dnia wczorayfzego 
otworzył? 

Nurzahad przyfzedłfzy nieco do 
fisbie z zadumienia, y ośmielony 
dobrocią wego niebiefkiego Prote- 
ktora, fktonił fię nifko na znak 
ufzanowania. Wfzelkie zmyślanie 
przed tobą możny Geniufzu byłoby 
niopożyteczne y próżne. Jeżelim 
zmyślał przed Szemfzedynem, to 
końcem odzyfkania łafki iego, co 
mi iedynym było frzodkiem zabe- 
fpieczenia fobie, fzczęścia: ale 
przed tobą, nie mogę mieć Żadney 
pobudki ukrywania moich myśli? y 
ponieważ iefteś Geniufzem ftróżem 
moim, do ciebie należy ftarać fię 
o moie. ufzczęśliwienie.  Uczyń 
więc ażebym to.otrzymał, czego 
żądałem. Te Żądanie może fię 
zdawać dziwaczne, ale w nim trwam. 
iednoftaynie - Szalony człowiecze! 
zaftanów fię iefzcze lepiey w przód 

nim ten 
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nim ten niefzczęfny dar odbierzefzy 
bo gdy ci raz zoftanie pozwolony, 
może żądać będziefz, ale będziefz 
żądać próżno, Żeby ci go od-brano. 
- Czegoż fię będę mógł obawiać 
dziedzicząc  bogacftwa  niefkoń- 
czone y nieśmiertelność? -- Two- 
ich właśnych namiętności. -- Day- 
mi tylko moc dogodzenia im, aia 
fię poddaię wfzyftkim niefzczęśli- 
wościom, które z tąd dla mnie 
wyniknąc mogą. -- Stanie fię za- 
dofyć twym chęcióm odpowiedział 
z nieukontentowaniem  Geniufz. 
Napóy tey butelki uczyni cię nie- 
śmiertelnym, a jutro rano znay- 
dziefz fię bez porownania bogat- 
fzym, niż wfzyfcy Monarchowie 
Jndyifcy. Nurżahad śćiągnał fkwa- 
pliwie ręce dla odebrania złotey 
Flafzeczki kleynotami ozdobioney, 
która Geniufz wyiął zpod. pła- 
fzcza. Zatrzymay fię zawołał, 
naucz fię pod iakim warunkem mo- 
żefz otrzymać ten dar niezwyczay- 
ny. Znay więc, Że póty będziefz 

zofta- 
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zoftawać, póki będzie trwać ten 
okrąg ziemny: ale nie ieft w mocy 
moiey pozwolić ci, Żebyś przez 
ten wfzyftek czas żył zawfze. Nur- 
zahad gotował fię przerwać mowę, 
chcąc profić o iaśnieyfze wytłuma- 
czenie, gdy go Geniufz uprzedził tak 
mówiąc daley. Zycie twoie będzie 
częfto przerywane długiemi fnami. 
Bez watpienia. Natura z tego po- 
fiłku ogołocona wpadłaby w ofłabie- 
nie - - Ty mnie nierozumiefz. Ja 
nie mówię o fpoczynku zwyczay- 
nym, którego natura potrzebuie: 
Sen któremu mafz podlegać, bę- 
dzie w pewnych czafach trwać 
przez miefiące, lata, a może y przez 
wiek cały. To ieftokropna! zawo- 
łał z porufzeniem Nurżahud, za- 
pominaiąc o ufzanowaniu winnym 
obecności Geniufza, który go wi- 
dząc w zaftanowieniu, przydał. 
Czyń dobrze twoie uwagi, y nie- 
chwytay fię nierozfądnie przedfię- 
wzięcia, bo po tym możefz tego 
żało- 
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żałować - - Jeżeli przyrodzenie 
ludzkie na utrzymanie tego kròt- 
kiego, które pozwolone mu ieft, 
przeciągu życia, potrzebuie pewney 
części na fpanie, „przynaymniey 
część trzecią życia jego zabierają- 
cey, życie moie rozciagnione będąc 
za zwyczayne granice, może po- 
trzebować fpoczynków nierównie 
dłużfzych, ażeby ciało mogło fię 
zachowywać w fwym zdrowiu y 
mocy. Przeto fię poddaię pod te 
prawo, bo nakoniec, cóż to ieft lat 
trzydzieście albo piędziefiąt w po- 
równaniu zwiecznością? - - My- 
lifz fię, y choć rozumowanie two- 
ie nie ieft bez zafady, niedotyka ied- 
nak prawdziwey przyczyny tych 
taiemnych warunków, które na cie- 
bie fa włożone. Wiedz, że one 
zupełnie od ciebie zależą. Jeżeli 
będziefz iść drogą cnoty, dni ży- 
cia twego pełne będa fzczęśliwo= 
ści, którey Żadna przeciwność nie- 
pomiefza; ale przeciwnie  ieżeli 
dobr fobie pozwólonych zechcefa 
używać 


http://rcin.org.pl 


NURZAHAD i7 


używać na złe, y w niezboźwości fię 
zatapiać, będziefz za toczęfto ka= 
rany, zupełnym traceniem zmy= 
flów. - - Oh! ia pewny iefiem, Że ni 
gdy na fisbie tey kary nieścią gnę, bo 
chociaż mam myśli zażywać wfzel- 
kich życia rozkofzy, iednak albo fię 
nieznam na właśnym fercu moim, 
albo ręczyć mogę, źe nigdy fię nie- 
dopufzczę dobrowolney zbrodni. 
Geniufz na to weftchnął, a Nurza- 
had, raczże więc, kończył daley4 
racz, błagam cię cżci godny dobro= 
czynny Duchu, ufkutecznić twoię 
obietnicę, y nietrzymać mnie dłu- 
Żżcy w zawiefzeniu , Te wys 
mawiaiąc fłowa wyciągnął pow- 
tórnie rękę dla odebtania złotey 
flafzaczki, którą mu  Geniufz 
wziąć pozwolił. Powąchayże, inó= 
wił mu, tego oleyku, ażeby zapach 
iego do mózgu dofzedł. Nurzaliad 
odetknął flafzeczkę, z którey w tymi 
momencie wyfzedł zapach prze- 
dziwny, y tak mocny, że go żaczeła 
rznąć w oczach, które aź mufiał 
przy 
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ptzymróżyć nim  odetchnoł. Nie 
długo w tym zofławał ftanie, ponie- 
waż ten fpiritus mocny natych- 
miaft wyparował. Otworzył więc, 
oczy,ale Geniufź iuż zniknął, a on 
zobaczył fię być w ciemności. Gdy 
bybył nietrzymał w ręku flafzeczki, 
w którey ten drogi zawierał fię o- 
leiek, wizyftkoby to był za fan po- 
czytał; ale gdy mu tak rzeczywi- 
fty dowód niepozwałał bynaymniey 
otym wątpić zdarzeniu, podzię- 
kował fwoiemu Ganiufzowi, fpo- 
dziewaiąc fię, że go fluchał, cho- 
ciaż fię ftał' niewidzialnym, y 
włożywfzy złota flafzeczkę podpo- 
dufzki, ufnął pełen w umyśle fwo- 
im nayrofkofznieyfzych wyobrażeń. 


- Już fłońce było w południu, kiedy 


fię obudził, a przypomniawfzy fo- 
bie natychmiaft nocne widzenie, 
fkwapliwie wftał złóżka. Ale iakie 
zadziwienie, iaka radość iego była 
widząc uifzczoną obietnicę Geni- 
ufza! Cały fwòy pokòy znalazł za- 
ftawiony baniami z połorownego- 
i bron- 
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bronzu, z których iedne były na- 
pełnione ròżną monetą złotą, inne 
pełne brył złotych odlewanych, a 
refzta kamieni drogich cudney wiel- 
kości y piękności. 
Zachwycony z ukontentowanią 
przypatrował fię chciwie tym wfzy- 
ftkim fkarbóm, y przeglądaiąc kóż- 
dą z tych b»ń iedną po drugiey, 
znalazł w iedney papier, na którym 
napifane były te fiowa. 
Dopełniłem obietnicy moiey Nur- 
,, żahadzie. Dni twoie fą niezliczo- 
j ne a bogactwa nieprzebrane. Z 
; tym wfzyftkim niemogę cię o- 
,, fwobodzić od niefzczęść którym 
3, wfzyfcy Synowie Adama podlega- 
,, ia. Niemogę cię uwolnić od podftę= 
,,pów zawiśnych, a niod ich chci- 
J; wości: roftropność twoia od tego 
„, cię ftrzedz powinna. Jet w ogro- 
„ dzie twoim loch podziemny, w 
1 którym możefz twóy fkarb ukryć. 
„, Naznaczyłem ia mieyfce gdzie òn 
„, ieft, łatwo go znaydziefz. Zegnam 
4, Cię; pofelfiwo fię moie fkończyło” 
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Oh y iak dobrze fprawiłeś fię w 
tym pofelftwie wfpaniały dobro- 
czynny Geniufzu! zawołał.  Dzię- 
kuię ciiefzcze y za tę przeftrogę. 
W rzeczy famey byłbym głupi, 
gdybym niedofyć miał rozftropności 
do uchronienia fię od zawiści y od 
łupieftwa. Zapobiegnę ia pierw- 
fzey, kryiąc cię fkarbie móy drogi, 
zdroiu mey fzczęśliwości, w miey- 
fcu, w którym cię Żaden człowiek 
śmiertelny nieznaydzie; od drugie- 
go, zafłonię fię dobroczynnością 
mosia. Używay (zczęśliwości two- 
iey Nurżahadzie a w pośrzód obfi- 
tości rofkofzy żartuy fobie z niedo- 
łężnego gniewu Szemfzedyna. Po- 
biegł czym prędzey do Ogrodu fzu- 
kać owey iafkini, którą bez trud- 
ności znalazł. W iednym uftronnym 
koncie były rozwaliny niewielkie- 
go Kościoła, który niegdyś, nim fię 
Religia Machometańfka ugrunto- 
wała wPerfyi, był poświęcony Bał- 
wanóm Pogańfkim. Oftatki tey fta- 
rożytności tak były fzacowne, Że - 

ie 
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je zaozdobę mieyfca tego, dtóró 
zaymowały  zoftawiono:  Kościoł 
ten podług zwyczaiu Pogan był 
zbudowany na wzgórku, y gęftemi 
ofadzony drzewami. Na gałęzi ie- 
dnego z tych drzew Nurzahad po- 
ftrzegł fzarfę z kitayki białey, do 
którey uwiazany był klucz wielki 
z polorowney ftali. Ciekawość iego 
zaraz zoftała ufpokoioną, gdy zna- 
łazł drżwi, które ten klucz miał o- 
tworzyć. Były one w murze we- 
wnątrz kościoła na mieyfcu, gdzie 
przed tym, iak można fię było do- 
myślać, ftał Ołtarz. Zftapiwfzy po- 
kilku fchodach znalazł dofyć ob- 
fzerną iafkinię, doktórey zaledwie 
wchodziło światło, a gdy ią obfzedł 
na wkoło, pomiarkował, że fkarby 
iego mogły fię w niey zmieścić. 
Nie przyfzło mu na myśl zafta- 
nowić fię uwagą,czy to Geniufz iega 
umyślnie mu ten loch przygotował, 
czy go też dawno zrobiono na iakie 
inne użycie. Kontent, że znal»zł 
tak pewne mieysce na fkład fwego 
boga- 
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bogaltwa; powrócił do Pałacu, y 
przykazawfzy, aby nikogo niewpu= 
fzczano, zamknął fię w fwym po- 
koiu na refztę dnia, ażeby mogł bez 
przefzkody namyślić fię o fwoiey 
fzczęśliwości, y uczynić fobie układ 
życia rofkofznego na wfzyftkie 

przyfzłe. wieki. 

Poki Nurżahad był tylko w im- 
maginacyifwoiey bogatym,rozumiał 
że potrafi dotrzymać danego Geniu- 
ufzowi fłowa, że żądze fwoie na- 
fyci bez zanurzania fię w zbrodni, 
y że naywiękfzą część ufzczęśli- 
wienia fwego założy na fzlachet- 
nym y wfpaniałym używaniu fwych 
bogactw. Ale fię poftrzegł, że fię 
zawiódł na fwoim fercu, y że mię- 
dzy mniemalpym -a między iftotnym 
bogaćtw dziedziczeniem wielka ief 
różnica. Właśnie jak by pochłonio- 
nym zoftał od miłości właśney, y 
ftał fię ofobiftym do tego ftopnia, 
że o niczym nie myślił, tylko żeby 
dogodzić fwym chętkóm.  Rościag- 
niony na kanapie mówił fam do fie- 

bie. 
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bie. Moia fkłopność ieft Bit fię 
niezatrudniać, przeto nie będę fię 
ftarać o Żadne wielkie urzędy. Choc 
bym mógł być Sułtanem Perfkim, 
niechciałbym tego, bo cożby to przy- 
dało do moiey szczęśliwości? micca- 
le: fiużyłoby to tylko do miefzania 
fpokoyneści moiey przez tyfiączne 
kłopoty y trofki, od któych w fianie 


„ moim wolny ieftem. A iakie fą ifo- 


tne życia rofkofze,któreby nie byiy w 
mocy moiey? Będę mieć dòm rotko- 
fzny w mieście, a inne na wfi z zwie- 
rzyńcami y ogrodami rofkofznemi. 
Co mam dbać oto, że nie będą oz- 
dobione nazwifkem Pałaców, że w 
nich nie Xiążęta ale niewolnicy mają 
mi użyć? oto bez wątpienia lepfza 
mieć będę pofługę. Ale trzy fa ro- 
dzaie rcfkofzy, w których ia chcę 
przechodzić moiego Monarchę, w 
piękności Saraiu, wdelikatności fto- 
łu, y w wyborze Muzyków. Naybar- 
dziey w pierwfzym chcę famego Sa- 
łomona  przepifac. Każę we wfzy- 
ftkich częściach świata fzukać kobiet 
nayofob- 
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ofubliwfzey piękności, Sztuka y 
przyrodzenie złączą fwe natężenia, 
ażeby w obfitości rozmaitemi wy» 
bornego fmaku potrawami zaftawia- 
no ftoły moie. Nie wezmę ia zą 
przykład oziębłey wfttrzęmieżli- 
wości Sułtana. Nic mnie do tega 
nie przymuszą, abym fię ofzczę- 
dzał, bo fię niemaiac obawiać śmier- 
ci, zapewne y nie ftrawności lękać 
mi fię nie trzeba. Nate flowa za- 
ftanowił fię uwagą, Że nieprofił 
Geniufza,aby go był uchronił od pod- 
legania boleścióm y chorobom: przy- 
naymniey, mówił po tym, nie ofłabią 
mnie lata, gdyż to zapewne zawiera 
fię w darze. A w rzefzcie co to fzko- 
dzi, Że troche ucierpię, kiedy nie 
będę mógł umrzeć? Roleść prze- 
miiaiąca będzie mi fprawować mil- 
fza używanie rofkofzy zdrowia. 
Pa tym chcę fię ciefzyć, przydał, 
przyiemnością muzyki naydofkonal- 
fzey. Ze wfzyftkich kraiów po- 
fprowadzam śpiewaków y Muzyków 
nayfławnieyfzych, a tak ną czym 
mi 
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mi zbywać będzie do zupełnego me- 
go vfzczęśliwienia? J kto kiedy za- 
pragnać może taki byt odmienić 
na inny, którego nawet wymyślić 
nie można? Tu nieco zamilkł. Lecz 
czyliż nie ma, kończył daley, innych 
rzeczy, które fprawuią rafkofz u- 
myflu? Słyfzałem iak o nich ma- 
wiał Szemfzedyn, y zdaiemi fię, 
że kiedy byłem ubogim, czułem w 
nich iakąś przyiemność. Mogą 
one mieć fwoie powaby, a zatym 
potrzeba, aby fię też mieściły w 
moim ukłądzie Życia: przez to za- 
pewnie wiele dobrego uczynię. 
Zawfze w domu moim chowaiąc 
ludzi uczonych, y piękne dowścipy, 
będę fię zniemi bawić rozmową 
przez tenczas, który mi od innych 

ozoftanie uciech: a gdymi fię ten 
sad uprzykrzy, wybiorę z pomię- 
dzy nich iednego, Żeby mi towa- 
rzyfzył w obieżdżaniu świata. Nie- 
"ma na ziemi zamiefzkanego od lu- 
dzi mieyfca, gdzieby fię nieznayda 
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W miaftach, które mi fię podobaią, 
będę fię bawił dłużey, a tym fpo- 


'fobem przepędzę dwa lub trzy wie- 


ki, nim mi proiektów zabraknie, 
po tym potrzeba będzie przeftać na 
uciechach mieyfcowych, iakie. mi 
fię w podróżach moich nadarzą. 
Takowemi fię zabawiał myślami, 
nim fię oddalili niewolnicy, umy= 
śliwfzy użyć tey pory do ukrycia 
fkarbów fwoich. j 

Probował tych wfzyftkich bań 
iedney po drugiey, czy mógłudzwig= 
nać, znalazł, Że napełnione złotem 
były tak ciężkie, że niepodobna było 
ich przenieść, a zaś te, co były z 
kleynotami, łatwa mu było poprze- 
nofić. Skoro fię oddalili wfzyfcy, 
zwalił na fiebie ten miły ciężar. 
Złoto w monecie popakował w wor- 
ki, na codzienne fwoie wydatki, a 
refzte, odbywfzy niemało podróży 
do fwey iafkini, złożył w tym fkła- 
dzie befpiecznym, potym powró= 
ciwfzy do fwego pokoiu fpać fię 
położył. Przez całe trzy dni na- 

ftępu- 
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ftępujace, tak pełną miał, głowę 
różnych proiektów, że fam niewie- 
dział, ktorego fię wprzód chwycić. 
Kontent, iż miał w fwey mocy fpo- 
foby,niedbał o użycie ich na ten ko- 
niec, na który tak bardzo ich prag- 
nał.  Mamże zacząć, mówił, od 
budowania pyfznego pałacu? -czy 
też naypierwey mam wyfłać iednych 
nafzukanie naypięknieyfzych kobiet, 
drugich na fprowadzenie nayffaw- 
nieyfzych muzyków? Tym czafem 
dóm móy może uiść, w takiey iak 
teraz umyśliłem fobie żyć, oka- 
załości. Przyimę fug liczną groma- 
dę, a mianowicie dwunaftu naylep - 
fzych w Perfyi kucharzów, ażeby 
ftół móy od dzis lepfzy był, niżeli 
ftół Sułtańfki. Lecz tym fpofobem 
zoftałbym obarczony od mnóftwa 
ftarań; trzeba mi znaleść człowie- 
ka, któryby niezatrudniaiąc mnie, 
wziął cały na fiebie ciężar pilnowa- 
nia intereffów domowych. Tak fię 
w te mysli zaciekł, że zapomniał 
iść na aflyftencyą Szemfzedynowi, 
żadnego 
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żadnego zbogaćtw fwoich nieodniofł- 
fzy pożytku prócz tylko, Że myślił 
o nich. Przepędzał dni całe fam 
ieden, raz potwierdzaiąc, drugi raz 
odrzucaiąc fwóiey fzczęśliwości 
rozporządzenia, które w fwey gło- 
wie układał. Tym czafem Sułtan 
rozgniewany, Że beż złożenia fię 
żadną wymówką tak długo u niego 
nie poftał, ofobliwie po fwoim z 
nim rozeyściu fięoziębłym, tak fię 
bardzo poftępkiem iego uraził, że 
pofłał z rofkazem Oficera, aby fię 
od tych czasnie ważył ftawić przed 
iego obecność, ani fię odtąd więcey 
ukazywać na dworze. Powiedź 
mu iednak przydał, Że nie ieftem 
tak niepamiętnym na dawną moią 
dla niego przyiażń, żebym go zo- 
ftawił w niedoftatku potrzeb, przeto 
daię mu dóm, w którym teraz mie- 
fzka, y naznaczam mu penfyi ty- 
fiąc fztuk złora. Przypomniy mu, 
iż ta kwota powinna wyfłarczyć na 
wygody życia umiarkowanego. Suł- 
tan fądził za rzecz przyzwoitą, 
przypu- 
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przypomnieć mu iego właśne flowa. 

Nurżahad przyiał pofłańca tego z 
naywięk(zą oboiętnością, nieśmieiąc 
jednak okazywać ubliżenia refpektu, 
powiedz, rzekł, Sułtanowi Panu mo- 
jemu, że nie zaniedbaibym był przez 
tak długi czas płafzczyć fię u nòg 
iego; gdy bym był nie był przymu- 
fzony śpiefzno wyiachać do iednego 
z krewnych moich, który miefzka o 
kilka mil od Ormuzu, y który przed 
fkonaniem widzieć mnie pragnął. U- 
marł bardzo bogatym, y mnie dzie- 
dzicem fwoim zoftawił. Jego Sułtan- 
fka Mość te tyfiąc fztuk złota może 
komu potrzebnieyfzemu odemnie na- 
znaczyć. Niefzczęśliwy! że ftraci- 
łem łafkę Manarchy mego.Przyimu- 
ię z wielką wdzięcznością dòm, któ- 
ry mi ónprzez fwoię dobroć daie. 
Dóm ten będzie micodzień przypo- 
minać, Że niezgoła Szemfzedyn nie- 
wolnika fwego ma w obrzydzeniu. 
Te mówiąc ffowa zdiąwfzy z palca 
kofztowny pierścień, ofiarował go 
pofłańcowi, profząc, aby go preys 

io 
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iął na dowód fwoiey dla niego przy- 
jaźni, y na znak podległości woli 
Sułtana. 
Prawdziwa pobudka Nurzahada 
w przyjęciu ofiarowanego fobie do- 
mu ta była, że zakopawfzy fwóy 
fkarb w ogrodzie, nie mogł by go 
był ztamtąd dobyć bez niebefpie- 
czeńftwa być poftrzeżonym: prze- 
to dla fwego nierozfądnego przed- 
fięwzięcia, mufiał dwa razy uciekać 
fię do kłamftwa. Dom dany mu od 
Sułtana był piękny y wygodny. Zda- 
wało fię, że go umeblowawfzy 
wfpaniałe, «y nieco powiękfzywfzy, 
mogł by mu wyftarczyć na mie- 
fzkanie mieyfkie, aiako to był 
dar Królewfki, nie wątpił żebygo 
kto wpofsefyi mógł kłócić. 
Niemyślił w tedy więcey oni- 
czym, tyłko o natężenie wfzyftkich 
fwoich fantazyi y o tofpafaniu fię 
na wfzelakie zbytki, do których go 
„namiętności albo immaginacya po- 
dufzczać mogły. Będąc Charakteru 
ociężałego wruczył fiaranie cię 
ich 
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ich rofkotzach w ręce jednego czło- 
wieka, którego niedawno przyiał do 
ufług fwoich. Człowiek ten nazy- 
wał Gę Hazem; był rozfądny, y 
czynny, dla tego Nurzahad upatrzy - 
wfzy w nim wielką zdolność, uczy- 
nił go (wym Marfzałkim, y zdał 
mu cały rząd domu fwego. Stara- 
niem Hazema( który w tey okeli- 
czności okazał fwóy guft wyborny) 
wkrótce dòm Nurzahada zoftał na~ 
pełniony tym wfzyfikim, cofię tyl- 
ko zmyfłóm podobać, y immagina- 
cyą pieścić może. Sprzęty y odzie- 
nia wspaniałe, ekwipaże kofztow- 
ne, wielka flug y koni liczba, zu- 
pełnie dogodziły iego próżności. | 
Hazema ftąraniem napełniony Zo- 
ftat faray iego wielkim  kofztem 
fprowadzonemi ze wfzyftkich Naro- 
dów naypięknieyfzemi niewolnicami. 
Stół iego był okryty tym, co tyl- 
ko kray kòżdy nayofobliwfzego wy- 
daje. Miał-orkeftrę z nayflawniey- 
fzych muzyków. Hazem pofunął 
nawet ftaranność fwoją aż do wy- 
brania 
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brania pewney liczby pięknych do= 
wcipów y'uczonych w kóżdym ro- 
dzaiu kunfztów y umieiętności lu- 
dzi, którzyby zawfze miefzkali w 
domu iego; ci powinni byli uczo- 
nemi bawić Nurzahada rozmowami, 
ieśliby kiedy miał czas do fłuchania 
wolny? 

Przyfzedł na koniec do naywięk- 
fzey fzczęśliwości ludzkiey, bo z 
między piękności Saraiu fwego 
obrał Panienkę iedną tak urodziwą, 
Że zupełnie iey ferce (woie poświę- 
cił, aprzenofząc ją nad wfzyftkie 
fwe Żcny, całe dni w iey pokoiu 
przepędzał.  Mandane, (to było tey 
piękney nazwifko) wzaiemnie ko- 
chała go: fzczęście rzadkie dla Mę- 
żów wfchodnich. Potrzeba mu było 
wynurzyć ferce fwoie ofobie,-na 
któreyby przywiązaniu y wierności 
mógł polegać. Odkrył iey taiemnicę 
fwoich bogaftw. Częfto ón miał 
chęć otym mówić, ale nieśmiał ni- 
komu fię zwierzać. Pozbywfzy 
nieiako tego uprzyktzonego|ciężaruy 
niemiał , 
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niemiał żadney do niefpokoynośći _ 
pobudki, wylał fię cały na wfzelkie 
rofkvfze, a opływaiąc w lubościach, 
zapomiał wych obowiązków wzglę- 
dem Boga, zaniedbał * wfzyftkich 
praw fwego Proroka, ftat fię gnu- 
śnym. y zniewieścia tym, y gdy by 
go nadętość iego nieciagneła do po- 
pifywania fię przed ludzmi zfwoią 
okazałością y wfpaniałością, żadna 
inna pobudka nie wyprowadziła by 
go z domu? 

Już trzy miefiące bez przerwa- 
nia przepędził zażywai4c wfzyft< 
kiego, co tylko iego namiętności 
mogło pieścić; Gdy iednago poranku 
iak fię gotował wyiachać dla wi- 
dzenia pewnego pięknego na wfi do 
mu, o którym mu mówił Hazem, y 
dla kupienia go ieżeliby fię podobał, 
zatrzymał go pofłaniec od Szeru- 
fzedyna Był to ten fam co dawniey 
do niego przychodził zabronic mu, 
aby fię nieukazywał na dworze. 
Bardzó mi to przykro JW Panie, 
rzekł wchodząc do pokoiu Nurza- 

C had 
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hada, Że już powtorrie przychodzą 
z przykra nowiną; alə Sułtan do- 
wiedziawfzy fię, że z niezwyczay- 
ną żylefz okazałością y wfpaniało- 
ścią, która w prawdzie  rownafię 
okazałości famego Sułtana, chciał- 
by wiedzieć, z kąd bierzefz te bo- 
gacftwa, y rofkazał mi abym cię 
przed niego zaprowadził, ażebyś. 
mu fię z tego fprawił. Nurzahad 
przerażony zoftał tym nieprzewi- 
dzianym Sułtana rofkaz»m, ale że 


_ niepodobna mu było fprzeciwić fie, 


mmufiał z tym Oficerem póyść do Pa- 
łacu. Wchodząc do Sułtana drżał 
z boiażni: lękał fię powiedzieć Panu 
fwemu iakiego fałfzu, y iefzczefię 
bardziey lękał wyznać mu prawdy. 
W tey był niefpokoyności, gdy 
go Oficer zoftawił, żeby Sułtanowi 
o przybyciu iego doniofł, wkrótce 

zaprowadzono go przed Sułtana. 
Dia czego, Nurzahadzie rzekł 
Sułtan, nierozfądek twóy ściąga na 
ciebie oczy całego mego Dworu? 
Doniefienia, które mi uczyniono o 

twoich 
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twoich okazałościach y zbytkach 
obowiązuią mnie, abym fię dowie- 
dział, z kąd możefz mieć te boga- 
twa, które fię zdaią być nieprze- 
brane? kto był ów krewny, który 
ci ie zoftawił, y na czym one 
zależą? 

Choć Nurzahad iak naylepiey 
przyfpofobił fię w odpowiedzi, na 
wfzyftkie iakich fig mogł fpodzie- 
wać zapytania, wfzelako tak fię 
 zmiefzał, że niepotrafił powiedzić 
żadney bayki od fiebie wymyśloney. 
Zaiękiwał fię, ydwa lubtrzy razy 
zmienił fię na twarzy. 

Szemfzedyn widząc iego pomie- 
{zanie rzekł, poftrzegam iż tu ieft 
inkaś taiemnica, którey mi odkcyć 
niechcefz. Day Boże, ażebyś nie- 
użył iakich niegodziwych frzodków, 
do nabycia wielkiego bogacftwa, 
króre, mówią, Że pofiadafz. Wyz- 
nay prawdę a ftrzeż fię chcieć ofzu- 
kiwać Pana twego. 

Nurzahad przelękniony padł Sut- 
tanowi do nóg mówiąc, ieżeli Mo- 

Cz narcha 
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natcha moy będzie łafkaw po fiuchać 
mnie cierpliwie, y darować smiało- 
ści fwego niewolnika, odkryjię mu 
cudowne zdarzenie, które go farme- 
go zadziwi, anic mu niepowiem 
tylką fzczerą prawdę. Sułtan fię 
obrócił ku niemu ozięble, ale po- 
kazuiąc po fobie chęć fłuchania, 
ośmielił go do dalfzey mowy. Nu- 
rżahad opowiedział mu _ wiernie, 
ktore miał widzinie, y iakie naftą- 


piły fkutki tego cudownego zda- 


rzenia. 

Szemfzedyn nieprzerywaiąc flu- 
chał, póki Nurżahad niefkończył 
fwego opowiadania, ale zamiaft, co- 
by miał okazać znak iaki podzi- 
wienia, lub wierzyć temu, co ón 
mówił, fpoyzrzawfzy nań zagnie- 
wanym okiem, nędzny zuchwalcze, 
zawołał! iak ty śmiefz lekce ważyć 
cierpliwość moią? że fię natrzafafz 
zmego rozfądku, prawiac mi bayki 
śmiechu warte? Jdź, powiaday ie 


` dzieciom, y głupim, ale fię firzeź 


urażać Monarchę twego przez po- 
! dobne 
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dobne fatfze. h 
Chociaź Nurżahad zoftał przera- 
żony Sułtana urazą, nieprzeftawał 
jednak toż famo, co mówił utrzy- 
mywać, y nayuroczfifzemi potwier- 
dzać przyfięgami. Sułtan milczeć 
mu rofkazał. Głupiś ieft, rzekł, 
widzę że bogaćtwa, które, inniey- 
fza oto iakim nabyłeś fpofobem, 
pomiefzały ci rozum, y bardziey 
jak nigdy przed tym przekonany 
ieftem o podłości twey dufzy, kie- 
dy cię dotego ftopnia dofiatki zaś 
lepiły, że chcefz odurzyć Monar- 
chę fwego,*udaiąc przed nim za 
prawdę, co fię twey fzalony imma- 
ginacyi przywidziało. Będziefz za 
to dobrze ukarany, gdy przez dzi- 
waczne twoie poftępki w krótkim 
czafie roftrwonifz, co ci przyiaciel 
zoftawił, a przyfzedłfzy do pierw- 
fzego twoiego ftanu, będziefz. fię 
uciekał «do dobroci moiey, żebyś 
mógł mieć, coś z taką zuchwało- 
ścią ofłatnią razą odrzucił. Jdź 
niefzczęśliwy Nurżahadzie, koń- 
CZYŁ: A 
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czył daley nieco - łagodniey {zyn 
głofem. Pamięć na dawne moie z 
tobą przyiaźni, nie pozwalaią mi, 
Żebym ci dopuścił ftać fię ofiarą 
twego fzaleńftwa. Jeśli było by to 
rzeczą iawną, żeś fię pokufił 
przez kłamftwa fwoie, użyć na złe 
wierności Monarchi twego, zoba- 
czyłbyś, Żetwoia mniemana nje- 
śmiertelność nie zafłoniła by cię od 
śmierci: mufiałbym dla utrzymania 
mey godności furowo cię karać iak 
nayoftatnieyfzego ofzufta. Jdź więc, 
chróń fię w twym pomiefzkaniu, y 
jeśli iefzcze nie ofłatnim iefieś 
niecnotą, ufiłuy przez rozumne y 
rzadne  poftępki zgładzić twoie 
wykroczenia przeciw Niebu y Mo- 
narfze twemu: ale na ukaranie 
twey zbrodni przykazunię ci ażebyś 
nigdy bez pozwolenia mego z domu 
fwego niewychodził, pod karą dłuż- 
fzego y furowfzego więzienia. 
Tym  niefpodzianym. wyrokem 
Nurżahad iak piorunem. uderzony 
y A od powiedzieć nie mógł, a 
Sułtan 
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Sałtan kazawfzy przywołać iwey 
Gwardyi Kapitana, oddał, mu w ręce 
więźnia mówiąc, że ieśli by Nur- 
żahadowi uciec dopuścił, -głową 
by fwoia tego przypłacH. 
Zaprowadzony Nurżahad do dowu 
fwego pełen urazy y roipaczy, 
trapit fię niewymównie, Że uyzrzał 
wfzyftkie weyścia z rofkazu Suł- 
tana napełnione wartami. Schro- 


nił fię więc do fwego pokoiv, aby: 


fię mogł wolniey wylać na fmutne 
uwagi, w ten czaS to pieiwfzy raz 
żałował, iż tak nierozfadny ugy- 
nił wybor. 

Niefzczęśliwy ia zawołał! na co mi 
fię przydadzą bogaćtwa y trwałość 
życia mego, izżeli tak mam być za- 
mknięty w domu moim? Nie lepieyże 
było profić Geniufza, aby mnie był 
przywrócił do łafki mego Monarchi? 
Szemfzedyn zawfze mnie kochał 
y zapewnie by mnie wyniofi był do 
bogaftwa y godności, a przynay- 
mniey ciefzył bym. fię był wolno- 
ścią, która terąz, gdym ią utracił, 

zdaie 
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że fe, 
zdaie fię być nierowuie więkizym 
dobrem, niż: wfzyftkie bogactwa, 
które pofiadam. . Biedny Nurżaha- 
dzie w co fięobrócą wfzyftkie twoie 
układy fzczęśliwości? Niemiał tyle 
śmęftwa, Źeby fię od łez wftrzymał: 
Obficie ie wyłewał, y:całą reiztę 
dnia przepędzał w fmutku  po- 
grażony. i 

Z tym wfzyftkim będąc przyzwy- 
czaionym do roftargnienia umy- 
flu, tak fięftał lekkomyślnym, że 
go nicdługa zaftanawiać niemogło, 
a do tego miał nad to wiele fpofobów, 
żeby miał w rofpacz wpadać. To 
prawda, mówił, że mi odebrano 
wolność, ale czyż nie mam w ręku 
moich tyfiąc rodzaiów rofkofzy? 
Niedowiarek Sułtan kontent z uka= - 
ania mego, nie będzie więcey dbał 
ó mnie, bylebym fię niekufił une * 
knać z więzienia, a gdy na publicz- 
ny widok niebędę wychodzić, zawiść 
niewciśnie fię domoiey odłudności. 
Wierność” flug moich zabefpieczę 
fobie hoynoscią. ' Uraża Szemfze- 
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dyna niepotrwa długo, achoć by też 
tyle trwała, ile mu Życia ftanie. 
cóż to ieft Życia iega iako y wfzy- 
ftkich ludzi śmiertelnych? Jeft to 
nikczemna lat cząftka, w porówna- 
niu:z moią nieśmiertelnością. 
Takim fpofobem przyftofowaw = 
{zy zdania -fwoie do ftanu w iakim 
fig w ten czas znaydował, umyślił, 
ieśli by można było, wyłać fię na 
więkfze iefzcze niżeli przed tym 
tofkofze, dla nadgrodzenia fobie za 
ten ucifk, który ponofić  mufał. 
Rofkazał, żeby przygotowano na- 
wieczór bal wfzyftkie przefźłe zbyt - 
kiem 'yrozrzutnością przechodzą- 
cy. Chciał, aby fię wfzyftkie iego 
Żony, których miał bardzo wiele 
we wfzyftkie fwoie kleynoty, y 
naywfpanialfze odzienia przybrane 
znaydowały fię na nim, nie pozwa- 
laiąc, tylko * Mandanie fiedzieć y 
jeść z foba wieczerze. Przydawała 
ozdoby pokoióm iego pyfzna illu- 
minacya, z tyfiąców świec wonnych 
fkładaiąca fię, która rzucała blalk 
fione- 
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flonecznemu podobny. - Muzycy y 
fpiewacy mieli rofkaz pokazać całą 
moc umieiętności fwoiey, ufiłować 
rozwefelić go w'zachwycenie pory- 
waiacym głofu wdziękem. Nurża» 
had przybrany w ftróy Krolòw Per 
fkich fiedział pod baldakinem ` freb- 
rem tkanym, który umyślnie natę 
feftynę wyftawiono. Tym fpofobem 
przywłafzczywfzy fobie całą oka- 
» załość Wfchodniego Manarchi tak 
fię zaciekł w mniemanie, że był 
iakby Monarchą iż ieśli do tych czas 
iefzcze nie był fzalonym, w ten 
czas już mu nic do zupełnego fza- 
łeńftwa nie brakowało. Twierdzi 
Hyftoryk, co pifał iego życie, że 
zanurzony w lubościach piiąc do 
zbytku, pierwfzy raz w życiu fwo» 
im upił fię. 

Cóżkolwiek bądź to pewna, że 
wyfzedłfzy do fwego pokoiu powa- 
lił fię na łóżko, y fpał daleko tę- 
żey y dłużey niż zwyczaynie. O- 
budziwfzy fię, y nieznalazłfzy przy 
fobie Mandany, zawołał niewolnika, 

ktory 
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ktdry był w iego przed pokoju, a 
żeby pofzedł ponią, gotuiąc fię tym 
czafem na miłośne ftrofowanie iey. 
Zawałał głośno porazy kilka, nikt 
fię nieodzywał. Będąc  znatury 
gniewliwym porwał fię złóżka y 
ieden tylko fkok aż do przed pokoiu 
uczynił. Zadnego nieznalazł z nie. 
wolników,którzy mieli zwyczay tam 
fiadywać. Rozgniewany takim nied- 
balftwem zaczął znowu po imieniu 
wołać różnych fwoich flużących: na 
koniec przybiegła iedna niewolnica 
ztych, co były wyznaczone do u- 
flug Mandany. 

Skoro go ta niewolnica poftrze- 
gła, na tychmiaft krzycząc ucie- 
kać chciała, ale ią Nurżahad, gnie- 
wem iefzcze pałaiący porwawfzy 
za ramie, gdzie ieft Pani twoia, 
rzecze, y zkad pochodzi te zadzi- 
wienie y boiaźń, które ia ci fpra- 
wuię? Nieftety! Panie odpowiedzia- 
ła, wybacz, że fię dziwuię patrząc 
w iakim  ftanie zoftaiefz. . Nur- 
żahad dopiero poftrzegaiąc, że przez 

i pret- 
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prętkosć zapomniał fię odziać, w4 
niofł, iż to famo było przyczyną 
przelęknienia flużebney. Oddala- 
iąc fię więc od niey, głupie ftwo- 
rzenie, mówił idz powiedz Man- 
danie, że ią pragnę widzieć. Ach 
Panie! zawołała dziewfzczyna, rada- 
bym ażeby ona była w ftinie przy- 
iść do ciebie - - Dla Boga! a toż 
co znaczy? fpodziewam fię, że fię 
nic złego nie przytrafiło moiey ko- 
chaney Mandanie, pewnie flava? 
Zdaiemi fię, że wczora' zupełnie 
zdrowa fpać pofzła. Wczora Panie - = 
odpowie flużąca kiwaiąc głową? 
- - Anu cóż chcefz powiedzieć? 
mów, gdzie ieft twoja Pani? - Pani 
moia, iak fię ia fpodziewam, pofzła ` 
odbierać nadgrodę za fwoie dobre 
uczynki, rzecze niewolnica, y za- 
czeła płakać. - - O nieba! moia ko- 
chana Mandana umarła! - - Uma- 
rła, rzekła iefzcze bardziey fzlochać 
jac, y iużia nigdy tak dobrey Pani 
mieć nie będę. - - o Boże! Przez 
iaki że fatalny przypadek tak nagle 
poftra- 
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EE 
pofiradałem tego ulubionego ftwo- 
rzenia? -- Nie nagle Panie, Man- 
dana przy połogu umarła - - Ach 
zdrayczyno! iak ty śmiefz iatryć 
zal Pana fwego potwarzaiąc tę ktò- 
ra ón nad wfzyftko kocha.  Wiefz, 
że, iefzcze nie ma trzech miefięcy, 
iak ia wziółem za żonę panną, a 
ty mafz zuchwałość prawić mi, 
Że umarła w połogu! Panie więczy 
iak trzy lata iak ona umarła. Hul- 
tayko chcefz we mnie wmówić 
rzecz przeciwną temu o czym ją 
przekonany iefiem? To mówiąc tak 
ią ufzczypnął zaramie, Że aż gwa- 
łtu krzykneła. Na tən krzyk zbieg- 
ło fię do pokoiu wielu fłużacych, 
którzy widząc Nurzahada, wfzylcy 
fię zlękliy zadziwili. Co zaprzy- 
czyna tego wfzyfikiego, zawołał w 
gniewie? Wfzyfcyście fię wy przeciw 
mnie fprzyfięgli? wytłumaczcie mi 
iak nayprędzey przyczyny podzi- 
wienia, w którym was widzę. Ha- 
zem, który z innemi fłużącemi nad- 
biegł, odpowiedział za wfzyfikich. 

Nie 
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Nie trzeba wątpić Panie, że niewol- 
nicy twoi maią pobudki podziwie- 
nia, widząc cię iak by zmartwych 
powftałego. Ale ieśli fię oni dzi- 
wią, tobez wątpienia yradość ich 
rowna ieft podżiwieniu. Ja zapewnie 
naywięcey fię ciefzę Panie, widząc 
Żeś powrócił fię wiernym flugòm 
twoim, kiedy ciź nadziei nie mieli, 
żebyś kiedy otworzył oczy. 

Dziwne mi powiadafz rzeczy, 
rzekł Nurzahad nieco pomiefzany 
tym co widzał y fłyfzał." Przypom- 
niał fobie w tym momencie waru- 
nek, pod którym otrzymał od Geni- 
vfza dar nieśmiertelności, y zaczoł 
domyślać fię, że mufiał wpaść w ie- 
den z tych (nów długich, którym fię 
fam poddał. Jak długo ia fpałem 
fpytał? Cztery lata y dni dwadzie- 
ścia odpowiedział Hazem; Mufzę 
ja to wiedzić ponieważ prawie nie- 
odfiępuiąc łóżka twego do kładnie 
liczyłem te dni fmutne -- Byćto 
może? podpadałem ia tym przypad- 
kóm od dziecińftwa mego, ale te- 
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raznieyfzy fen był dłużfzy od innych. 
W tedy rofkazał wyiść wfzyfikim 
niewolnikóm,  zoftawiwfzy tylko 
Hazema, z którym chciał mówić. 
Zoftawfzy fami, powiedz mi teraz 
mowił, a powiedz mi fzczerze, czy 
towfzyftko, co flyfzę, ieft (zczerą 
prawdą? czy wrzeczy famey Man- 
dana umarłać - - Aż nad to prawda, 
a umieraiąc wruczyła ftaraniu mo- 
iemu dziecię fwoię - - Więc dzie- 
cie moie żyie? - - Zyie Panie y 
wkrótce go zobaczyfz. Mandana, 
mówił daley przywoławfzy mnie 
przed śmiercią do fiebie, Hazemie 
mówiła, miey ftaranie o Panu two- 
im: Niebo ci go kiedyś przywróci. 
Rządź domem iego z takim rozfą- 
dkem, yz taką roztropnością, iak 
by òn był świadkem twoich poftę- 
pków, poniewaź bądź pewny, że 
rychło lub poźno, mufifz mu fię za 
tofprawić. Oto fa klucze od iego 
kufrów, którem mu z pod podufzki 
wyieła Do tych czas ofzczędza- 
łam iəgo maiątek, y utrzymowa- 
, łam 
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łam rząd w jego domu: te fiaranie. 
odtąd na ciebie fpada. Nurżahad za 
twoie wierne ufługi nieubliży ci 
nadgrody. Nie ieit przyzwoita, ą 
Żeby świat wiedział w iakim on ieft 
ftanie zycie iego podległe ieft dziw- 
ney fatalności: nie trzeba nic mò- 
wić, tylko że oiłabienie trzyma go 
w łóżku. Niepozwalay nikomu do 
niego wchodzić, a w krótce o nim 
mówić przeftaną. Te były oftatnie 
moiey kochaney Pani flawa. Do- 
pełniłem we wfzyftkim iey rofka- 
wzów; o ftanie twoim nikt nie wie- 
dział prócz domowych, którzy nad 
to są do ciedie przywiązani, Żeby 
mieli ten fekret rozgłafzać. Zony 
twoie zawfze trofkliwie były za- 
mykane w Saraiu y choć fię na fwóy 
los Żalą, iednak  nieprzeftaią co 
dzień za ciebie czynić fzlubów Nie- 
bu. Teraz idę przyprowadzić ci 
Syna. Wielką to Panie będzie dla 
ciebie pociechą widzieć ten drogi 
uyominek miłości Mandany. To 
mowiąc wyfzedł, y w krótce po tym 
powrócił 
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powrócił prowadząc dziecie iaka- 
niołek piękne. 

Nurżahad we łzy fię rofpływał 
poftrzegłf(zy go, y rofpoczął żale 
nad utratą ułubioney >- Mandany. 
Widział, że wiek dzicięcia zgadzał 
fię z tym wfzyftkim, co mu po- 
wiadano, y już zupełnie był prze- 
konany o prawdzie niefzczęśliwo- 
ści fwoiey. - - O Nieba! zawołał, 
całuiąc to dziecie, czegobym ia 
niedał, żeby moia droga Mandana 
mogła fię tu znaydować, y być ucze- 
ftniczką rozkofzy, którą mi fpra- 
wuią piefzczoty dzicięcia tego! Gdy 
bym ią mógł przywrócić do Życia 
odftępuiąc trzech wieków z liczby 
lat moich, chętniebym na to zez- 
wolił; ale fzczęśliwość moia była- 
by nad to wiełka; mufzę podlegać 
przeznaczeniu, które fobie fam o- 
brałem. Rozfądny Hazemie, rzekł, 
podziwienie w nim  poftrzegaiąc, 
mufifz fię zdumiewać, ufłyfzawfzy 
to com powiedział, ale ci odkryię 
dziwną hyftoryę życia mego. Two- 
| D ia 
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ia gorliwość warta ieft tego zaufa- 
nia. Nad to, potrzeba, żebym fię 
komu rozfądnemu zwierzył tey 
wielkiey taiemnicy, kiedy utraci- 
łem Mandanę, którey przywiązanie 
y wierność- wiadome mi były. 
Nurżahad odkrył Hazemowiwfzy- 
ftko, co mu fię przytrafiło z Geni- 
ufzem, tylko mu o fkarbie fwoim 
zamilczał, miarkuiąc po właśnym 
fercu fwoim, Że mogło być rzeczą 
niebeśpieczną naycnotliwfzego na - 
wet człowieka na pódobną wyftawiać 
pokufę. Przeftał na tym, iż mu 
powiedział, że Geniufz tyle mu do- 
ftarczał złota, ile go mógł potrze- 
bować. Hazem zpodziwieniem go 
ftuchał, y upewnił, że widziawfzy 
co fięw iego oczach działo, bynay- 
mniey niewątpił oprawdzie całego 
trefunku, aczkolwiek  powinienby 
fię zdawać niepodobnym do wierze- 
nią. Panie, rzekł po tym, możefz 
polegać na mey gorliw ści y wier- 
ności, poki ci tylko podoba fię trzy- 
mać mnie do ufług fwoich - - Póki 
tylko 
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tylko żyć będziefz, SSG 
Nurżahad -- Ale ieśliby z tych 
przypadkowych fnów trwał który 
przez czas daleko dłużfzy, niżeli 
ten ofłatni, z którego wyfzedłeś, y 
żeby zachwyciła mnie śmierć pier- 
wey, niżelibyś fię przebudził, kto 
wie, iakie by z tad mogły wyniknąć 
przypadki? - - Tego fię mocno lẹ- 
kać trzeba: Na jakież niebefpie- 
czeńftwa mógł bym być wyftawio- 
ny? może by mnie żywcem zagrze- 
bano, y mufiał bym przez wiele 
wieków zoftawiać w okropnym gro- 
bie. Na fame wyobrażenie tego 
drzę cały z boiaźni, y ledwie nie 
Żałuję, Że pod takiemi warunkami 
przyiółem nieśmiertelność; Nie mie- 
wam żŻadrey przeftrogi, w którym 
mnie czafie ma pochwycić ten fen 
fatalny ( bo ktoż może być uftawi- 
cznie oftróżnym na gwałtowność 
namiętności? Gdzie taki człowiek 
który by zawfze miał nadftawione 
ucho na głos wnętrzny, gdy zofiaie 
w tłumie rofkofzy?) Nie wiem mò- 
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wię, kiedy mam być fkazanym na 
ten ftan nieczułości, nie wiem iak 
on długo ma trwać, przeto nie zo- 
ftaie mi tylko prośić ciebie, ieśli 
by mnie za Życia twego podobny 
zachwycił przypadek, Żebyś tak 
poftapił iak pierwey, aieśliby Anioł 
śmierci przyfzedł cię nawiedzić 
pierwey, niżeli by zmyfły moie od 
tych cudownych więzów zoftały 
uwolnione, nie zapomniey odkryć 
fekretu mego iedneinu z ffużących, 
który ci zda fię być naywietniey- 
fzy y nayrozfądnieyfzy. Nie my- 
ślę ia od fiebie flug oddalać, chiba, 
źe mi ich śmierć zabierze, a ci w 
takim zdarzeniu zawfze na ich 
mieyfce dobiorę innych, iak tylko 
można będzie znaleść naylepfzych. 
Zdaie mi fię że w tak wielkiey 
liczbie przynaymniey fię ieden znay- 
dzie, któremu można będzie mo- 
ią taiemnicę powierzyć -- Bez 
wątpienia Panie: y przez tak mądre 
śrzodki potrafifz uyść niefzczęśli- 
wości, która by ci przytrafić fię 
mogła. Aczko- 
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Aczkolwiek Nurżahad tą przeciw 
przypadkóm przykrym oftróżnością 
zafpokaiał fwoy umyfi fkołatany bo- 
iaźnią tego, co fię mu przytrafić 
mogło, z tym wfzyftkim bynay- 
mniey nie był fzczęśliwym. Strata 
Mandany rozdzierała mu ferce: Nie 
miał upodobania. w Żadney z innych 
żón fwoich: nieporownanę uradę 
Mandany uftawicznie miał przed 
oczyma: Uczty y/wfzelkie zaba- 
wy nie będąc przyprawne wdzięka- 
mi Mandany, ftały fię dla niego nie- 
fmaczne: koncerty naymelodyiniey - 
fze, co przed tym niewymoównie go 
bawiły fam tylko fmutek iego po- 
więkfzały, niebyło flychać głofu 
Pei który fię o iego ferce obi- 


"a koniec przez długi czas w ni- 
czym nie „znaydował zabawy prócz 
tylko w niewinnym bawieniu fwego 
malutkiego fyna, którego przez u- 
ftawiczne piefzczoty do kochania 
fiebie przyzwyczaił. Jak ia niefż- 
częśliwy ieftem RY kochany Ha. 

zemie, 
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zemie, mawiał częfto Utrata Mar- 


dany wfzyftkie moie rofkofze tru- 
ie, y na całą przyfzłość nie ina- 
czey, tylko z niefmakem poglądam, 
Panie, odpowiadał mu Hażem, nic 
ci fię nie przytrafiło, co by nie było 
wfpołnym dla wfzyftkich ludzi. Na- 
turalnie kóżdy może fię fpodziewać 
widzieć na marach ofobę, którą ko- 
cha, ciebie zaś, co przez cudowny 
fpofob iefteś tak długim obdarzony 
życiem, mufi czekać niefkończona 
liczba ftrat podobnych ~ - Okrutna 
uwaga! czemu mi ona nię przyfzła 
na myśl kiedym wybór czynił! Wie- 
działem ia w prawdzie, że na fet- 
nych pokoleń pogrzeby patrzać bę- 
dẹ, ale myślałem, że poczynię 
związki nowe, pofirzegaiąc, iż czas 
ściąga rękę do porwania dawnych, 
a tak ferce moie nidgy czcze nie 
będzie. Nowa piękność  zaftąpi 
mieyfce tey, którey wdzięki zacz- 
ną mieć fię ku fchyłkowi, tak nigdy 
niezbędzie miłości na, pokarmie, a 


‘dla tey famey przyczyny rofkofze 
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przyiaźni iedne po drugich bez prze- 
rwania nafiępować będą. Brałem 
świat nieiako za ogród kwiatowy, 
co miał zmyfły moie bawić. Jedne 
kwiaty nie moga trwać zawfze, ale 
na mieyfce więdniących naftępnia 
inne, których rowna świeżość y roz- 

,  maitość glozuie tamte z pamięci. 
Nieftety! nie myślałem, że przed 
kcńcem wiofny okrutny wicher 
zgubiłmi naypięknieyfzy kwiatek. 
Pewnie byś Panie, gdyby to było w 
mocy twoiey, wyrzekł fię raczy 
daru. od Geniufza udzielonego, 
aniżeli uftawicznie podobnym nie- 
fzczęśliwościóm podlegać? - - Nie, 
zapewnie: czas nie zawodnym ieft 
na fmutek lekarftwem, ufpokoię fię 
w teraźnieyfzym, y lepiey fię na- 
dalfze przygotuię przeciwności. 

Wrzeczy famey Nurżakad dotrzy- 
mał flowa y po krótkim czefie powró- 
cił do pierwfzego fwego życia fpofo-- 
bu. Bolało go iednak, że zawfze wi- 
dział fię być więźniem, Hazem po- 
wiedział mu, iż Sułtan Bpnepnter 
ę 
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fię nieułagodził w fwym gniewie, y 
że podług rofkazu iego, warty zaw- 
fze otaczały dóm, oczym Nórża- 
had łatwo fię mógł przekonać zo- 
baczywfzy ie przez okno. Todziw- 
na, mówił, że Szemfzedyn przez 
tak długi cząs może przeciw mnie 
chować urazę, tym bardziey, że 
mufiał poznać, iż to wfzyftko było 
"niezawodną prawdą; co mu powie- 
działem, dowiedziawfzy fię w iakim 
ja ftanie zoftawałem przez lat czte- 
ry - - Zapomniałeś Panie, że to 
było w głębokim fekrecie iak zale- 
ciła Mandana, a twoi wierni fłudzy, 
fłowa nikomu otym nie rzekli - - 
A moi przyiaciele nieprzychodzili 
też kiedy przez ten czas mnie od- 
widzać? - - Ci których nazywafz 
fwemi przyiaciołami, przychodzili 
jak zwyczaynie pierwfzych miefia - 
ców fnu twego, lecz gdy przed nie- 
mi zamknięto drzwi pod pozorem 
twey fłabości, która ci niepozwalała 
ich przyimować, zaprzeftali zu- 
pełnie fwych wizyt, a nie czuiąc 
więcey 
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więcey uczt y zabaw, nie zatrud- 
niali fię nawet dowiadywać fię czy 
żyiefz. - -,Niewdzięczni! nigdy ich 
odtąd widzieć niechcę.  Wfzelako 
nie mały to. ieft fmutek nie mieć 
przyiaciół. Ja cię Hazemie. mam 
za człowieka zacnego, y rozumne- 
go.  Wfzelako iefteś iednym z flug 
moich: nie mogę z tobą poftępuwać 
w równi iakiey wyciaga przyjaźń. 
- - Jet tu człowiek ieden, co dla 
ciebie pokazuie fię czułym y wdzię- 
cznym, a gdzie fię znayduią te dwa 
przymioty, można być pewnym, że 
fię tam y wiele innych cnót łączy. 
- - Oh iakże fię òn zowie? - - Zam- 
grad, ów Oficer Sułtana, któremu 
darowałeś pierścień. Nieopuścił òn 
y iednego dnia, Żeby nieprzyfłał 
dowiedzić fię otwoim zdrowiu, a 
częfto yfam przychodził, pokazu- 
iąc fię mocno ubolewaiacym nad 
ftanem twoiey fłabości, w ktòrey, 
mówiłeni, że iednoftaynie zoftaiefz. 
Częfto nawet ganił Sułtana za tę 
furowość, z którą pofiępnie z tobą 
Ach 
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żahad! ty będziefz moim kochanym 
Zamgradem, ty iedynym będziefz 
przyiacielem ferca mego: wyrze- 
kam fię od tego momentu wfzyft.-- 
kich innych, ktorzy tak podło za- 
pomnieli omnie. Mam myśli pifać 
do Szemfzedyna: może fię zmiękczy 
y przywróci mi wolność moię. Po- 
trzeba mi odmienić pomiefzka- 
nie, y oddalić fię na iakie mieyfce, 
gdzie by obraz Mandany nie przy- 
chodził mi ufiawicznie na pamięć. 
Miałeś dla mnie Hazemie kupić 
piękny dóm na wfi, który ia miałem 
iachać zobaczyć tego famego dnia, 
kiedy Zamgrad do mnie przyfzedł 
od Sułtana: fądził bym fię za fzczę- 
śliwego, gdybym fię do niego mógł 
przeprowadzić. - - Panie iuż niepo- 
dobna go nabić. Możefz fobie przy 
pomnieć, Że ia umówiłem fię z iego 
Właścicielem pod kondycyą, Że mia- 
łeś gotego famego dnia widzieć, y 
nafzą u mowę umocować -- Pa- 
miętam te dobrze, ale czy niema 
| fpo» 
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rządził - - To niefzczęście! ale mo- 
Żemy łatwo wynaleść inny. Miey 
ftaranie iakiego pofzukać, gdy ja 
tym czafem ufiłować będę, żebym 
ukoił gniew Sułtana. A 
Wkrotkim czafie wykonał Hazem 
tofkaz pańfki. Po trzech dniach 
przyfzedł powiedzieć, że znalazł 
dóm wieyfki, który zdawał fię mu 
przewyfzfzać wfzyftkie opifania 
taiu ziemfkiego.' O dziefięć tylko 
mi| ieft od Ormuzu, przydał: nic 
nie braknie co do piękności tak do- 
mu iaka yogrodów, y możefz to 
wfzyftka mieć za pięćdziefiąt ty- 
fięcy fztuk złota: Sultan fam nie 
ma tak rofkofzney ofobności - - Chcę 
go widzieć: fumma ieft w pogoto- 
wiu: mafz klucze od moich kufrów, 
w których fię daleko więcey znay- 
duie. - - Panie, kiedyś do nich za- 
gladał oftatnią razą, było w nich 
więcey nizeli ta fumma, ale racz 
| fobie 
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fobie przypomnieć, że iuż temu 
więcey iak cztery lata, przez ten 
czas zawfze był dòm twóy utrzy- 
mowany,a choć naywiękfzey używa 
łem ofzczędności, koniecznie iednak 
mufiał fię twóy fkarb przebrać - - 
Prawdziwie o tym zapomniałem, 
ale na tych miaft tyle cidam złota, 
ile ci go będzie potrzeba. 
Zatym naftępuiącey nocy pofzedł 
nawiedzić fwóy fkarb w lochu ogro- 
dowym ukryty, a znalazłfzy go- 
w takim ftanie w iakim go zofławił, 
nabrał tyle złota, żeby mogło na 
długi czas wyftarczyć. 

Chęć ktorą pałał wylania fię zno- 
wu nawfzyftkie rofkofze, przypo- 
minała mu udanie fię do Sułtana o 
wyiednanie wolności, albo przynay- 
mniey ułagodzenie wyroku. Napi- 
fał więc lift do Szemfzedyna bar- 
dzo tkliwy w nadziei przełamania 
iego niedowiarftwa, y przekonania, 
że ofobliwfzy trefunek, o którym 
mu powiadał, był fzczerą prawdą. 
Donio mu, że więcey jak cztery 

lata 
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lata przepędził w fnie twardym, że 
y Sułtańfka Mść łatwo o rzetelności 
tego dziwnego przypadku może fię 
zapewnić, pytaiąc wfzyftkich flug 
domowych, którzy tego świadkami 
byli, aczkolwiek życzył by fobie, 
żeby to niedoszło do wiadomości pu- 
bliczney. Taki wyprawiwfzy lift 
wielką powziół nadzieię otrzymania 
wolności, ale fię zawiodł w fwym 
oczekiwaniu. Zamgrad po dwóch 
dniach przyniofł muna pifmie od- 
powiedź od Sułtana. Nurżahad po- 
łożył lift na głowie fwoiey, uca- 
łował pieczęć, y otworzywfzy go 
czytał naftępuiące wyrazy. 

Nie zaniedbałem ia wiedzieć o 
,, twoich fprawach. Kontent by- 
,, łem, gdy mi doniefiono, że od 
3, lat czterech panowały w domu 
3, twoim porządek y przyzwoitość: 
„, Rozumiałem, że to było dowodem, 
,„, Żeś odzyfkał poznanie powinności 
,, twoiey, ale mnie omyłiła ta na- 
„, dziela, gdyż dowiedziałem fię, że 
„, Nurżahad złożony długą chorobą, 
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że s) ag 
„i ktòrey zapewne rofpufta mu iego 
p była przyczyną, nie był więcey 
,, zdolnym do Żadnych zbytków, 
,, w których miał zwyczay zanu- 
„, rzać fię. 

Myślałem, iż ta przeftroga Nie- 
p bafprawiła w umyśle twoim zba- 
„, wienny fkutek, y że przyfzedłfzy 
+, dó zdrowia będziefz fię lepiey 
,„fprawować Lecz” w jaki gniew 
„, wpadłem, gdym. fię dowiedział, że 
,„,trwafz w nierządach y fzaleńft- 
,, wach twoich, y że nieprzeftaiefz 
;, cierpliwości Dobrodzieia y Mo- 
a, narchi twego na złe używać, u- 
„ daiąc za prawdę nayśmiefzniey- 
a, {ze bayki! Jnny Pan śmiercią by 
„, cię ukarał, ale ia chcę cię zofta- 
,„,wić przy Życiu, ażebyś, ieśli to 
,, być może, czynił pokutę. Chcę 
„nawet dla polepfzenia zdrowia 
.,twego pozwolić ci miefzkania w 
„+ tym domie wieyfkim, ale pod nie- 
„, befpieczeńfiwem twey głowy nie 
,, waż fię z tamtąd wychodzić bez 
,„, rofkazu mego. 
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Poznał Nurżahad, lecz bardzo 
poźno, że próżno ufiłował rzecz tak 
niepodobną do wiary wmówić w 
Sułtana y że potym iak fłudzy roz- 
głofili iego mniemaną chorobę, le- 
piey go było zoftawić w mniemaniu 
mylnym.  Wiakimże to my kraiu 
żyjemy, przeczytawfzy ten lift rzekł 
do Zamgrada, kiedy ten, ca powinien 
fzafować fprawiedliwością, zatyka 
ufzy na prawdę, y potępia niewin- 
nego człowieka, który mu ia chce 
pokazać? Ale niechcę ia włożonego 
na mnie zaprzywidzianą zbrodnię 
ukarania z tobą dzielić, wyciągając, 
żebyś wierzył przypadkowi, o któ- 
rego rzetelności próżno ufiłowałem 
zaciętego przeświadczyć Sułtaną. 

Nie wiem ia Panie odpowiedział, 
Zamgrad, co fię ftało między Suł- 
tanem y tobą, ale to wiem, że 
bardzo jeft na- ciebie rozgniewany. 
Radbym z ferca, Żeby w mocy mo- 
icy było uśmierzyć gniew iego - - 
Dzękuię ci mòy kochany Zamgra- 
dzie. Ze wfzyftkich ludzi, których 

znam 


rg.pl 


64  ©HrsToRYA 


znam, ty ieden okazałeś nieiakie 
do mnie przywiązanie. [>żeli przy - 
iaźń człowieka, który popadł w nie-- 
łafkę fwego Monarchi, warta ieft 
być tobie ofiarowaną, iaciofiaruię 
moia, a profzę, żebyś mi fwoiey 
nie odmawiał. Znalazłfzy podłą 
niewdzięczność w tych co za przy- 
iaciół moich miałem, poftanowiłem 
wfzelki z niemi zerwać związek. 
Jeżeli będziefz mógł przyiść cza- 
fem odwiedzić mnie na mey ofob- 
ności, fprawifz mi przez to niewys 
mówne ukontentowanie. Zamgrad 
pożegnał go przyrzekłfzy, Że ile ra- 
zy będzie można, zawfze przyidzie 
go nawiedzić - - Chociaż Nurżahad 
bardzo był zmartwiony, że gow 
tak ścifłe wzięto kluby, y Że mu 
przefzkodzono wykonać fwoie ulu- 
bione zamyfły udania fię do obcych 
kraiów yobiachania Świata, ufiło- 
wał iednak ufpokojć fię w fwym 
umartwieniu, myśląc, Że ten za- 
myfł przyidzie kiedyżkolwiek do 
fkutku, y że po śmierci Szemfze- 
dyna 
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Page Naftępców, od niego 
tylko famego zależyć będzie puścić 
fię na woiaż. Krzywdę bym fobie 
czynił, mówił, śmucąc fię tym, cze- 
mu zaradzić nie można; powinie- 
nem owfzem fzukać pociechi, uży- 
waląc znaywiękfzą moią wygodą 
tych dóbr wfzyftkich, które fą w 
mocy moiey. 

Rofkazał zatym Marfzałkowi fwe- 
mu, ażeby wyliczył kwotę za ów 
dóm piękny. Chcę nieodwłocznie, 
rzekł, przeprowadzić fię do nie= 
go, używać tam wfzelkich rof- 
- kofzy, ażebym fobie nadgrodził ten 
czas, który ftraciłem przez ten ok- 
rutny przy padek, co mnie tak fzkod- 
liwe zachwycił. Spodziewam fię, 
. Że podobnego nie doświadczę, chiba - 
przynaymniey od tąd za lat pię- 
dziefiąt lub fześćdziefiąt. 

Piln ny Hażem dogodził chęcióm 
Pana fwego, przygotował wfzyftko 
na przyięcie go w tym domu wiey- 
fkim y wyfławfzy przódem faray y 
fiużących, ażeby tak wielki dwór 

E nie 
ttp://rcin.org.pl 


" MEBEL dE KU LOK ad. TRZA GGKE GEE 
| 


o. HrsroRYA 


nie: uderzał w oczy, famego nocą 
przeprowadzał. « Sądziłem być po- 
trzebną tę oftrożność, rzekł do 
Nurżahada, ` Żeby zawiśnym twoim 
niedać pobudki udania cię znowu 
przed Sułtanem; aiako wfzyfcy w 
Ormuzie rozumieją, Że dopioro 
wychodzifz z długiey choroby, tak 
zdaniem moim, trzeba, żebyś fię 
kazał nieść w lekłyce. Nurżahad 
co zawfze lubił wygody, kazał fię 
nieść w lektyce do fwego nowego 
| ' pomiefzkania. Za przybyciem fwo- 
| im znalazł, że chwaląc tego po- 
miefzkania piękność, nic bynay- 
mniey nieprzydawano. Dóm, albo 
rączey Pałać ( ponieważ można go 
było tak nazwać) przechodził wfzel- 
kie wyobrażenie, które miał onim, 
ale ofobliwie Ogrody tak były pięk- 
ne. że go w zadumienie wprawo- 
wały. Utrzymował, że niebiefkie 
pomiefzkania przygotowane dla przy 
ięcia wiernych, nic nie mogły mieć 
rofkofznieyfzego, a zapominaiąc, Że -/ 
te pomiefzkanie miało być iego wię- 
zieniem 
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zieniem, rofkazał, aby mu wśrzód, 
ogrodu rozbito z złotogłowiu na- 
miot dla zażywania wieczornych 
chłodów przy fłodkim fzumie wod, 
y przy odgłofie rozlicznych ptafzat, 
które ze wfzyftkich ftròn odzywały 
fię. 

Otoż znowu odziedziczył 'to 
wfzyftko. co tylko uymować może 
zmyfły człowieka zofiawionego nay- 
dziwacznieyfzym fzaleńftwa Epiku- 
reyczyków chuciom: znowu zoftał 
niewolnikem namiętności fwoich. 
Zdobywał fię na nowe wynalazki 
zbytków, y ftała fię rofkofzna od- 
ludność iego teatrem nayfwywol- 
nieyfzey rofpufty. 

Zyiąc w wygodach y rozrzutno- 
ści, zapomniał, że między podob- 
nemi iemu, wiele znaydowało fię 
niefzczęśliwych, których by mógł 
wefprzeć, a nie maiąc Żadnego ob- = 
cowania z ludźmi, prócz tych, któ- 
rzy mu albo podchlebiali w iego 
fzaleńftwach, albo mu do rofkofzy 
pofługowali, ftał fię nieużytym na 

E 2 wfzel- 
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wfzelkie czucia luźkości. Prze- 
ftał czynić dobrze ubogim. bo ich 
nie miał przed oczyma, y choć ferce 


„jego było z natury dobroczynne, 


Żył iednak iedynie tylko dla fiebie. 
Wylawfzy fig cały na rofkofze 
zmyfłowe, zbrzydził fobie wfzyft- 
kie inne. Poetowie y Mędrcowie, 
których utrzymował w domu fwoim, 
zaczeli zdawać mu fię być nudnemi. 
Smiał fię z Filozofii Mędrzców, 
a gdy ufiłowali bawić go rozmową 
grontowną y rozumną, fzydził. Na 
koniec nieznayduiąc w ich obcowa- 
niu fmaku; odprawił ich z (wego 
domu. Poetowie doznali by byli 
bez watpienia tegoż łofu, - gdyby 
byli nie mieli obrotu używać u- 
inieiętności fwoiey ftofownie do 
iego zepfutych fkłonności. Wierfze 
ich pełne były pochlebftwa albo dla 
niego, albo dla którego z faworytów. 


*Układano na ich wierfze muzykę, 


y śpiewano naypięknieyfzemi głofa- 
mi z przegrywaniem na lutni. 
Takim fpofobam Nurżahad cały 
fwoy 
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fwoy czas przepędzał. Słońce w- 


fchodząc było co dzień świadkiem 
nowych iakich obelg Prawa uczci- 
wości y wftrzemieźliwości rownie 
iak y nocne światło. Już fię czas > 
piękny lata miał ku końcowi, gdy 
Nurżahad ułożył fobie proiekt nəy- 
dziwacznieyfzy, iaki kiedy mógł 
człowiekowi przyiść do głowy. Ze 
ogrody Pałacu iego były niewypo- 
wiedzianie piękne, przyfzła mu 
myśl głupia, iż były podobne kra- 
ióm niebiefkim, gdzie miefzkają po 
śmierci dobrzy Mafułmanie, y żeby 
podobieńftwo uczynić dokładnieyfze, 
chciał, aby żony iego wycbrażały 
Huryfly, owe to piękńe Panięki, 
które maią być nadgroda prawowier- 
nych. On fam miał udawać Macho- 
meta, a naypięknieyfza z iego na- 
łożnic, którą naybardziey kochał, 
miała mieć nazwifko Kadyzy, nay- 
ulubieńfzey wielkiego Proroka żony. 

Tę myśl, choć tak była dziwaczra 
y niezbożna, pochwalili na tych 
miaft wfzyfcy otaczający go po- 

chclebcy: 
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chlebcy: Zaden niechciał fprzeciwić 
fię iego woli. Zony Nurżahada 
tym chętniey fię na to zgodziły, że 
obiecywały fobie, iż to im nowy fpra 
wi rodzay uciechi. 

Ztym wfzyftkim wfzczeła fię 
nieiaka między niemi fprzeczka 
względem odzienia, któreby w ta- 
kiey okoliczności nayprzyzwoitfze 
były, aiako Żadna z nich nie mogła 
przypomnieć, żeby co czytała w 
Koranie o ubierze, iaki nofzą Hury- 
fy, tak wiele z nich było, co utrzy- 
mowa!y, że te Piękności powinne 
być cale nagie. Na koniec po wielu 
fporach zgodzono fię, żeby miały 
fuknie z gazy nayprzezroczyfifzey, 
a na głowie girlandy z kwiatów. 

Nurżahad pochwalił ten wyna- 
łazek y zalecił Hazemowi, ażeby 
wfzelkiey dołożył pilności do przy- 
gotowania tey niebiefkiey mafka- 
rady, y niczego nieopufzczał dla 
uczynienia tęy uroczyftości godney 
famego Machometa. Nie ofzczę- 


dzano ani fztuki ani kofztów. Przy- 
kazał 
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kazał, aby z fontan zamiaft wody 
wytryfkało wino y mleko, żeby 
przyśpiefzono pory czafu, Żeby po- 
łączono razem, co wydaią wiofna 
lato y iefień, na koniec, żeby kwia- 
ty y owoce czyniły ozdobę tego 
ziemfkiego raiu. 

Pilność Hazem2 była tak wielka, 
, Że to wfzyftko przygotowano pier- 
wey, niż fię Nurżahad fpodziewał. 
Pofzedł do Ogrodu dla zobaczenia 
tego dziwnego przygotowania, y 
znalazłfzy wfzyftko podłóg fwoiey 
chęci, rofkazał żonóm, aby fię go- 
towały grać role fwoie, mówiac, 
Że. chciał tegoż famego dnia z wie- 
czora dać im probę rofkofzy niepo- 
iętych, których miał, używać w. 
kraiach niebiefkich. 

Było na ten czas zbyt gorąco, a 
Nurżahad długo biegaiąc po ogro- 
dzie, y wfzyfikie wfpaniałe ozdoby 
obchodząc, uczuł fię być zmordo- 
wanym.  Pofzedłfzy więc do fwego 
Pokoju, rzucił fię na kanapę w my- 
śli nieco fpocznienia, aby fię lepiey 

ufpofo: ` 
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ufpofobił na trudy naftępuiącey nocy, 
przykazawfzy wprzód Hazemowi y 
Kadyzie, ażeby go obudzili przed 
zachodem fłfońca. 

Tym czafem otworzył oczy choć 
go nikt nie przyfzedł obudzić, a 
poftrzegaiąc, Że dzień iuż fię prewie 
kończył, widział, że rofkazy iego 
zoftały zaniedbane. Wpadł w gniew 
wielki, maiąc podeyzrzenie, że z 
fnu iego żony korzyftaiąc, otrzy- 
mały od Hazema pozwolenie uży- 
cia więkfzey wolności, niżeli ią 
mieć mogły w iego przytomności. 

Poftanowił w gniewie fwoiin przy- 
wołać ich wfzyftkich do fiebie, zgro- 
mić furowo y zamknąć; Hazema 
ukarać, podłvg wielkości iego wy- 
kroczenia, a tę feftynę odłożyć na 
czas dalfzy, pókiby nienabrał więk- 
fzey ochoty do bawienia fię. - 

Niecierpliwy y niewypowiedzia-- 
nie tym. fprzeciwieniem fię woli 
fwoiey urażony, tupnoł o pofadzkę 
nogą, a na tychmiaft rzezaniec czar- 
ny ftanół u drzwi. Jdź, rzekł, po- 

wiedź 
http://rcin.org.pl 


NuRZAMA D 473 


wiedź Żżonóm moim, żeby tu- aZraz 
przyfzły. do mnie. Niewolnik od- 
fzedł nierzekłfzy fłowa, a w krótce 
potym kobiety iego faraiu wefzły 
do pokoiu. Były podług zwyczaiu 
zafłonione, ale ftanówfzy przed nim, 
pozdeymowały zafłony. O nieba! 
co zagniew co zapodziwienie było 
Nurżahada, kiedy zamiaft. pięk- 
nych Huryfl, które fpodziewał fię 
zobaczyć, znalazł fię w pośrzód 
bab pomarfzczonych y brzydkich! 
Podziwienie y złość zamkneły mu 
na nieiaki czas mowę. Gdy iedna 
z tych bab zbliżyła fię dla uścifka- 
nia'go, odepchnał ią przykro, mò- 
wiąc, bezecne ftworzenie Z kąd ci 
ta śmiałość? gdzie fą meie niewo- 
Inice? gdzie Hazem? gdzie fa ko- 
biety mego faraiu? zdrayczyny! 
drogo mi one zapłacą za złe użycie 
moiey powolności. 

Na te fłowa przeftrafzone baby 
padły twarzą na ziemię, y gdy 
pierwfza, co fię do niego była zbli- 
żyła, chaciała do niego mówić, 

przecz 
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przecz z tąd, zawołał, oddalcie fię 
ode mnie ftralzydła, uwolniycie 
oczy moie od widzenia obrzydliwych 
twarzy wafzych.  Nieftety! odpo- 
wiedziała baba, toś mnie Panie zu- 
pełnie zapomniał? Więc czas żad- 
nego niezoftawił śladu, po którym 
byś przypomniał twoią kochaną Ka- 
dyzę? - - Kadyzę? ty Kadyza? nie- 
roziatrzay mnie, albo, poprzyfię- 
gam przez Allah, że cię przez ok- 
no wyrzucę. W tym momencie ba- 
by żałośnym odezwały fię głofem. 
Niefzczęśliwe my iefteśruy! lepiey 
by było dla nas, żebyśmy były młode 
poumierały., niżeli, żeśmy prze- 
żyły chorobę nafzego Pama - - Zeby 
was choroba porwała, cóż wy udia- 
bła iefteście wfzyftkie? - - Jefteśmy 
żony twoie, iefteśmy ulubionym 
przedmiotem miłości twoijey, ale 
pielitościwa czasu ręka tak frogą w 
wdziękach nafzych poczyniła fzko - 
dę, iż niedziw, Że nas niepozna- 
iefz. Nurżahad zaczół powaątpie- 
wać, czy w rzeczy famey nie za- 
chwy- 
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chwycił go powtórnie fen fatalny: 
powiedźcież mi, mówił, iak długo 
ia fpałem? Czterydzieście lat y ie- 
dynaście miefięcy odpowiedzała - - 
Kłamiefz, pewny ieftem, że kła- 
miefz, poniewaz mnie fię zdaie, że 
to dnia wczorayfzego przykazałem 
Kadyzie, (y ty fię nią chcefz mia- 
nować ) aby mnie obudziła opew- 
ney godzinie, y mieliśmy isć do 
ogrodu, gdzie wfpaniałe przygoto- 
wano widowifko -- Pamiętam ia o 
tym, y my wierne niewolnice two- 
je miałyśmy udawać piękne Hury- 
fly. Niefzczęście! iuż więcey nie- 
iefteśmy fpofobne wyobrażać te nie- 
biefkia Panny. - - Tv y towarzy- 
fzki twoie zdaiecie mi fię być ftwo- 
yzone raczey dotego, żebyście ię- 
dze wyobrażały; powtarzam ci, że 
iefzcze niema dwudzieftu czterech 
godzin iak zafnołem. - - Może ci 
fię Panie tak zdawać, gdyż utraciw- 
fzy zupełna władzę zmyfłów fwo- 
ich, niemógłeś miarkować upłynio- 
nego czasu, ale to pewna ieft, Żeś 
tyle 
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tyle czasu fpał, ilemci pówiedziała. 

Nurżahad zaczoł uważać ofoby 
tych wfzyftkich kobiet iedną po- 
drugiey, a widząc, Że cale fa różne 
od tych co były, przyfięgał, że y 
flowa niewierzył temu, co mu po- 
wiadały. Ty Kadyza! mowił, ta 
miła brunetka, która fwym uśmie- 
chem czatowała me oczy? potrzeba 
przyznać, Żeś do niey dziwnie 
podobna - - Jednak iaieftem tatwoia 
miła brunetka; może cię Panie otym 
przekonać znamie, które na pierfiach 
nofzę, y które pozofłało, choć cała 
moia ofoba takfię bardzo zmije- 
niła. 

Te wyrzekłfzy fłowa, odkryła 
pierfi, na których był pączek różo- 
wy od famey natury odmalowany, 
ten fam, cómu fię wydawał niegdyś 
ofobliwfzą pięknością, y co bywał 
materyą miłośnych piofnek, gdy ie- 
fzcze pierfi piękney Kadyzy, iak 
alabaftr były białe. 

Nurżahad przekonany tym don: 
dem, że te kobiety tym były, czym 

fię 
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że owa 
fig być powiadały, niemogł utaić 
fmutku. Przez Kościół Mekki: za- 
wołał, ten Geniufz nie ieft tak do- 
broczynny iak mi ię oświadczył, y 
kto wie? cży taniebył zły duch iaki, 
bo niepodobna, żeby w prześlado- 
waniu moim rofkofz dla fiebie 
znaydował -- Ach Panie, rzekła 
Kadyza, nie fami tayne twego Żyćja 
przypadki; powierzył mi ich fekret 
Hazem nim umarł: - - - Więc Hazem 
umarł? -- Umarł, Umarł także y 


wierny twoy Zamgrad. -- A z fy- 


nemże moim co fię ftało? fpodzie- 
wam fię,że go niepotkał los podobny, 
- - Owfzem Panie, tego by fobie ży: 
czyć trzeba, ponieważ lat temu dwa- 
dzieścia y pięć, iak uciekł z Guwer- 
nerem, któremu mądry Hażem po- 
wierzył edukacya iego. Długo, lecz 
przóżno ufiłował namówić go do za- 
kopania cię żywcem, aże by śmierć 
twoię rozgłofiwfzy, mógł zagarnąc 
wfzyftkie twebogacftwa, sle widząc, 
"że nie mógł do fkutku przywieść te- 
go okrutnego zamyfłu, dobył fię do 
kufrów 
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kufrów twoich, y zzbrawfzy co tyl- 
ko wnich znalazł, uciekł: od tego 
czafu Żadney o nim wiadomości 
nie ma. - - Niewdzięczna iafzczór- 
ko! y ty Geniufzu okrutny! iakaż 
mafz rofkofz w truciu dni- moich 
przez twe niefzczęfne dary? - - 
Gdybyśmy były ia y żony twoie nie 
oddały Hazemowi wfzyftkich na- 
fzych kleynotów, ażeby ie fprzedał, 
od dawnego czafu nie miałybyśmy 
były fpofobu do życia, bo niegodny 
fyn twóy wfzyftkie pieniądze za- 
brał, ale Hazem z taką ftarannościa 
y porządkem wfzyftkiemu zaradzał, 
iak gdybyś był przebudzonym, y 
dopioro dni kilka, iak ten zacny. 
Maż umarł, -- A Szemfzedynże 
Żyie? - - Zyje, ale pod ciężarem 
Jat y ffabości fchylony, tak złego 
fię nabrał humoru, że nikt do niego 
mówić nieśmie. Czafem tak wy- 
dziwia, że fię zdaie, iakby miał 
rozum pomiefzany. - - To niebyło- 
by rzeczą dziwną, Żeby òn zdzie- 
ciniał, ponieważ ma lat więcey nad 
fiedym 
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fiedymdziefiat. W tey mierze Ge- 
niufz dotrzymał mi fłowa, gdy ia 
będąc prawie tego famego, co òn, 
wieku, a wfzelako czuie fię być zu- 
pełnie w file młodości moiey, ale 
nie wielemu zato mam wdzieczno- 
ści, kiedy tak wielką część Życia 
mego tak marnie ftraciłem. - - Pa- 
nie, ieft iedna okoliczność, która 
cię względem tey czafu ftraty nie- 
jako ciefzyć powinna. Wiefz, że 
przez furowy Sułtana wyrok byłeś 
wfkazany, a żebyś nigdy niewycho - 
dził z domu fwego, y chociaż ten 
ftan był ofiodzony wfzelkiemi rofko- 
fzami, które cię ze wfzyftkich ftrón 
otaczały, z tym wfzyfikim pow- 
tarzanie iednychże uciech przez 
tyle lat, bez watpienia by cię było 
znudziło, a nieiaki gatunek niewoli, 
może by cię był do rofpaczy przy- 
wiodł, a tak, lubo dobrego Geni- 
uszą fwego o okrucieńftwo ofka- 
rzafz, mnie fię zdaie, iz òn wtym 
punkcie raczey nad tobą litość oka= 
zał, odbieraiąc ci przez tyle lat poz= 

nanie 


poza 
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nanie.twey niefzczęśliwości; gdyż 
wiem od Hazema, że nigdy Sułtan 
niechciał zezwolić na przywrócenie 
ci wolności.- Sprawiedłiwą mi czy- 
nifz uwagę; czuię całą moc iey 
prawdy. . | 

Madra Kadyzo! widzę, że co 
ftraciłaś w piękności. toś fobie roftro- 
pnością nadgrodziła. . Chociaż fię 
dłużey w tobie kochać nie mogę, 
chcę jednak, żebyś zawfze umnie 
była w flużbie, y natychmiaft pofta- 
nawiam cię Guwernantką mych nie- 
wolnic, gdyż myślę napełnić móy 
-faray nowemi pięknościami. Te zaś 
ftworzenia zgrzybiałe, iako niewiem 
na coby mi ftę mogły przydać, chcę, 
żeby ich nigdy -oczy moie niewi- 
działy. Poydzcie precz; powiem ia 
` Kadyzie, co z wami ma uczynić. 

Zoftawfzy fam, zaczoł rozmy- 
ślać nad fwoim ftanem. Co ia 
zaniefzczęśliwy ieftem zoftawfzy 
tak ogołoconym ze wfzyftkiego, co 
mi naymilfzym było!  Utraciłem 
dwóch moich wiernych przyiaciół 

Hazema 
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Hazema y Zamgrada! poftradałem w 
famym kwiecie wfzyftkich faraiu 
mego piękności, ktore bawiły me 
oczy! ale nade wfzyftko fyn mòy 
niewdzięcznością fwoią frodzey mi 
rani ferce, niż wfzyftkie ftraty! a òw 
Geniufz dozcrca dni moich, iakże 
okrutny! gdy mnie famą goryczą 
karmi! - -- Lecz zaco mam za to 
wfzyfiko mego Protektora ganić? 
Też fame niefzczęśliwości mogły- 
by mifię były przytrafić, choć by 
życie moie było podległe powfze- 
chnym Prawoth Natury. Byłbym 
wyftawiony na utratę przyjaciół, a 
może iefzcze bardziey nagle y nie- 
fpodzianie, niżeli mi fię teraz ich 
śmierć zdaie. 

Żony moie mufiały by były konie- 
cznie poftarzeć, y.trzeba.by mi ich 
było przynaymniey dwa lub trzy 
razy odmieniać. Syn móy, choć bym 
go był trzymał w naywiękfzy podle- 
głości, mógł by był w gruncie ferca 
być tak niewdziecznym y zdraycąy 
iak mi fię teraz pokazał, y może 

Taz. tylko 
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tylko ta iedyna ieft między mną 
y ipnemi rodzicami różnica, że ia 
nadto długo żyiąc, widzę, że Syn 
moy pragnie mey śmierci, y chwy- 
ta dobro moie, aby go zmarnotrawił, 
a zaś inni Oycowie pięknemi ofzu- 
kani pozorami, fpokoynie zftępuią 
do grobu, y nigdy fię z tamtąd nie- 
powracaią, dla doznania podobnych 
zelżywości. 

Widzę, że niepodobna uniknąć 
nędzy, która udziałem ieft ludzkie- 
go Życia. Co za fzaleńftwo moie 
było poddawać fię dobrowolnie pod 
tyfiąc razy więcey niefzczęśliwo- 
ści, niżeli któżkolwiek ż ludzi na- 
turalnie obawiać fię może! - - Za- 
trzymay fię Nurżahadzie, na co ci 
fię przydadzą narzekania próżne? 
Znafz nieśmiertelności twoiey wa- 
runki, powinieneś koniecznie pa- 
trzeć na zgubę tego wfzyftkiego. co 
tylko ieft śmiertelnym,y zamiaft 
trucia dni swoich przez uwagi okru= 
tne,  poftanowić na potym nie- 
dopufzczać, żeby iakikolwiek przy- 

papek 
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ZE Z DAŃ 
padek miefzał twoią AT PATTE T ale | 
zażywać wfzelkich znikomych rof- | 
kofzy, fzukaiąc dla fiebie w ich roz» 
maitości ukontentowania, ponieważ 
widzifz, Że na tym świecie nie ma 
nic ftałego. 

Jako Nurżahad nigdy nieftuchał 
głofu rozumu, fzczegulnie tylko 
w utrapieniu, tak fkoro znalazł ul- 
gę, na tychmiaft milczenie muna- 
kazywał, zbyt go natrętnym byću= | 
znaiąc. -Umyślił /niezaftanawiać | 
fię nad uwagami nieprzyiemnemi, 
a zatopić fię bardziey iak przed tym 
w rofkofzach, na których, rozu- 
miał, że fię 'zafadza fzczęśliwość 
człowieka. 
__ Niedbał -o te fkarby, które mu | 
iego Syn wykradł, wiedzac, Że miał | 
bogactwa nieprzebrane podług obie- | 
tnicy Geniufza fwego. Dowiedział 
fię od Kadyzy, że dòm iego w Or- 
muzie w tym famym był ftanie, 
w iakim go zoftawił, gdyż Hazem 
oddał go w dozór iednemu roftrop- | 
nemu y wiernemu fludze, na któ: 

F.2 rym 
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rym tak mogł polegać iak na fobie 
famym. Nad to, przydała Kadyza, 
nie co przed śmiercią przez pośrze- 
dnittwo Zamgrada otrzymał u Suł- 
tana dla ciebie pozwolenie na pow- 
rót do tego domu. Być może, mò- 
wił mi, że nafz Pan obudzi fię przed 
śmiercią Szemfzedyna, y ieśli ze- 
chce te pomiefzkanie porzucić, bę- 
dzie kontent, że nie będzie miał 
potrzeby czynienia nowych ftarań 
dla otrzymania tey łafki. 

A Sułtanże na to pozwolił, rzekł 
Nurżahad? Pozwolił, odpowiedzia- 
ła Kadyza, ale z wielką trudnością, 
gdyż maiąc wiadomość, że zawfze 
Żyłeś iednakowo, y że w rozrzut- 
ności fwoiey nieznałeś granic, po- 
ftanowił przez całe życie trzymać 
cię w klubach, zoftawuiąc ci tylko 
do wyboru miefzkać w tym Pałacu, 
Jub w domu twoim w Ormuzie - - 
Głupi! nie wie òn iak flabe fą iego 
pogrózki, kiedy mówi o zamknię- 
ciu mnie na całe życie: z tym wfzy- 
mm rądbym go widział w zy 

źebym 
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Fem (Gem 
żebym fię uwolnił z tey nudney 
niewoli; ale to długo trwać nie bę- 
dzie: iuż fię przybliża iego dni ko- 
niec. Nim to naftąpi, ftarać fię będę 
o tym niemyśleć, a pozwolenia da- 
rego mi na powrot do Ormuzu, 
używać na dobro moie, bomi iuż 
zbrzydła ta ofobność,. ftraciwfzy 
na niey wfzyftko, co mi ią przy- 
jemną czyniło. Staray fię, Żeby 
przygotowano wfzyfłko na przyby- 


cie moje: Chcę żeby móy Saray 


napełniony był nowemi pięknościa- 
mi, bez czego dòm moy, gdy fię do 
niego wprowadzę, będzie mj fię 
zdawać puftynią, ynie wiem iak 
bym czas przepędzał, rim ńaftąpi 
pora moiego uwolnienia. Spufz- 
czam fię na fprawność twoią w do- 
braniu mi kobiet, które by zdolne 
były zaftępować mieyfce utraco- 
nych - « Mam iednego przyiaciela 
Kupca,który handluie pięknemi nie- 


wolnicami, y tak wiele ich ma, « 


że łatwo mi będzie wybrać, któ- 
rych wdzięki koniecznie ci fię po- 
__dobaią 
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dobaią. Powiem mu, żeby do ciebie 
przyfzedł, y przyprowadził z fobą, 
iakie tylko ma, nayofobliwfze pięk- 
ności, ażebyś fam w nich fobie wy- 
brał - - Bardzo dobrze; oddaię ci 
w rząd cały móy dóm, aieśli te pa~ 
nięki będą piękne, kupię ie, choćby 

naydrożey za nie chciano. 

W dzień fwego do Ormuzu wy- 
iazdu, pełen był niecierpliwości 
zobaczenia tych pięknych Niewol- 
nic, które na niego czekały. Wy- 
iachał z licznym dworem, ale go 
to martwiło, że widział wóz fwòy 
otoczony gwardyą Sułtana; Zoł- 
nierze, z dobytemi pałafzami odda- 
lali wfzyftkich, którzy fię do niego 
zbliżyć chcieli. Chętniebym fię, 
mówił, obfzedł bez tey aflyftencyi,. 
ale nie ma fpofobu oparcia fię temu 
głupiemu Starcowi Szemfzedynowi. 
Tym fpofobem zaprowadziwfzy go 
żołnierze aż: do domu, fłaneli u 
wfzyftkich drzwi podług - danego 
fobie rofkazu. 

-Nurżahad zaftał u fiebie młode 
nie- 
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niewolnice, ktore Kadyza fprowa- 
dziła. Czekały na niego wfpaniale 
ubrane ftanowfzy w fzeregu na ga- 
leryi, przez którą miał przecho- 
dzić. Skoro tam wfzedł, Kupiec, 
który ie miał na przedaż, kazał im 
pozdey mować zafłony. Przapatro- 
wał fię Nurżahad pilnie koleyno 
wfzyftkim, ale mu fię żadna niepo- 
dobała. Jedna miała twarz zbyt 
wielką, druga zbyt mała, ta nie mia- 
ła dobrego rumieńca, tamtey bra- 
kowało naminie: Jedne zbyt rofłe, 
drugie bez kfztałtu. Więc to ty 
nazywafz pięknościami, rzekł z 
pogardą Nurżahad? zdaie mi fię, 
żem nigdy niewidział brzydfzego 
ftworzenia. Ręczę, odpowiedział 
Kupiec, że Pan bez namyfłu 
to mówi. Te młode panięki od 
wfzyftkich znaiących fię uznane fą 
za naydofkonalfze piękności, iakie 
tylko kiedy widziano w Perfyi. Sam 
Sułtan nie ma w fwym Saraiu, co 
by fię im równało - - A ia ci mó- 
wię, że tu y iedney niema, pó 
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by warta była n»ytmniey piękney z 
tych, które kiedyś miałem, - - Tego 
ja nie wiem Panie, ale otym pewny 
ieftem, Że za te Panięki wezmę, co 
tylko zechcę - - A nu, toie fobie 
zabierz, bo ia nie widzę, żeby fię 
zdać mogły, chiba na naylichfze 
niewolnice. Kadyza, która tam 
była przytomna, wziówfzy Nurża- 
„ hada na fironę, rzekła mu, Panie, te 
panięki nie zdaią ci fię tak piękne, 
iak te, co miałeś niegdy, bo fię 
teraz guft wzgledem piękności cale 
odmienił; Wierz mi,że ci nikt niewy- 
naydzie żadney, któraby Co więcey 
ważyła od tych. Ja y towarzyfzki 
moie byłyśmy kiedyś bardzo piękne 
w óczach twoich, teraz gdybyśmy 
zoftały znowu takiemi, iakiemiś nas 
widział w nafzey młodości, ani by 
na nas kto fpoyzrzał - - Jeśli tak 
ieft, niedbam o modę, nie będę fię do 
niey ftofować w mey miłości. Tym 
czafem obiorę teraz z tych panienek 
znośnieyfze, y na nich przeftanę, 
nim wynaydę inne, które mi bar- 
dziey 


http://rcin.org.pl 


NuRZAHAD 89 


dziey do ferca przypadną. dna. To pos 
wiedziawfzy wybrał z tych Niewol- 
nic pułtuzina, y zapłaciwfzy cenę, 
iakiey za niechciał Kupiec, refz- 
tę odefłał. 

Odnowiwfzy tym fpofobem fwóy 
Saray, przepędzał w ñim dni całe, 
y doświadczył, iż te Panięki daleko 

„były milfze, niż mu fię zdały za 
pierwfzym na nie rzuceniem oka: 
przeto fię fpodziewał, że z czafem 
odzyfka rofkofz zmyfłową radość 
y ukontentowanie ferca. Ale fię 
zawiódł na fwey nadziei.  Doznał 
fytości yuprzykrzenia, które mu 
życie nieznośne czyniły. Otoczo- 
ny ofobami, Żadney nieupatrował, 
któraby w nim wzniecała miłość albo 
przyiaźń; czczość dufzy iego była 
mu nieznośna. Okrutny że to ftan! 
mawiał, a przez ciag tak długiego 
Życia, iak długoż'to ia, y iak częfto 
nań wyftawionym być mufzę! Le- 
dwie co mi iaki przyiaciel zacznie 
być miłym przez długie dowody 
przywiązania y wierności fwey ku 
mnie 
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mnie, bez czego nie mógłby mi fię 
podobać, tak zaraz śmierć mi go 
bierze, jak odebrała Hazema y 
Zamgrada! Jleż to razy, patrzeć 
mufzę, jak czas kofą fwoią ścinać 
będzie piękności, albo co równie ieft 
rzeczą fmutna, więdnieć będą, y 
tracić fwe powaby! Nie widzę ia 
tylko ieden fpofób uchronienia fię 
od tego niefzczęścia, to ieft nieza- 
bierać przyjaźni z żadnym czło- 
wiekem, y firzedz fię, żeby żadna 
kobieta przez wdzięki fwoie nie 
włożyła na  ferce więzów, a bez 
paflyi prżeftawać na rozmaitości rof- 
kofzy: czuię bowiem z opłakanego 
doświadczenia, Że nawet po tak 
wielkiey lat liczbie, fame wyobra- 
Żenie Mandany daleko więcey we 
mnie miłości wznieca, niżelim 
kiedyżkolwiek uczuł, maiąc przy 
fobie wfzyftkie inne kobiety. 
Daremnie Nurzahad ufiłował od- 
dalić od fiebie myśli fmutne, ana 
ich mieyfce przybrać wefołe. Nie 


znaydował w fobie famym -żadney 
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pociechi, y niemogł nad niczym roz- 
myślać, coby mu ukontentowanie 
fprawowało. Zycie moie, mawiał, 
podobne ieft do fnu przyiemnego, 
który znika nie zoftawuiąc nic w 
iftocie. ]użmi fię one zbyt przy- 
krzy, lubo w rzeczy famey mimo 
podefzłości mego wieku, licząc od 
czafu, iak odebrałem dar nieśmier- 
telności, zbyt mało użyłem fłody- 
czy uciech. | 

Probował fię rozerwać czytaniem, 
ale w nim nie znaydował fmaku. 
Jeżeli czytał Filozofów y Morali- 
ftów, na co mi fię przydadza, mówił, 
nziębłe nauki y uprzykrzone twoie 
przepifyż Tys pifał dla ludzi 
podległych, iako y ty fam prawu 
konania; ich ty nauczay iak Żyć 
maią, ieżeli chcą nauczyć fię umie- 
rać. Ale co ta da mqie wfzyftko na- 
leży, kiedy nie iefiem podległy 
śmierci? cale mi fa niepożyteczne 
twoie przeftrogi. 

Chciał po tym czytać Poetów, ale 
mu nie przynofili żadney zabawy. 

Nałog 
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Nałóg y zbytek rofkofzy zm Stay an 
wych wytraciły w nim delikatne 
czucie, którego doznaie umyfł w 
poymowaniu wyobrażeń przyiem- 
nych profto do ferca zmiefzaiących. 
Doświadczył ón tak omamienia, iako 
y iftoty namiętności ludzkich, y 
tak fię ftał nieczułym, że go ani 
nayżywfze odmalowania boleści, 
ani naytkliwfze opifania miłości 

nieporufzały. 

Jednego dnia Cczytaiąc pięknę 
Elegię, od pewnego Amanta napi- 
fana na śmierć fwoiey Kochanki, 
biedny głupcze, mówił, na życie 
zbyt krótkie y na fzczupłe rofko- 
fzy granice wfkazany, na wfzyftkie 
ty rzeczy patrzyfz przez fzkło po- 
więkfzaiące! Jedna kobieta całe ci 
ferce zaprząta, y w nayżywfzeć 
porywa zachwycenia; ty byś chciał 
unieśmiertlnić iey wdzięki. Ze 
na iey mieyfce niefpodziewafz fię 
dobrać inney, śmierć iey do rofpaczy 
cię przyprowadza. Nic mnie ani 
twoje rofkofze, ani fmutki nieob- 

cho- 
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chodza: Sami tylko ci, co iednemu 
z toba  podlegaią przeznaczeniu, 
mogą być tkliwi na podobne czu- 
cia. 

Kiedy czytał o śmierci Bohate- 
rów y Królów, o upadkach miaft, y 
odmianach Królewftw, ach. iakże fa 
fzczupłe, mówił, nędzne wiadomo- 
ści Dzieiopifów, którzy zadaią fo- 
bie prace dla zbierania, co fię po- 
działo przez lat czterydzieście lub 
pięćdziefiąt, y krótki życia fwega 
przeciąg na tak marnym trawią fzpe- 
raniu! Jak podobne dzieła mogą we 
mnie wzbudzić ciekawość, we mnie, 

sktóry na tyfiąc y tyfiąc tak niezwy- 
czaynych, iakie fą te, przypadków 
właśnemi oczyma patrzeć będę? Je- 
dnealbowiem w obfzernym wieczno-. 
ści okrągu przyczy ny bez, watpienia 
jednakowe będą wydawać fkutki. Pod- 
róże woiażuiących, y opifania oby- 
cząjów y zwyczaiów różnich Pań. 
ftw, kfiążki Geograficzne, nie wię- 
cey `go bawiły. Odwiedzę ia fam 
wfzyftkie- te różne kraie, mowił, y 
wnet 
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W ten czas ofądzę, czy opifania ich 
fą dokładne. Gdy tym fpofobem 
ftarał fię nafycić czcze ferce fwo- 
je, czas iego upływał w niefmacz= 
ney zabawie, gdyż rofkofznicy ni- 
gdy nieznayduią fmaku w rofkofzy 
umyfłu. Coraz fię powracał do 
fwoich pierwfżych zbytków, ale y 
w nich nieznaydował takich, iak 
dawniey fłodyczy; Sytość zaraz na -= 
ftępowała po rofkofzy. Niewolni- 
ce iego daremnie fobie fufzyły gło- 
wy, iak by mu fię podobać. Nie- 
ftało już więcey wynalazków no- 
wych zbytków; obfitość wytępiła 
w nim czuice, w niczym nieznaydo- 
wał fimaku: Stał fię dziwacznym, 
popędliwym, y aż do okrucięftwa 
złośliwym. Lżył żony, bił fwych 
niewolników, na koniec zdawało 
fię, że tylko: w dręczeniu innych 
znaydował dla fiiebie ukontento- 
wanie. 

Próżno roftropna Kadyzą, która 
cóżkolwiek iefzcze u niego miała 
względu, próżno ufiłowałą otwo- 
: rzyć 
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KE Ga oczy na fzkaradność poftęp- 
ków iego. |akfię. ty ważyfz, mò- 
wił, przyganiać czynnościóm fwe- 
go Pana? Przeciw komuż to ia wy- 
kraczam? Przeciw Bogu y przeciw 
Prorokowi nafzemu odpowiadała 
Kadyza z odwagą, która go do gnie- 
wu pobudzała - - Kłamiefz; Ponie- 
waż niepodlegam śmierći, nie boię 
fię y fądu. Czego iafię mam lę- 
kać gniewu, lub fię fpodziewać ła- 
fki tych, których mi wymieniafz? 
- - To przynaymniey powinieneś 
mieć wzgląd na Prawa fpołeczeń- 
ftwa y litośći nad podobnemi fobie 
łudźmi, którzy dla okrucieńftwa 
twego codzień ięczą. - - Głupia 
Kobieto, mówifz mi o Prawach, 
gdy mnie żadne Prawo niawiąże. 
Prawa Religii y Prawa Cywilne 
tak fa z fobą fplecione, że nie mo- 
żna z nich iedney wyrwać nici, że- 
by niepopfuć całey ofnowy, y gdy 
ia przecinam wątek, myślifz, że o0- 
fzczędzę ofnowę mogąc wfzyftko 
czynić bezkarnie? 
Przy- 
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Przywiley niesiniertelnośći, któ- 
rym zafzczycony ieftem, na nic by 
mi fię nieprzydał, gdyby przefądy 
Religii, o którą niedbam, -miały 
ninie wfirzymować: a flabe Prawa 
ludzkie,co mi uczynić moga? nje- 
potmfią mi oni odebrać Życia, - - 
Ale zawfze zoftajefz więżniem. -- 
To prawda, lecz w mym więzieniu 
w naywiękfzych rofkofzach opły- 
wam. Śmierć Szemfzedyna wkró- 
tce mi przyniefie” wolność, a iako 
używać iey będę przez wiele wie- 
ków, mnieyfza, że iey teraz nie- 
mam, nienależy mi fię tym mar- 
twić. Niezadługo będę miał radość 
zwiedzenia całego okragu ziemne- 
go. Nim tonaftapi, powiadam ci, 
źə mifię już fprzykrzyło powtarza- 
nie zawfze jiedneyże  rofkofzy. 
Czucia zmyfłów moich fą przytę- 
pione; w rofkofzach umyfłu niez- 
nayduię fmaku, przeto w dogadza- 
niu tylko złoczynnym namiętno- 
ścióm ukontentowania doznaię. - - 
Niewarteś żyć, zawoła Kadyza z 

żywo- 
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żywością, którey mufiała żałować, 
gdyż Nurżahad tą odpowiedzią u- 
rażony, idź powiedz to Prorokowi 
twemu, rżekł dobywaiąc noża, y 
iak tylko to wymówił, utopił go w 
pierfiach tey niefzczęśliwey Nie- 
wolnicy, która przy nogach Jego 
padła krwią fwoią oblana. 

Okrutny Nurżakad zamiaft po- 
tufzenia fię tym widokem odfzedł 4 
oboiętnościa, y wyfzedłfzy z tego 
pokoiu do żoń fwoich, opowiedział 
im z dziką wefołością co uczynił. 

Choć zupełnie ftracił fmak w ro- 
fkofzach umyfłu, a nawet yw lu- 
bieżności, nieprzeftawał iednak w 
niey do zbytku zanurzać fię; a 
wiedząc, Że nie będzie karanym za 
zabóyftwo fwey Niewolnicy, ani 
wfpomniał o Kadyzie, y przepędziw- 
fzy dzień cały na niefłychaney 
wfzeteczności, fpać pofzedł. 

Lecz fię oczy iego otworzyły na 
fcepę, iakiey fię cale niefpodziewał. 
Skoro fię obudził, uyzrzał iakiegoś 
człowieka fiedzącego u nóg iego przy 

204 łóżku. 
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łużku. Zdawał mu fię być pogrąźo- 
nym w fmutku, głowę miał wfpar- 
tą na ręcę, a chuftką zafłaniał fwe 
oczy. Cóż fię to znaczy zawołał? 
pewnie rozumiefz, żam umarł? y 
przyfzedłeś mnieopłakiwać? - - Nie 
Panie, ia wiem, że ty Żyiefz, ale 
Sułtan umarł; Straciliśmy dobrego 
Szemfzedyna! - Ja z tego kontent ie- 
ftem; zacznę używać mey wolności. 
Któż teraz króluie? - - Waątpić nie 
trzeba Panie, Że xiąże Szemerzad 
pierworodny fyn Szemfzedyna. - - 
Szaleiefz, Szemfzedyn żadnego fyna 
niemiał. - - Daruiefz mi Panie, 
Sułtanowa Numrabal powiła tego 
xiążęcia tey famey godziny, kiedy 
niefzczęśliwa Kadyza zgineła z 
twey ręki. - - Nad to zuchwały 
iefteś, kiedy mi tę okoliczność przy- 
pominafz: ale ieżeli tak ięft, mamy 
Naftępcę Tronu zbyt młodego - - 
Owfzem Panie, Szemerzada maią 
za Monarchę tak mądrego y dofko- 
nałego, iakiego nigdy niewidziano. 
- - Zapewne zawołał Nurżahad 
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nie mogąc fię witrzymać od śmie- 
chu, dzicie maiące dwadzieścia 
cztery godzin, muf być bardzo 
rozumne - - Ale Panie ten Kiąże 
ma teraz lat dwadzieścia. 

Na te flowa .Nurżabad wlepił w 
tego człowieka oczy, któremu fię 
pierwey  nieprzypatrował, © biorąc 
go za iednego z fwych niewolników, 
a poftrzegłfzy, iż to był ktoś obcy, 
dwadzieścia lat, zawołał, nie to 
żeś. powiedział? - - To famo, rzekł 
nieznaiomy człowiek, y nad to nic 
pewnieyfzego.. Szemfzedyn był w 
tak fędziwym wieku przed Narodze- 
niem tego Xiążęcia, że fię iuż nie- 
fpodziewał mieć fynów. Z tym 
wfzyftkim doczekał fię ten dobry 
Monarcha pociećhi oglądania uko- 
chanego fwego fyna w wieku doro- 
ftym, y ozdobionego przymiotami, 
które godnym go czynią zafiadać 
Tron Qyca fwego. - - Kiedyz z tego 
świata zfzedł ftary Sułtan? - - Do» 
pioro przefzłey nocy zakończony 
iet igo pogrzeb, a lud Ormafu, 


AA, nic 


http://rtin.org-pl 


p r Z m 


roo H rs TORY A 
5 


nie otarł iefzcze po nim łez z 


oczów. - - Taką rzeczą ia fpałem ' 


przez lat dwadzieścia? Profzę cię 
powiedź mi kto ty iefteś, gdyż nie 
pamiętam, żebym cię kiedy widział. 
=- Ja fię nazywam Kozro, y ieftem 
brat Kadyzy. tey wierney niewol- 
nicy, która złość twoia zgubiła. - = 
Jak fię ty ważyfz znowu mi o tym 
mówić? nieboifzże fię, żebym zu- 
chwałości twoiey nieukarał podo- 
bnymże fpofobem? - - Ja życie moie 
za nic ważę: dopełniwfzy obowią- 
zku mego na tym świecie, pewny 
ieftem, Że znaydę nadgrodę w tych 
niebiefkich pomiefzkaniach, w któ- 
rych łakomftwo, lubieżność, okru- 
cieńftwo, pycha nigdy niepoftana. 
Zabiy mnie więc Nurżahadzie, ieśli 
mafz do tego ferce, y wprowadź 
mnie w ośiaągnienie śzczęśliwości 
niefkończoney y nieprzerwaney, a 
zoftaway tu fobie na ziemi, Żebyś 
był łupem zgryzot fumienia, nie- 
wolnikem namiętności nigdy nie- 
pafyconych, y odmian fzczęścia u- 


WAY: ro Y © : JOAWIE 
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Zawftydzony Nurżahad odwaga, z 
którą Kozro te fowa wymòwit,trzaft 
fię z gniewu, ale fię nieśmiał porwać 
na człowieka bezbronnego; przeto 
ukrywaiąc złość fwoią, widzę, 
rzekł, że dziedziczyfz umyfł twey 
fioftry Kadyzy: ale powiedź mi, 
przydał, iakeś tu wfzedł do mnie, 
y w iakim ftanie dòm mòy zofiaie? 
- - Powiem ci odpowiedział Kozro. 
Kadyza widzac fię być blifką śmier- 
ci, wezwała mnie do fiebie. Byłem. 
w tedy Paziem iednego Emira na 
dworze Szemfzedyna. Kazała mi 
ukladz przy łóżku fwoim, y wy- 
mogła na mnie uroczyfta przyfięgę, 
którą obowiązałem fię wiernie wy- 
pełnić, co mi ona miała zalecić, y 
fekret zachować. W ten czas opo- 
wiedziawfzy mi hyftoryę twego ży- 
cia, błaguła, żebym cię trofkliwie 
pilnował.  Miałamdotych czas fta- 
ranie o iego domu, rzekła mi, teraz 
zaftępuy ty mieyfce moie, y tak fię 
fprawuy, żeby Nurżahad obudziw=, 
fzy 
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fzy fię niepoftrzegł, Że ftracił nie- 
fzczęśliwą Kadyzę. 

Po tym zwoławfzy do fiebie two- 
ich nayznacznieyfzych niewolni- 
ków, y oddawfzy mi w ich przytom- 
ności klucze, któreś jey był powie- 
rzył; zaleciła im, ażeby mi byłi po- 
flufzni na potym. iak byli iey pofłu- 
fzni. Powiedz Panu moiemu, mò- 
wiła mi, że mu daruię śmierć, którą 
okrutnie zadał kobiecie kochaiącey- 
go do oftatniego tchu życia. Te 
kończąc fłowa, fkonała. Niewie- 
działem do tego momentu, przydał 
Kozro, że to ty byłeś zabóycą fio- 
ftry moiey, ale iak tylko fkonała, 
zaraz niewolnicz twoie wfzyfikie 
mi okoliczności iey śmierći opowie- 
działy.  Uraza moja do ciebie, była 
w miarę fzkaradności twey zbrodnią, 
y gdy bym był padł do nóg Szen:fze- 
dyna; profzac o fprawiedliwość, ani 
twoie bogaćtwa, ani twoja nieśmier- 
telność nie zafłoniły by cię były 
od wyroku, którym byłbyś  wfka- 
zanym więdnieć zawfze w okrop- 

nym 
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nym więzieniu. 

Eh któż ci prefzkodził popierać 
twey zemfty,zawołał Nurżahad, kieły 
nie byłem w ftanie oparcia fię tobie? 
- - Obowiazek  dcpełnienia . mey 
przyfięgi, i bolaźń obrażenia Wfze- 
chmocnego. 

Na tę odpowiedź Nurżahad przeięty 
zoftał fkrytym iakimfś ufzanowa- 
niem,.od którego fię nie mógł wzbró- 
nić.  Zamiłkł, a tym czafem Ko- 
zro tak daley mówił. Otrzymałem 
od Pana, któremu fużyłem, pozwo- 
lenie oddalenia fẹ od iego ufług, 
y zaraz wfzedłem w nowe cbowią- 
zki, ale wkrótce doświadczyłem 
jak ciężki na fiebie urzad przyio- 
łem. Stałeś fię tak nienawiśnym 
wfzyftkim twoim Żonom, Że Żad- 
na znich nie miała ku tobie ani 
przywiązania ani wierności. Na 
złość mey czułości wyvzdana w 
faraiu twoim panowała rofpufta. na 
koniec iedney nocy przekupiwfzy 
Ewnuchów, uciekły z niewolnika: 


mi, ktorzy im dopomogli do wy- 


kona- 
http://rcin.org.pl 


104 HrsToRYA 
w, 


ZEE 
konania ich zaruyfiu. 

Złośliwy  Geniufzu, zawołał 
Nurżahad, otóż to fą owoce, które 
ztwego fatalnego mam pobłażania! 
Ufiłowałem, mówił daley Kozro, 
trzymać refztę twych niewolników 
w granicach ich powinności, - - A 
jakże ci fię w tey mierze udało? - - 
Bardzo zle. Wfzyfcy mi oświad- 
czyli, że nic by ich było nieutrzy- 
mało w domu tak dziwacznego y 
okrutnego Pana, prócz zbytków y 
próżnowania, w którymeś im żyć 
pozwalał, a widząc, że z wielką 
ofzczędnością zawiadywałem do- 
brem twoim, porzucili wfzyfcy dòm 
twòy ieden po drugim. Ani obiet- 
nice ani pogròżki niemogły odwieść 
nawet naydawnieyfzych flug two- 
ich, żeby niepofzli za przykładem 
pierwfzych, którzy cię opuścili, tak 
dalece, Że z tak wielkiey liczby 
twych fłużących, ia tylko fam po- 
zoftałem, co ci wierny ieftem, ia 
który ze wfzyftkich naywięcey 
miałem prawa nienawidzieć ciebie. 

Ale 


Ka 
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Ale teraz kiedy przyfięgi moiey 
dopełniłem, opufzczam cię jako 
człowieka ofadzonego, Żeby w nie- 
znaiomey iakiey y odległey błąka- 
iac fię ziemi, nowego dla fiebie 
fzukał towarzyftwa, y mocą złota 
ufiłował iednać dla fiebie względy, 
których zyfkąć nie może przez 
fwoie poftępki. 

Oh iakże ia niefzczęśliwy ieftem, 
zawołał Nurżahad przejęły do ży- 
wego tym co fłyfzał! Co za poży- 


tek do tych czas odnioflem zme- , 


go długiego Życia, wyłączywfzy 
to iedno, Że przez opłakane doświad- 
czenie poznałem  niewdzięczność 
y ułomność ludzką! Jakże  prętko 
znikneły wfzyftkie. rofkofze moie! 
Znikneła ich pamieńć w myśli moiey, 
jak kolory tęczy niebiefkiey nikna w 
oczach patrzącego. nie zoftawuląc 
po fobie żadnego śladu, gdy z dru- 
giey ftrony kóżde zmartwienie, któ- 
re poniofłem, piętnuie na fercu mo- 
im głębokie y trwałe rany, których, 
czasu nawet ręka nigdy zagoić 
niepotrafi. To 
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To pewnie miałeś kiedy iakie nież 
fzczęśliwości, rzekł Kozro, które 
nie {a powfzechne całemu narodowi 
ludzkiemu? - - Oh miażem, niezli- 
czone umartwienia miałem! Zaczo- 
łem być fzczęśliwym,ciefząc fię mo- 
ią kochaną Mandana, ale w czafie fà- 
jtalnego fnu mego. wydarła mi ią 
śmierć w famym kwiecie młodości 
y piękności. Serdecznie żałowa- 
łem jey firaty. Łzy y fmutek 
przez długi czas były moim udzia- - 
łem. Na koniec uważaiaąc, że żal 
nigdy nie może umarłego wfkrzefić, 
ftarałem fię rozerwać, y fzukałem 
pociechi w obcowaniu zinnemi mo- 
iemi żonami, y w niewinnych pie- 
fzczotach dziecięcia, które mi Man- ` 
dana zoftawiła. Radość y fpokoy- 
ność wróciły fię znowu do mego do- 
mu: zaczołem kofztować nowych 
rofkofzy, y te mi fię wymkueły. Pod 
czas iednego z tych fnów fatalnych, 
fyn móy odrodek, zapomniawfzy o 
mey ku fobie miłości, fkradł mnie 
y uciekł. Dwa przyiaciele, w któ- 

tych 
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rych wfzelką położyłem ufność, u- 
marli, a Piękności mego faraiu, kto- 
re zoftawiłem, miłe y przyiemne 
jak wiofienne kwiaty, znalazłem 
okryte marfzczkami, y pod cięża- 
rem fłarości y fiabości zgarbione. 
Z tym wfzyftkim znioflem iefzcze 
te umartwienia, y przedfięwziołem 
być fzczęśliwym. A cóż, byłżeś 
nim, przerwał Kozro? - - Nie: zwo- 
dnicze rofkofze zdrzdziły mnie, 
ale fpodziewałem fię że w przyfzłym 
czafie fzczęśliwfzym będę, ateraz 
otwieram oczy na nowe niefzczę- - 
ścia. Znayduię fię opufzczonym 
„od tych, co fałfzywym pozorem 
fwego przywiązania ku mnie, po- 
grażyły mnie w zaufaniu, y widzę 
fię być podobnym do dzikiey beftyi, 
odktórey śladów wszyfcy uciekaią - 
ludzie. | 
Zaledwie Nurżahad mógł dokoń- 
czyć tey mowy. Ciężkie wzdy- | 
chania zdawały fię fzarpać iego fer- 
ce. Ze wyłączony iefteś, rzekł Koz- 
ro, od kary na tamtym świecie, ro- | 
zumia- | 
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zumiałeś, iż możefz:uniknać nędzy 
w tym Życiu? Ofzukałeś fię. Spra- 
wiedliwe y Wfzechmocne Jefteftwo, 
którego Prawa zdeptałeś, chce tu 
za zbrodnie twoie uczynić zenifię, 
yieśli fię chcefz zaftanowić nad 
twoim życiem przefzłym, ( którego 
ia wiadomy ieftem ) zobaczyfz, iż 
te wfzyftkie niefzczęśliwości, na 
które fię żalifz, były to przeftrogi 
dla naprowadzenia cię na drogę po- 
winności twoich: Kóżda z nich 
flużyła za nieodwłóczne ukaranie 
cię za iaki wyftępek znaczny. 

Smierć Mandany naftąpiła po 
piiańftwie, w którym zanurzyłeś fię 
przeciw zakazóm nafzego Proroka. 
Twóy dobry Geniufz ukarał cię za 
to fnem długim, po którym nafta- 
piło opłakane przebudzenie fię. Co 
byś miał był upamiętać fię po tym 
pierwfzym ukaraniu, to na nowe 
rofpafałeś fię zbytki y rofpufty, a 
nie dofyć, Żebyś był fzedł bitym 
gościńcem niecnoty, chciałeś fię 
wfławić przeziaka zbrodnię, która 

nie 
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A 
nie mogła przyść do głowy, tylka 
ci ią poddała wyuzdana pycha y 
fwywola. Chciałeś  znieważyć 
świętę Religię nafzę, chcąc fię 
udać za Wielkiego nafzego Proroka, 
a niewolnice fwoie za Niebiefkie 
panny Raiu. Zoftałeś ukarany przez 
powtórne władz  ftracenie, których 
tak zle używałeś. 

Niefzczęścia, któremiś fię uyz- 
rzał być otoczonym za powftaniem 
że fnu, niepoflużyły ci, tylko do 
wzniecenia gniewu twego przeciw 
Geniufzowi, y cobyś miał był po- 
myśleć o poprawie fwych obycza- 
jów, toś tylko myślał o wynaydo- 
waniu nowych fpofobów zarobienia 
fobie na gniew Nieba. Niewzdry- 
gnołeś fię broczyć rąk twoich w 
krwi niewianey, y zaraz tegoż wie- 
czora mściws Geniufza ręka zam- 
koeła twe oczy, y wfkazała cię na 
dwadzieścia lat fpania. Sądźże więc 
mówił daley Kozro, ieżeli życie, 
które ma być nieprzerwanym zbro- 
dni y kar ciągem, może mieć iaki 
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fzacunek w oczach rozumnego czło# 
wieka? ponieważ bądź pewnym, że 
podług nieodmiennych Opatrzności 
wyroków, koniecznie iedno po dru- 
gim mufi nafiępować, y że na tym 
lub na tamtym świecie, wyftępek 
fwe fprawiedliwe ukaranie odbierze. 
Niefiety! zawołał Nurżahad, Ty 
we mnie wzniecafz zgryzotę, iakiey 
do tych czas nigdy niedoznawałem. 
Uważam z boleścia, iak fzkaradnie 
używałem pozwolonych mi niezwy- 
czaynych darów. Cóż teraz mogę 
uczynić, naucz mnie Kozro, dla 
z gładzenia popełnionych zbrodni? bo 
choć fię nielękam kary w życiu 
przyfzłym, wfzelako czuję, że 
ilkierka ognia Bofkiego, co mnie o- 
Żywia, taką obrzydliwość do zbro- 
dni moich we mnie wznieca, iż 
wfzyfikie marne rofkofze, których 
mi może ten świat doftarczać, nie 
potrafią przywrócić mi fpokoyności 
ferca, aż poki przez długi ciąg do- 
brych uczynków, nie nadgrodzę 
moich przefzłych błędów. - - Jeśli 
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przedfięwzięcie twoi: ieft fzczere, 
wiefz, że ci niezbędzie na fpofo- 
bach. Mafz tyle bogacftw, możefz 
złewać dobrodzieyftwa na naród lu- 
dźki, a więcey w tym znaydziefz 
prawdziwey wielkości y ukontento- 
wania, niżeli ci fprawić potrafi ca- 
ła okazałość zbytku, y to wfzyltko, 
cokolwiek maią za nayzdolnieyfze- 
go do podobanią fię zmyfłom. - - - 
Chcę tego. Zaraz ci otworzę wfzy- 
ftkie moie fkarby zacny Starcze, y 
profzę cię, Żebyś fię zatrudnił wy- 
naydowaniem mi ofòb, któreby war- 
te były twey dobroci y fprzyiania. 
Dowiaduy fię w Ormufie o wfzyft- 
kich podupadłych domach, y byleby 


nie przez iakie złe fprawy fwoie - 


przyfzli do nędzy, wydzwigay ich 
zniey, y do pomyślności przypro- 
wadzay. Staray fię wiedzieć o fchro- 
nieniu wfzyftkich niefzczęśliwych 
niewinnych, y przez prętką pomoc 
zabiegay, żeby nieupadli pod frogo- 
ścią ubóftwa, y nie ieli fię niecnoty; 
pytay fię trofkliwie o wizyftkich; 
naa o 
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którzy mają przymioty, ktorzy mo 
ga być użytecznemi fpołeczności, 
ale upośledzeni w fzczęściu, w cie- 
mnych zoftaią zakątach: bądź ba- 
cznym na wfzyftkie, ich potrzeby, 
poftanawiay ich w ftanie do pełnie - 
nia zamiarów natury: odkryi zafłu- 
gę, w iakimkolwiek fię ona kryie 
mieyfcu, czy to nieufanie fobie 
trzyma ią w ciemności, czy Że ieft 
przy walona przeciwnością, albo zło- 
ścią obarczona, lub tyranią ucie- 
miężona, wydobądź ią z prochu, y 
czyń, żeby iaśniała w oczach świa- 


112 NURZAHADG 
> Quemer rearea r R) | (ma AA NO 


Co za chwalebne przedfięwzię- 
cia, zawołał Kozro! Jakże ia fię 
czuię być fzczęśliwym, żem fię ftał 
narzędziem dobroci Nurżahada! Oń 
fam iefzcze fię fzczęśliwszym zo- 
baczy, widząc ¿dopełnienie fwych 
zamyfłów dobrych. Niena tym ia 
przeftać powinienem. Chcę wy- 
budować fzpitale dla fędziwych y 
chorych. Dom móy y tòl zawfze 
będzie otwarty na przyięcie podróż - 

nego. 
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go. Zadna cnota, ktora do wiado- A 


mości moiey przyidzie, nie zofła- | 
nie bez nadgrody, żaden wyftępek i 


bez ukarania. Spodziewam fię, Że X 
przykładem moim dobrych ośmielę, 


azłych potrwożę. - - Niech będą 
błogofławione, szekł Kozro, chęci 


ferca twego; niech dni Życia twe- 
go w naywiękfzey płyną fzczęśli- 


Nurżahad kończąc tę rozmowę, 
w niefpokoyności y fmutku, które 
pierwey go obarczały , uczuł niewy- 
powiedżianą ulgę. Serce moie, mo- 
wił, nie ieft tak, iak było ściśnione: 
Nie trzeba nam zwlekać wykonania 


m" „GREG "TF" 


nafzego zamyfłu. Pokażę ci miey- 


fce, gdzie móy fkarb ieft ukryty, o- 
którym iefzcze nikt niewie, To 


„Szk Ró 4 


mówiąc wzioł Kozra zarękę,y popro- . 
wadził go do podziemney iafkini. 


Otoż fą, rzekł, bogacftwa, ktore. 
fię nigdy nie mogą przebrać. Wi- 
dzifz, żem iefzcze trzeciey części, 
iedney ztych bań, co zawieraią mo- 


|= 


"mrm 


netę złotą, nie wypotrzebował, choć ' 


| Zro- 
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zozrzutnościa expenfowałem nje% 
zmierne fammy. Oto pięć innych 
bań, których anitknołem. Te fześć 
co widzifz po prawey ftronie, fa peł- 
ne brył złotych, y bez wątpienia 
równe fą w fzacunku tym, co fą na- 
pełnione złotem pieniężnym. Sześć 
innych uftanowionych z ftrony le- 
wey, pełne fą kamieni drogich nie 
maiących fzacunku. Wfzyftkie pie- 
niądze, co mogą być w Ormufie, 
nie zapłaciły by iedney garści ich 
wartości. Sadźże więc móy Przy- 
iacielu, czy mi potrzeba zakładać 
granicę mey hoyności. 

Kozro na fpoyzrzenie tych fkar- 
bòw wielkie po fobie pokazał po- 
dziwienie. Jeśli byś mnie chciał 
ufluchać, mówił, iabym ci radził, 
żebyś fię fekretnie wyprowadził z- 
Ormufu, y wfzyftkie fwoie bogac- 
ftwa z fobą zabrał. Mógłbyś po 
części pofkładać po rożnych kraiach, 
w których byś chciał przez nieiaki 
czas miefzkać, a tym fpofobem był 
byś w doftatkach wfzędy, e byś 
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fię tylko znaydował, y miał byś wię- 4 
'cey łatwości pomnażania fwoich do- | 
brodzieyftw. Długie miefzkanie w l 
tym mieście, rychło lub poźno za- l 
ftanowiło by ciekawość ludu, który 
by cię zaczoł poftrzegać, a widząc, | 
ża tak wielka lat liczba, źadney w ' 
ofobie twoiey nie czyni odmiany, | 
za czarnokfiężnikaby cię uznano, 
ponieważ podania tak dziwnego 
przypadku niezaniedbanoby nauczać i 
potomności, - - Bardzo imi dobrą po- I 
daiefz radę, y kiedy teraz ieftem l 
wolny, myślę fię od Ormufu oddalić. | 
Będziefz mi towarzyfzył kochany l 
Kozro: twoia roftropność będzie , 
mi fłużyć za przewodnią; a gdy mi | 
cię śmierć zabierze, nigdy fię two- | 
ich przepifów trzymać nieprzeftenę. | 
Podźmyż, mówił daley, gdyż rad- 
bym iak nayprędzey zacząć nowe 
Życie. Podźmy obydwa razem obie- 
żeć miafto, abyśmy łatwiey znaleź- ` | 
li fpofoby czynić miłofierdne uczyn- | 
ki. Ja zapewnie nikomu nieieft*m 
znany, poniewąż niemoże być, chi- 
H 2 ba 
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ba mała liczba moich rowieńnikow, 
którzy by Żyli dotych czas, aniechcę 
opuścić QOyczyzny moiey, niezofta- 
wiwfzy w niey śladow dobroczyn- 
ności,którąś w mym fercu wzbudził. 
=- Aczkolwiek te twoie chęci fą 
chwalebne, należy ci iednak iefzcze 
wftrzymać fig ztwemi dobrodziey- 
ftwy: bo chociaż przez śmierć Szem- 
fzedyna odzyfkałeś wolność, wfze- 
lako nie możefz teraz wychodzić 
zdomu fwego. - - Czemu? co mi do 
tego przefzkadza? - =- Młody. Suł- 
tan mocno śmiercią Oyca fwego 
zmartwiony y dla czci iego, pamię 
ci, przykazał wfzyftkim poddanym 
zachować uroczyftą Żałobę przez 
przeciąg dni dwudzieftu przez któ- 
re wfzyftkie fklepy, wfzyfikie miey- 
fca publiczne, wyiowfzy Meczety, 
maią być zamknęte: Nikt niepowi- 
nien źadnego interefu fprawować, 
ani fię na ulicach ukazywać, prócz 
tych, którzy ratuią chorych, y prócz 
więzniów którzy iałmużnę zbieraią. 

Ten wyrok dnia wczorayfzego 

ogło- 
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ogłofzony, a lud Ormufu nadto ma 
w pofzanowaniu pamieńć Szemfze- 
dyna, y ofobę teraźnieyfzego Suł- 
tana, żeby mu nie miał być punktu- 
alnie pofłufznym. - - Jeżeli tak ieft, 
niechcę ia przykładem moim pobu- 
dzać innych do uchibienia fwey po- 
winności. Ztym wfzyftkim, że ubo- 
gich wfpmogać ieft zaflugą, niech- 
ciałbym tego odwlekać przez dni 
dwadzieścia. |Jak wieleż to ludzi 
poczciwych mogą przez ten czas 
więdnieć w nędzy, tym bardziey, że 
gdy ten wyrok zawiefza wfzelkie ob- 
cowanie, mufzą bez pomocy zofta- 
wać, którą w innym -czafie maia? 
Ale mnie fię zdaie Kozro, Że w two- 
im niewolniczym odzieniu, mógł 
byś obiedz  miafto, nie boiac fię 
niczego, y ieżelibyś wynalazł nie- 
których nafżych wfpołobywatelów 
nędznych, y ofłodził byś ich| przy- 
krości, lepfzyś by z robił uczynek, 
niżeli ściśle ftofuiąc fię do tey po- 
wierzchowności żałoby publiczney, 
którą bez wątpienia, wielu ieft, co 


wfercu gania. |. Kozro 
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Kozto pochwalił te zdanie, przy- 
ftał na to, czego ön ponim żądał, y 
wziowfzy wielki wór złota, pofzedł 
ufkuteczniać Nurżahada rofkazy. 

Spofob życia Nurżahada zupełnie 
fię odmienił.  Wftawał iak tylko 
świrać poczynało, y przepędzał po- 
ranki, na rozmyślaniach y naukach. 
Zbytek y rofpufia wygnane zofiały 
z domu iego. Do fiołu dawano po- 
trawy nayprofifze. _Zbytecznego 
używania wina trofkliwie fię wy- 
ftrzegał. Sny miał fpokoyne, zdro- 
wie mu lepiey flażyło. Niechcę 
więcey, mawiał, podawać fię w nie- 
wolę Piękności. Zyłem dofyć, wi- 
działem zgubę całego Saraiu nay- 
pięknieyfzych w Perfii kobiet: do 
świadczyłem niewdzięczności tych, 
co na miefce tamtych nafiapiły. 
Niepowinienem wiec znowu wda- 
wać fię z temi Kłucicielkawi mey 
fpokoyności, których zawfze fię 
mam lẹkać, albo ftraty, alboli teź 
zdrady. Mandana była iedna kobie- 
ta godna mey miłości. Gdybym ią 

. mogł 
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mogł wyprowadzić z grobu, podzielić 
fię z nią darem nieśmiertelności, 
którym zafzczycony fam  iefiem, 
niechciał bym kochać, tylko ia fama; 
ale że toieft rzeczą niepodobna, 
chcę fię iedynie poświęcić powa- 
bòm cnoty, którey ona była Żyią- 
cym obrazem. 


Gdy. tym fpofobem Nurżahad u- 


kładał poprawę błędów. fwego prze- 
fzłego Życia, cnota iego niebyła na 
famych tylko przedfięwzięciach. 
Nigdy niefzedł fpać, żeby niekofz- 
tował radości z wyświadczenia ko- 
mu iakiego dobrodzieyfiwa. Kozro, 
który przepędzał dni na wynaydo- 
waniu y wfpomaganiu nędznych, 
niezaniedby wał co wieczór fprawiać 
fię Panu fwemu z pofelftwa fwego, 
y fprawować mu rofkofz arcy flodką, 
którey do tego czafu nieznał. Serce 
Nurżahada pełne było politowania 
nad nędzą, która mu Kozro przed 
oczy wyftawiał, iakby udział wiel- 
kiey części ludzi iemu podobnych. 
Jle ię w nim pomnażało miłofier= 

dzie - 
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dzić y dobroczynność, tyle „fię w 
zim umnieyfzała pycha. Pozna- 
wał fwoią nikczemność, y czynił 
Wfzechmocnemu dzięki, że go ob- 
darzył fpofobnością ratowania nę- 
dznych. 

Ofimnaście dni przepędził wtym 
ftanie fzczęśliwym, dwa tylko zo- 
ftawało; Żeby koniec żałoby pozwo- 
lit mu przez fię famego wypełniać 
fwoie zamyfły dobre. Sam był w 
pokoiu fwoim czekając na Kozrą. 
Gdy godzina powrótu iego mineła, 
zaczół Nurżahad lękać fię, czy ma 
fię iaki nieftał przypadek, ale nie- 


 myślił bynaymniey, żeby ftrafzna 


burza nad głową iego zawiefzona 
w krótce nań fpaść miała. 

Tym czafem gdy w myśli fwo- 
iey różne wyftawia przyczyny fpoź- 
nienia powrótu Kozra, flyfzy, że 
ktoś do drzwi iego mocno kołacze, 
Otworzył ie ieden z niewolników, 
a w tym wchodzi do pokoiu czło- 
wiek, którego po odzieniu poznał, 
że był urzędnik Kadego. z 

la 
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Dia czego, rzekł grożno, mafz 
zuchwałość, wyfyłać fzpiega fwe- 
go z pogardą rofkazów Monarfzych 
dla obiegania całego miafia, w tym 
czafie, kiedy zabroniono wfzyftkim 
ofobóm wychodzić z domów fwoich, 
wyiowfzy tylko dla nieuchronnych 
życia potrzeb, lub też w przypadku 
blifkiego niebefpieczeńftwa? 

Daleki ieftem od tego, odpowie- 
dział Nurżahad, żebym chciał być 
niepofłufzaym woli nafzego Sułtana, 
ale mi powiedziano, Że niewolni- 
kòm wolnoiść wfzędy za interefla- 
mi fwych Panów - - A iakiże toin- 
teref może mieć twóy niewolnik 
od ranado wieczora zwiedzać róż- 
ne dzielnice miafta? Nurżahad nie- 
chcąc fam ogłafzać fwoich dobrych 
uczynków, ociągał fię z odpowie- 
dziąą a urzędnik: Ach prawdziwie, 
zawołał, oczywiście widzę, że tu 
ieft iakaś niebefpieczna taiemnica, 
y że pieniądze, które twóy niewol-- 
"nik na tyle rozfzafował ofób, mu- 
fzą mieć inną pobudkę nie tę, 

ktorą 
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która òn przytoczył! Jakoż wiel- 
kie podobieńftwo do prawdy, żeby 
jeden prywatny człowiek, miał takie 
fummy na miłofierdne obracać u- 
czynki, iakie, wyznał Kozro, że 
od kilku dpi rozdał - - Wfzelako nic 
nad to pewnieyfzego; Kozro fzcze- 
rą prawdę powiedział. - - Pokaże 
fię to, rzekł Urzednik tonem zuch- 
wałym: Kozro ieft w więżieniu, 
dokąd, mam rofkaz, y ciebie za- 
prowadzić. Nurżahad niewypo- 
wiedzianie zmiefzany tą mową 0- 
świądczył fię, iż gotow iść za nim, 
a Urzednik na tych miaft go popro- 
wadził. 

Było to w nocy: przefzli przez 
wiele ulic nienapotkawfzy nikogo, 
y wkrótce przyfzli do więzienia 
Kozra. W więzieniu tym nieofa- 
dzano, tylko obwinionych o zdradę 
przeciw Oyczyźnie. 

Znalazł w wieży Kozra niefz- 
częśliwego, który, co tylko poft- 
rzegł wchodzącego tam Pana fwego, 
nieftety! zawołał, czyż trzeba było, 

żebym 
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żebym cię tu uyzrzał? Powiedź mi i 
raczey kochany Kozro, odpowie j 
Nurżahad, iaki cię  niefzczęfny 
przypadek na te zaprowadził miey- | 
fce? - - Fo wfzyftko, co ci powie- : 
dzieć mogę, ieft, że powracając 
tego wieczora do domu, zatrzyma- 
ny byłem od kilku żołnierzy, kto- 
rzy odprawuią wartę nocną dla 
przeftrzegania, żeby zachowywa- 
no rofkazy Sułtana. Zapytali mnie, 
co mnie przymufiło do wyiścia z | 
domu? Oopowiedziałerm, żem, wy- y 
wyfzedł wfpierać nędzne uboftwo, : 
które nie ma za co na fwe pożywie- i 
nie kupić chleba. Zła to wymów- $ 
ka, rzekł z nich 'ieden; mogłeś za- h 
czekać, ażby fię fkończyła żałoba. 
Z tym wfzyftkim ieżeli zechcefz | 
dać mi ieden pieniadz złoty, pu- | 
fzczę cię tą raza, inaczey ty, y | 
Pan twòy będziecie mocno żałować. f 
żeście przeftąpili zakaz Sułtana. j 
Dobyłem natychmiaft worka, w 
ktorym iefzcze były dziefięć ceki- i 
„nów; dałem z nich ieden żołnie- ` i 
rzowi: ) 
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rzowi: ale gdy widok złota w tych 
podłych ludziach wzbudził łakom- 
ftwo, chcieli koniecznie, abym tę 
pozoftałą kwotę całą między nich 
rozdzielił. Tego im odmówiłem; 
wfzczeła fię między nami zwada; 
ieden mnie z żołnierzy uderzył, 
jam go też uderzył nawzaiem. Na 
koniec zaprowadzili mnie do Ka- 
dego, przed którym ofkarżyli, żem 
Prawo Sułtana  przeftąpił, y że 
znieważyłem iego Urzędników fwo- 
ią powinność fprawuiących, Mnie 
fluchać nawet niechciano w moiey 
obronie, gdy z ftrony przeciwney 
czterech przeciw mnie było świa- 
dków, y zaraz zaprowadzono mnie 
do tego okropnego więzienia, gdzie 
dowiedziałem fię, że fam Sułtan 
chce wniść w rozfądzenie tey fpra- 


wy. 
5 Nieba! zawołał Nurżahad, na 
jakież niefzczęścia wyftawia nas 
chciwość: Ty móy przyiacielu w 
iakimże opłakanym zoftałeś pogrą- 
żony fianie przez brzydkie łakom- 
| ftwo 
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ftwo tych podłych ludzi! ale cze- 
mużeś im zaraz niedał tey małey i 
pozoftałey refzty dla otrzymania 
fwey wolności? - - Nieżałuię tego, 
com uczynił, y będę cierpliwie 
znofić tę przykość, ponieważ to za 
dobrą fprawę. - - Jeżeli Sułtan ieft | 
fprawiedliwy, kara na mnie iednego 
paść powinna, iam ieft winowaycą; 
bo ty moie tylko rofkazy pełniłeś. | 

Na te flowa Urzędnik, który Nur- 
żahada przyprowadził do więzienia, 
ytey rozmowie był przytomny, 
iefzcze ty nieiefteś, rzekł do Nur- 
żahada, przed Sułtanem ofkarzony, 
„ymożefz ieżeli zechcefz, wyrwać 
niewolnika*fwego z niebeśpieczeń - 
ftwa, które wiśi nad głową iego. 
Dofyć, żebyś piękny podarunek dał 
Kademu, a ia biorę na fiebie, że 
niedopufzczę, aby ta fprawa pofzła 
daley. Chętnie na to przyftaię, za- 
wołał z żywością Nurżąhad. Po- 
wiedź mi tylko wiele mu dać po- 
trzeba, a ia natychmiaft wyliczę, | 
byleś mi pozwolił, żebym pofzedł 

ć do 
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a 
do ficbie wziąć pieniądze: a ieżefi 
fię lękafz, żebym niechciał umknąć, 
możefz póyść razęm ze mną. Ale 
ia na to niezezwalam, odezwał fię 
Kozro. Ani wolności, ani życia 
niepowinniśmy do tak podłych przy- 
wiazywać kondycyi. - Sprawę moię 
ma fadzić Szemerzad; a iako to jeft 
fprawa fprawiedliwości y prawdy, 
tak fpodziewam fię, że fama ią nie- 
winność moja utrzyma. Nielękam 
fię tego, co przeciw mnie wynay- 
dować może złość y zdrada, 

Daremnie Nurżahad na niego na- 
legał, ażeby przyioł podane fobie 
kondycye: nieporufzonym fię po-' 
kazał na wfzyftkie dowody d]a na- 
kłonienia go użyte, y mufiał Nur- 
żahad poprzeftać, a Kozro refztę 
nocy fpokoynie przefpawfzy, in- 
fzego nie maiąc łóżka prócz pod- 
łogi, był na zaiutrz wyciagniony 
z więzienia, dla ftawienia fię przed 
Sułtanem. 

Uwagi, która Nurżahad czynił 
nad mężnym Kozra pofiękem, u- 

poko- 
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pokorzyły go w iego włafnych o- 
czach. O iak wielką dufzę, mówił 
fam do fiebie, mufi mieć ten czło- jj 
wiek, kiedy nad przeciwnością tak 4 
„góruie! Z iaką wzgardą poglada na 
naypodchlebnieyfzą nadzieię, gdy 
fię ta na iedney z niewinnością iego | 
kładzie fzali! Zapewnie to nie w 
tym życiu fzczęśliwość ón fwoię 
zakłada; ponieważ gotów ieft wy- 
rzec fię fortuny y wolności, które 
ma ode mnie fobie przyobiecane. 
Ohiak umyfł iego wyfzfzy ief na- 
de mnie! upadłbym pod ciężarem j 
baiaźni, gdyby mnie przykład iego 
niewfpierał. Ale òn ma pomoc na 
którey mnie zbywa. Nieftety! na 
co mi było wyrzekaćfię Raiu dla uży- 
wania rofkofzy pròznych y zniko- 
mych? Skofztowałem ich y doświad- | 
czyłem, że fprawuią fytość ynie- | 
fmak. Nigdy prawdziwego niedo- 
znałem ukontentowania, tylko w 
tych oftatnich momentach, kiedy wy- f 
rzekłem fię głupftw, w ktòrychem | 
fię był zanurzył, a teraz przekona- | 
n 
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ny 'jeftem, + że przepędziwfzy zbyt 
małą liczbę lat w uciechach, któ- 
rych w arefzcie moim używać mo- 
głem, zbrzydziłem fobie Życie, y 
będę czynić fzluby, abym fię dofiał 
do tego mieyfca, do którego, mó- 
wią, żenigdy niewchdzi (mutek. 

Nurżahad zatopiony był w tych 
uwagach, gdy go z nich wyprowa= 
dził powrót Kożra. Skoro go po: 
ftrzegł przy świetle palącey fię w- 
więzieniu lampy, uczuł pociechę 
wyczytuiąc z fpokoyności iego, że 
niebyło fię czego lękać. Przycho= 
dzẹ, rzekł Kozro zbliżając fię do 
Nurźżahada y rękę iego całuiąc, pos 
żegnać fię z toba, ponieważ rozłą- 
czemy fię na zawfze. Te wyobra- 
żenie fprawuie mi rozftanie nafze 
okrutne, Gdybym miał nadzieię 
zobaczenia fię z tobą w pomiefzka- 
niach niebiefkich, tak bym wefoło 
fzedł na śmierć, iak chętnie zamy- 
kam powieki,kiedy fię fen zbliża. 

O nieba! zawołał Nurżahad, cóż- 
mi to powiadafz, czyż podobna, Że+ 
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by życie twoie było w nìebeipies ł 
czeńfiwie? - - | cóż toieft te życie, i 
o które tak bardzo fię trofzczyż? p 


Zycie tu nafze nie ieit tylko fens 
prawdziwa bytność jeft ta, ktòrey 
po przeyściu ziemi zażywaią bło-' 
gofławieni. Bądź pewny Nurża- 
hadzie, że niechciał bym tracić na« 
dziei nayoftatnieyfzego mieyfca w 
Raiu, dla panowania: nad całym 
światem, chociaż by nawet dni ży- | 
cia mego, iak twoie, były niezli- 
czone, y choć bym wfzyftkim żą- 
dzóm moim mógł dogodzić.  Sądź- * 
że więc, czy mogę ia mieć wftręt 
iaki porzucić ten świat, który pe- 
łen ieft ucifków,  okrucieńftwa; 
przewrótności, y wiatołomftwa, na 
którym dobroczynność y litość u- 
daią za rofkofz y zdradę. - - Co, ty | 
mafz być wfkazanym na śmierć, 
rzecze Nurżahad zbladły y drzący, 

choć ptzekonany, źe go nie można 

było temuż poddać lofowi? - - Jeftem 

na śmierć ofądzony: zbrodnię mo- 

ją uznano za gardłową. Uchibienie 

I pofu- 
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pofłufzeńftwa  rotkizóm Sutłtanaş 
mnieyfzego było warte ukarania, 
ałe złość przeciwników moich tak 
powiękfzyła moy wyftępek, Że go 
uznano być godnym śmierći. Olka - 
rzyli mnie, żem rozdawał pieniądza 
zpobudki złych zamyfłów, ato o- 
fobóm nieprzyiaznym Oyczyznie, 
y że biłem żołnierzy przełożonych 
nad rażą Miafta. Daremnie ptze- 
kładałem. co tylko moia niewin- 
ność y prawda ku obronie mey mo- 
gły mi poddać.  Nieprzyiaciele roz- 
iątrzeni, że przez ódmowienie mo- 
ie poftradali ofiarowane od ciebie 
fammy, przyfięgą utrzymali fwóy 
zarzut, afurowy Sułtan na śmierć 
mnie wfkazał. Nie wiem iaki los 
ciebie czeka, ale ponieważ dla nie- 
fzczęścia fwago mufifz żyć wie- 
cznie. radzę ci raczey choć by nay- 
więkfzą ceną okupić wolność, ani- 
żeli przez długie lata fchnąc w 
więzieniu, ponieważ, ia rozumiem, 
że cię na nie ofądza. - - Oh czemuż 
ia nie mogę umierać razem z toba! 
Nie- 
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Niefzczęśliwy! zoftaię ogołocony 
% rad twoich, ztwoiey przżiaźni, 
gdy ich naywięcey potrzebuię. Ale 
dla czegoż móy przyiacielu mamy 
fię poddawać pod okrucieńitwo Suł- 
tana? i 

Choć ieftaś wfkazany na śmierć, 
mogą fię iefzcze znaleść uwolnie- 
nia cię fpofoby. Przełożony wię- 
zienia łatwo nam wolność twoie 
„przeda. „Będę fię mieć za fzcześli- 
wego, dać mu ftotyfięcy fzuk zło- 
ta, ieżeli tyle'za okup twoy zechca. 
- - A z tobą fię na potym co ftanie? 
- - Okupię tąż famą ceną wolność 
moię, y oddalemy fię razem z Ormu- 
fu. - -Zoftawuiąc tu fwoie fkarby? 
gdyż niepodobna, żebyś my ie z fo- 
ba unofząc nie byli poftrzeżeni: « = 
Niedbam już ia więcey o nie: Zadne- 
go mi one dobra trwałego nie mo- 
gafprawić. Ma to ich tylko fzcze- 
gólnie potrzebuię żebym  okupił 
wolność nafzą. Po tym tyle ich dla 
fiebie wezmę, ile wyciągaią konie- 

czne potrzeby: refzte zoftawię u- 
RA sa kryte 
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gdayby ten fkarb niefzczęfny nigdy 
fié z tamtąd niewydobył, y nikomu 
fiż nie fiat fatalnym, iakim był dla 
mnie! - - Niech będzie pochwalony 
święty nafz Prorok, który rozświe- 
cit na koniec zozumm w fercu Nurża- 
hada. Poftępuy w zamyśle fwoim: 
okup wolność dla fiebie, iak tylko 
'mciefz nayptędzey, bo nie mógł- 
byś zadney kofztować pociechi w 
tym nienawiśnym więzieniu; ale 
nia myśl okupować dla Kożra życia, 
którym on pogardza. ' a ci powta- 
zam, że niema nicnatym świecie, 
„coby mogło wniść w porównanie 
z chwałą, którey fi? na tamtym fpo- 
dziewam. Dla czegoż byś Nurża- 
hadzie miał moie ufzczęśliwienie 
odwlekać y dla nieco rofkofzy prze- 
„mijających y zwodniczych, wyfta- 
„wiać mnie na nieb=fpieczeńftwo 


utracenia tych radosci niewypo- 


wiedzianych, które fą udziałem 
_ Błogofławionych ? 
Zywość, z piki teffowa Kozro 


Kro s/frt JA ymówił 
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wymowii,, przeniknejy  Nurżahada, 
aż do gruntu farca» Uczył świę-. 
ty zapałysktorego nigdy nieznał., 
Wfzyfikie. jego władze wynicfly: 


fię nad ten świat znikomy; zdało», 


mu fię iak by ofwobodzonym zofał 
od. więzów ciała, y w nieiakim za-, 
chwyceniu zawołał., , O święty nafz 
Proroku, „odbierz profzę, ten dar; 
,, októry cię w niewiadomości y, 
„y nadętości ferca mego profiłem, 
,„„yktóry (poźnom doświadczył ) 
p left raczey  przeklęftwem nie 
+, dabrodzieyfiwem. Pogzrdzam bo- 
„y gacftwy, y pa zawfze fię ich wy-. 
j, rzekam, uwolniyże mnie od te=. 
z5 pożycia. ponieważ nie ma praw-, 
„+ dziwey fzczęśliwości, tylko wi-- 
„» dzieć cię; twarzą w twarz o Ma- 
„, chomecie 'w poświęconych gaiach, 
x Rayfkich „, . To mówiąc, padł 
twarzą na ziemię, y przez nieiaki 
czas zoftawał na modliwie wrę- 
trzney,. a Kozro fkromne zacho- 
wywał milczenie. Gdy Nurżah«d 
z ziemi fię podniofł, , Kozro zawo- 
łał 
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łał, Bogdayby wielki nafz Prorok u-' 
flyfzał twoie modlitwy, y fzłuby` 
twoje wyfłuchał! Wfzyftkie łafki, 
któreś od niego podziśdzień  odbie- 
rał, niczym fą w porównaniu ztą 
oftatnią. Mufzę cię opuścić: poz-- 
wolono mi tylko przyść do ciebie, 
żebym cię pożegnał. O gdyby Je-° 
fteftwo Naywyfzfze raczyło twę 
proźbę wyfłuchać, abyśmy fię zo— 
baczyli kiedyś w pomiefzkaniach 
niebiefkich! Nurżahad vścifkał Ko-- 
zra, który fię natychmiaft oddalił. 
Zoftawiońy iam fobie Nurżahad,: 
fmutne nad fwoim dziwnym przezna: 
czeniem czynił uwagi. Jakże ia głu-« 
pi byłem, wołał głośno biiąc fię w 
pierń, żem uczynił do Genivfza 
proźbę tak niezbożną, tak zuchwa= 
łą, y żem mogł pragnąc wywrócić 
nieporufzeno Prawa Natury dla dol- 
godzenia fzalonym mym cheióm! Ro- 
zumiałem, że życie człowieka 
nazbyt ieft krótkie dla użycia wfzel- 
kich rofkofzy, które mu bogacftwa 
mog;  fprawićz ale od | nies 
eo A | „pea 
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małego czafu poznałem moię omy- 
łkę. Mòy Geniufz ftróż miał przy+ 
czynę mowić, iż nadto. poźno Ża- 
łować mi przyidzie, żem otrzymał 
ten dar niefzczęfny.  Załuię tego 
w rzeczy famey. Ale ty Duchu 
niebiefki, ieżelić cokolwiek pozo- 
ftaie dobroci dla niefzczęśliwego, 
twoiey powierzonego opiece. zftap, 
przyidź iefzcze raz ieden na pora- 
towanie mnie, y ieśli to być może, 
przywroć mnie do pierwfzego ftanu, 
do którego mnie Twórca móy przez 
naczył; do fianu śmiertelności, w- 
którym nędzny człowiek więcey 
żąda śmierci, niżeli fię iey lęka. 
Jak tylko tych oftatnich fòw dokoń- 
czył, natychmiaft otworzyły fię 
drzwi więzienia, wieża w tym 
inoinencie iafną zoftała napełniona 
światłością, y dobry Geniufz iego 
ftanoł przed nim w tey famey po- 
ftaci, w którey fię pokazał mu 
w pierwfzym widzeniu. Modlitwy 
twoie rzekł, ułomny człowiecze, 

fą wyfłuchane: widział Naywytzfzy 

| ` twoi 
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twoię pokutę. Pofłany ieftem od 
Proroka nafzego dla odebrania od 
ciebie daru, który ci był biefzczę- 
fny. Wfzelako na myśl fię iefzcze 
nim wydam nieodwołany przezną- 
czenia twego wyrok móy, chcefzli 
fzczerze powrócić do powfzechne- 
go fianu wfzyftkich ludzi śmiertel - 
nych? 

Tak ieft, chcę, adpowiedziat Nur- 
żahad, y niedziwnię fię, że powąt- 
piwafz o ftateczności mego przed; 
fięwzięcia; ale zapewniam cię, że 
w nim nieporufzony zofłanę - > Jeśli 
tak ieft to przywracamcię pierwfze+ 
mu przeznaczeniu z więkfzą rados 
ścią piżelim ci pozwolił bogactw y 
nieśmiertelności. Nic ci niezoftaie 
uczynić, tylko upaść twarzą ną zie- 
mię.  Kończ daley twoie gorące 
modlitwy, y czekay, co fię z tobą iu- 
tro ftanie. Nurżahad nic nieodpo: 
wiadaiąc padł na ziemię twarzą, ą 
w tym punkcie światłość y Geniufz 
znikły, a wieża zoftała w fwoieg 
pierwfzey ciemności. 

Nie- 


htip://rcin.org.pl 


H1lsTORYA 137 


Nieprzefawał modlić fię aż do wie 
czora, kiedy Przełożony więzienia 
przyniófi mu wieczerzę. Sułtan, po+ 
wiedział mu, chce cię fam examino- 
wać iutro rano; lękam fię mocno, że- 
by twoy dekret niebył tak furowy,ia- 
kiemu podpadł Kozro. To pewnie 
umarł Kozro,fmutno zawołał Nurża- 
had2 - - Tak ieh godzina temu, iak 
atk na przecięcie dni iego. 

iakim bohaterfkim męftwem raz 
odbierał! powiedziałbyś, Że raczey 
ciefzyłfię z zwycięftwa, aniżeli, żę 
zmofił śmierć haniebną, - Szcześliwy, 
fzczęśliwy Kozro! Ty iuż befpiecz- 
ny iefteś od pocifków niefzczęśliwo- 
ści, kiedy ia może przeznaczony ie- 
ftem na wiele iefzcze lat życia nędz- 
nego. -- Zycie twoie,rozumiem,bliż= 
fze  ieft końca,niżeli myślić możefz, 
Sułtan ieft otoczony chciwemi Fawo- 
rytami, którym bogaltwa twoie zay- 
zdrość czynią; ajako rzecz publicz- 
na, żeiefteś wfpołzbrodnią Kozra,tak 
nie możefz tego nie wiedzić, Że gdy 
zoftaniefz ofądzonym na śmierć, 

wfzy- 
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wfzyftkie dobra twoie _ będą na na Sot- 
tana fkonfifkowane. Już ia fłyfza” 
łem, że naygłownieyfza pobudka 
ftracenia Kozra, ta była, żeby 
śmierć iego pofłużyła za pozór 
śmierci twoiey. Ztym wfzyftkim 
przydał, iefzcze jeft czas zabieżeć 
temu _niebefpieczeńfiwu. Gdyby 
niewolnik twóy mniey był ufał w 
fwey niewinności fałfzywey, byłby 
żył teraz bez wfzelkiey boiaźni: 
Zofłaie ci tenże fam ocalenia fię 
fpofób, który iuż miałes fobie ofia- 
rowany, Jeżeli fię go chcefz chwy- 
cić, ia wtym, że cię tey nocy na 
wolność wypufzczę. - --Y tyro- 
rumiefz,żem tak mało korzyfłał z 
przykładu mego zacnego przyia- 
| ciela, żebym miał przyjmować 
twoje ofiary? Jeźli tak podły iefteś, 
iż chcefz dla pieniędzy być zdray- 
cą wfwey powinności, wiedz, że 
Nurżahad nieche odtak podłego iak 
ty żadne ey odbierać przyfługi. Co 
do moich bogaćttw, może ie fobie: 
Sułtan przywłaizczyć; wzgardzanł 
| Tiit ia 
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ja niemi z ferca, równie iak y ży- 
ciem - - Będziefz miał wkrótce te. 
ukontentowanie, rzecze z gniewem 
Przełożony więzienia, ale podo- 
bno iutro będziefz żałować głup- 
ftwa fwego, widząc fię być ofądzo- 
nym iść na tamten świat za fwo- 
im zacnym przyiacielem. Nur- 
żahad nic mu na to nieodpowie- 
dział a òn wyfzedł. Po iego odey- 
ściu, Nurżahad cała noc przepępził 
„na modlitwie y rozmyślaniu. Do- 
fkonałe poddanie fię rozrządzeniu 
Optrzności,fprawowało w du fzy i iego 
pokóy: fpokoynie czekał losu, któ- 
ry go usfiępuiącego dnia miał po- 
tkać. 

Na zaiutrz rano, Przełożony wię- 
zienia przyfzedł powiedzieć, żeby 
fzedł za nim, Mafz fię ftawić, 
rzekł mu, przed Sułtanem, który 
cię fądzić będzie, y znaydziefz w 
nim  furowego Sędziego. Bądź 
więc ofiarą Twego nierozumu, coci 
powodował do odrzucenia zuchwale 
życia y wolności, które vi ofiaro- 

- wałem 
ttp://rcin.org.pl 


nm Md | ać 


140 NUR 7 AMA D] 


wie: =- Jdzw y odpowiedział Nure? 
żah»d, nic do ciebie nienal. ży nna- 
ganiać pofiępek, którego niani 
pobudki. « 

Wyfzedł z więzienia, y zsraz gó 
wfadzono na wóz, na którym Kast 
pitan Gwardyi Sułtańfkiey czekał 
na fwego więźnia... Wózsbył oto= , 
czony żołnierzami, y tym fpofobtm 
zaprowadzono ga przed Sułtana» 
Szemerzad fisdział na (Tronie'w: 
fali pałacowey, gdzie miał zwym 
czay fprawy fadzić.+ Otaczali ga 
Emirowie, y wielcy urzednicy Dpwo- 
ru iego. 

Nurżahad ftanoł przed nim z aś, 
fzczonemi w ziemię oczyma, y 
chociażby fię powinien był zalęknzć 
w obecności fwego Monarchi, y tak 
poważnego zgromadzenia," jednak 
przekonanie o niewinności y dofko- 
nała wNaywyżfzym fędzi ufność, fpra 
wowała w nim iakąś wfpaniałą po” 
dufułość. Stał z fkromnością y u- 
fzanowaniem, a naymniey(zego 
znaku boiaźni niemożna było z.iego 
twarzy wyczytać. Suł- 
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Sułtan dawfzy znak, ażeby wfzy- 
fcy wyfżli, zoftawił tylko przy fo- 
bie iednego człowieka, fiedzącego 
nt oftatnim ftopniu u Tronu, kto= 
rego Nurżahad fądził być naypierw- 
= fzym Wezytem. 

Cóż mafz* powiedzieć człowie- 
cze zuchwały, rzecze Szemerzad 
furowym głofem, na wymówienia 
twego niepoflufzeńftwa moim wy- 
rokóm?  Nieużywałżeś pieniędzy 
fwoich, y niebiegałżeś po mieście 
w cżafie żałoby, rozfypuiąc zchlu= 
ba niewczefne fwe hoyności,ażebyś, 
iak mi doniefiono, ziednał fobie 
ptzychilność poddanych moich, ma- 
iąc w tym zamyfły fzkodliwe bes- 
pieczeńitwu moiey Korony? co mo- 
żefz powiedzieć na tan zarzut 
~  Nurżahad padłfzy mu do nóg, od- 
powiedział, potężny Monarcho, Nie 
mam co powiedzieć na wymówie- 
nie błędu mego, co do pierwfzego 
ofkarżenia. Nie przeczę, żem, 
rozdawał pieniądze poddanym W. S. . 
'Mości wczafie, kiedy zabroniona 

było 
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było z domow wychodzić bez kos 
nieczney potrzeby. Wyznaię, że 
w tey mierze niedopeniłem powin- 
ności moiey. - - Nędzny zuchwal- 
cze, iakąż pobudkę miałeś tey roz- 
rzutności? - - Ażebym na fiebie 
ściągnoł miłofierdzie Nieba, y żeby 
czyniąc innym w nędzy y utrapie- 
niach ulgę, zgładził nieiako zbrod- 
nie moie, które do tego czafu popeł- 
niałem w złym zażywaniu bogaltw 
moich. - - Tybyś więc chciał we 
mnie wmówić, że twoią pobudką 
była litość? - - Tak ieft Nayiaśniey- 
fzy Panie. Mówię prawdę, y że- 
bym wafzą Sułtańfką Mość prze- 
konał, że niemiałem Żadnego złego 
zamyfłu przeciw moiemu Monar- 
fze, wnet odkryię ci y oddam fkar= 
by, których gdy bym był taki, że- 
bym ich był chciał użyć niegodźzie* 
wie, byłbym zakupił fobie wier- 
ność więkfzey połowy twych pod- 
danych, mówię tych nawet, co po- 
święconę twoię ofobę otaczaia. 

Szemerzad widząc z iaką śmiałością 

ur- 
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Nurżahad wymówił te fowa, zad- 
tzał zukontentowania, ale na tych 


miaft wracaiąc fię dofwey powagi, 


uczyń więc, rzekł, coś powiedział, 
a ia ci uwierzę. - - Jeżeli mi Pa- 
nie pozwolifż póyść do domu mego, 
y pofzlefz ze mną ofobę, którą ci 
fię famemu zdawać będzie, wfzy - 
ftko, co mam oddam, profząc tylko 
W. S. Mości oto, co mi na refztę 
życia, ktora pozofłaie, koniecznia 
ieft potrzebnym. - - Niechcę, że- 
byś z tąd wychodził, możefz w 
obecności moiey powiedzieć memu 
Wezyrowi, gdzie fą twoie fkarby 
ukryte, aia go pofzię ich fzukać. 
Nurżahad na tych miaft Sułtano- - | 


wi opifał podziemna w fwoich o- 


grodach iafkynię, oddał mu klucz do 

rąk y powiedźiał, żefię tam wfzy- | 

fiko znaydzie, co tylko pofiada. 
Szemerzad nieodwłocznie wy- 

ftat fwego Wezyra, przykazuiąć 

mu, ażeby wfzyftek fkarb Nurża- 

hada przeniefiono do iego fkarbu, 


Nurżahadowi zaś kazał wyiść do 


przes 
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przedfalij y czekać, na powrot Wes 
zyra przed któryim go miał iefzcze 
ytać. i 

Jako Nurżahadowe - ogrody były 
tuż Pałacowi przyległe, niedługo 
fię Wezyr bawił, iak fkoro fię z 
fwego pofelftwa fprawił Sułtanowi, 
na tych miat Nurżahada przywoła- 
no. Szemerad groźnym do niego 
rzekł głofem. Zdradliwy y zuchwa- 
ły niewolniku, iak fię ty nielękafz, 
żeby nieodwłóczną śmiercią nieu- 
karano fprawiedliwie twoiey śmia- 
łości,za to, że fię ważyfz zwo- 
dzić twego Monarchę, ponieważ ty 
wiefz, że fię tam nic nieznayduie 
w tey iafkini, w którey, mówifz, 
że mafz, ukryte fkarby! 

Nie! za wołał z podziwieniem 
Nurżahad. A przez głowę święte- 
go rafzego Proroka! ofłatnią razą, 
kiedym tę iafkinię nawiedzał, ty- 
lem w niey zoftawił, żeby można 
było ftorazy te Królewftwo zapłacić. 
Widziałem ten fkarb tego famego 
dnia, którego mnie do więzienia 
i i wzięto: 
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wzięto: od tego czasu klucz z rąk 
roich niewyfzedł. Jakże więc mo- 
źe być, żeby go kto wykradł? 4 
Wezyr do którego te Nurżahad 
zmierzał fłowa, mocno fię urażo- 
nym być pokazał, y z pogardą od- 
powiedział. _ Zdaiemi fię, żety 
wnofifz, iż tó ia ten fkarb wykradł, 
y żem zmyślił ten fałfz dla zguby 
twoiey. - = Ja tegonie mówię rzekł 
Nurżahad, ale pewny ieftem, prócz 
ciebie nikt ż ludzi ńiewiedział o- 
tym fkarbie. Zapewne Diaboł iaki, 
odezwał fię znowu Wezyr tonem 
pogardy, albó iaki Duch napowie- 
trzny ci go wykradł. Nurżahad za* 
raz przypomiawfzy, Że Geniufz ** . 
iego mógł ten dat odebrać równie, | 
iak mu odebrał nieśmiertelńość, 
łagodnie odpowie: To bardżo rzecz 
* podobna do prawdy. Bez wątpienia, 
zabrał go pzwny Geniufz, który fię 
życiem moim opiekuie. 
J ty rozumiefz, odezwał fie Suł- 
tan, że uydzie(z gniewu mego przez 
te udawanie dne Pot» 
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W. S. Mo. zrobił, rzecze Wezyr 
„żebyś go nieodwłócznie kazał pro- 
wadzić na plac śmierci, za to, że 
fię ważył na złe uzyć twey Łafka- 
wości która mu żyć pozwoliła po 
ftraceniu tego niewolnika, co nie- 
chciał upornie wyznać, gdzie były 
ukryte fkarby pana iego. - - To fię 
tak Kozro fprawił iak ty mowifz?- - 
Tak, zubaczemy ieź2li y ty będziefz 
miał tyle ftałości do oftatniego mo- 
mentu Życia, ile iey miał twóy 
niewolnik. 

Wiefzże oktutny Miniftrze, rze- 
cze odważnie Nurżahad, co to był 
ten, którego ty niewolniken zo- 
wiefz? Dufza Kozra wynofiła go 
nad ciebie niefkończenie wyżey, 
niżeli ftan Sułtana wynofi go nad 
naymnieyfzego z iego poddanych. 
Panie, przydał rzucaiącfię do nóg 
Szemerzada, biorę na świadecftwo 
Niebo, żem niepowiedział tylko 
fzczerą prawdę; nayokrutnieyfze 
męczarnie, które mi zadać możefz, 
nic ze mnie więcey nie wycifną. 

Byłem 
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Byłem gotów dobrowolną ci bo- 
gacftw moich uczynić ofiarę: ieftem 
równie gotów poftradać Życia. -COóż 
ty fię nieboifz umierać rzekł Sułtan. 
- Nie, ia mam śmierć?za naywięk- 
fze dobro, którego Naywyżfzy po- 
zwala cnotliwemu człowiekowi. 
Sułtan nic mu nieodpowiedziaw- 
fzy klafknął rękami, a Nurżahad 
rozumieiąc, iż to był znak iego po- 
chwycenia y prowadzenia na śmierć, 
wftał z nieuftrafzoną odwagą, y 
fpokoynością, która mu fię wydaiąc 
na twarzy pokazywała, iak mało 
go obchodziła śmierć zbliżająca 
fę. Ale zamiaft niewolników, 
których fpodziewał fię uyzrzeć, zo- 
baczył przy Szemerzada na Tronie 
fwego dobrego Geniufza, włafnie 
w tey famey niebiefkiey poftaci, w 
którey już dwa razy mu fię ukazał. 
Zadziwiony y pomiefzany Nurża- 
had zadrżżał cofaiąc fię wftecz y 
wlepiaiąc oczy w tę niebiefką ofobę, 
a nieśmieiąc wierzyć fwym oczóm, 
oflupiał y oniemiał przez kilka mi- 
2 nut 
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nut. Z tego zachwycenia wypro- 
wadził go śmiech na wfzyftek głos 
Sułtana, Wezyra, y Geniufza. 

Ten niezwyczayny przypadek w 
nowym go pogrążył zadziwieniu, 
ale Greniufz niedaiąc mu czasu 
przyjść do fiebie, zdiął girlandę 
kwiatową drogiemi ozdobioną ka- 
mieniami, która mu aż nad oczy 
fpadała, y do którey przywiązane 
włofy płowe w pukle ułożone, okry- 
wały ramiona: za tym gdy fię od- 
kryła twarz śliczna z włofami czar- 
nemi, Nurżahad w ofobie tego nie- 
biefkiego Przewodnika, poznał 
wdzięki fwoiey Mandany kochaney. 

Aczkolwiek taki widok mógł by 
niewymówną w innym czafie Nur- 
żahadowi fprawić radość, władze 
iego nadto będąc obarczone podzi- 
wieniem, nie dozwoliły mu innego 
doznać czucia. Stał iak wryty nie- 
śmieiąc zbliżyć fię do niey. Suł- 
tan chcąc go wyprowadzić z tego 
ftanu, przypatrz fię, rzecze, Nur- 
żahadzie, rst, fię twarzy Mo- 
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narchi twego, który „już nieiefł 
'więcey zagniewanym  Szemerża-- 
dem, ale prawdziwym Szemfzedy - 
nem, dobrodzieiem y przyiacielem 
twoim. $ 
Nurżahad, ktòry do tych czas 
przez ufzanowanie ftał wprzyzwoi - 
tey odległości, y nieśmiał fpoyzrzeć 
na twarz Sułtana, zaczoł wtedy 
pilnie fię wniego w patrować. Przez 
życie Szemerzada! gdy bym niewie- 
dział, że to wfzyftko ieft omamie- 
niem, y Że zacny twòy Qycieć, mo- 
narcha móy, umarł, tak iefteś do 
niego podobny, iż ia rozumiem, że 
ty iefteś Sułtan Szemfzedyn: W 
twoim wieku właśnie òn twóy miał 
wzrofł, twoią urodę. Na te fiowa 
Sułtan powtórnie fię rozfmiał. A 
mnie, rzekł Wezyr zdeymuiąc fwóy 
zawóy yfałfzywą brodę za kogo ty 
bierzefz? Przez Machometa! Za- 
wołał cofaiąc fię wtył Nurżahad, 
wziołbym cię za mego przyiaciela 
Hazema, gdy bym niewiedział, Że 
ten zacny ftarzec umarł, już temu 
lat więcey dwudzieftu. Na 
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Ńa ten czas Sułtan zftąpiwizy z- 
fwego Tronu, y wziowfzy Nurża- 
hada za rękę, czas ieft, rzecze mu, 
wyprowadzić cię z błędu, y odkryć 
ci taiemnicę niezwyczaynych przy-. 
padków, któremi zmyfły twoie zo- 
ftały obłąkane. Wiedz za tym Nur- 
Żahadzie, że widzenie twego Ge- 
niufza było fztuką wynalazku me- 
go. Już cię włafne twoie oczy 
przekonały, Że ten Duch niebiefki, 
nie co innego był, tylko ta młoda 
ofoba.  Przedfięwziołem doświad- 
czyć twego ferca, y na ten koniec 
przybrałem tę Paniękę piękna w 
którey zakochałem fię. był fam, nie 
mogąc zyfkać wzaiemności iey fer- 
ca. Ona cię zobaczywfzy z okna, 
gdyś fię ze mną przechadzał w 
. ogrodach Saraiu, powzieła ku tobie 
miłość, którą mi fzczerze wyzna- 
wfzy, upawniła, iż nikogo by prócz 
ciebie kochać nie mogła. Choć by- 
ła niewolnicą moia, niechciałem iey 
fkłonności czynić gwałtu, ale po- 
wiedziałem, Że ieśliby chciała do- 

| põ- - 
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omódz mi wiernie w zamyśle mo- 
im, ktorym fobie ułożył, dałbym ci 
ią zato w nadgrodę za Żonę. Ła- 
two nato przyftała, ygdy wfzyfi- 
kie inne poczyniono przygotowania, 
wymyśliliśmy ftróy, w który ią 
przybraną wydziałeś. 

Nie trudono mi było wprowadzić 
ią do pokoiu twego przez ukryte 
drzwi w moim Pałacu, który fię 
ztyka zdomem twoim.  Jafam fta- 
łem u drzwi twego pokoiu, gdy ona 
wefzła do ciebie.  Słyfzałem wfzy- 
ftko, coś mowił y niemogłem fię 
wftrzymać “od śmiechu, widząc iak 
chciwie brałeś tę cudowną eflencyę, 
co ci miała fprawić nieśmi>rtelność, 
aktóra niebyła nic innego tylko o- 
Jeiek {fen fprawuiący, jako natych- 
miaft uczynił w tobie fwóy fkutek. 
Użytey okoliczności dla zniefienia 
do pokoiu twego urn, w których ro- 
zumiał+ś, że nieprzebrane zawie- 
raia fię fkarby, a w rzeczy famey 
nic w nich niebyło iftotnego przy- 
naymniey co do kamieni y brył, bo to 

były 
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by ty kamienie faił(zywe y naypod« 
leyfze metale, które dofkonali Złot= 
nicy y Jubilerowie tak umieli wy- 
polerować, Żeby daleko lepiey zna- 
iące fię niżeli twoie oczy można by» 
ło ofzukać.  Narefzcie, co było 
iftotnego to pieniądze, które chcia- 
łem odżałować na te doświadcze- 
nie, y to wtaki fpofób, żeby nay- 
więkfze f(ummy przez twóy zmar- 
nowane zbytek, znowu fię do moich 
fkarbów wracały. 

Łatwo mógłem wnofić, że póki 
ci ftanie pieniędzy, niebędziefz 
miał potrzeby udawania fię do in- 
nych fkarbów, dla tego nieobawia- 
łem fię, żeby fię nieodkryła zdrada. 
Wiedziałem od dawnego czafu o pod- 
ziemney w ogrodach iafkini,| y 
przeftrzegłem Mandanę. Aby sią 
oniey uwiadomiła, ażebyś na fkład 
twoich fkarbów miał kefpiccana 
mieyfce. 

Skaro odziedziczyłeś tę mnie- 
maną fzczęśliwość zaraz fię przed 
tobą ftawił Hazem: Mandanę także 

przy- 
UIDY/TCIN.OTJ.| | 


HISTORYA - 153 


rzyprowadzono do ciebie z innemi 
Niemoloicami: Niepodobna, żeby 
iey. wdzięki znayżywfzą złączone 
miłością, niezniewoliły były twego 
ferca. Aleś ty rofpafawfzy fię na 
wizyftkie rofpufty nieznaiąc ża- 
dnych granic, pokazałeś, do iakie- 
go fiopnia zepfucia może przyiść 
ferce ludzkie, gdy go niewftrzymu- 
ią Prawa Bofkie. 

Ofądziłem, że czas było ukarać 
cię ydać ci poznać marność wfzy- 
ftkich rofkofzy ziemfkich. - Tegoż 
famego wieczora, kiedyś pił do 
zbytku, wmiefzano do wina twego 
oppium, co cifprawiło fen twar- 
dy, y choć ten fen nietrwał dłu- 
żey iak fen zwyczayny, iednak 
korzyftałem z niego, czyniąc przy- 
gotowania potrzebne do dalfzych u= 
kładòw. Kazałem oddalić fię Man- 
danie obiecuiąc, że ci ią w czafie 
oddam, ieżelibym doświadczył, Żeś 
iey godzien. 

Uznałem za rzecz potrzebną 
trzymać cię w domu twoim zapo- 

biega- 
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biegając, abyś fię z nikim niewidział 
prócz tylko z żonami y niewolni 
kami twemi, którzy wchodzili do 
mego fekretu, y których nadzieia 
nadgrody zniewalała do flużenia mi 
wiernie w moim „względem ciebie 
zamyśle. 
Niema yiedney fprawy w życiu 
twoim, 0 któreybym  dofiatecznie 
nie był uwiadomiony, y gdy fię ty 
ciefzył z twoiey przywidzianey 
fzczęśliwości, ia albom fię litował 
nad twoją fłabościa, albom fię śmiał 
z dziwaćtwa twego. 

Ten dòm wfpaniały wieyfki, co 
ci fię zdawało. żeś go nabył, był 
to dóm iednego Emira wchodzącego 
do mego fekretu, od którego iam 
go pożyczył: on fam czasem prze- 
ftroiwfzy fię za niewolnika, miał 
za rozrywkę być twoich głupfiw 
świadkem. Niechcę cię nazbyt 
zawftydzać przypominaiąc ci rof- 
pufty, na któreś fię w tey ofobności 
rofpafał.  Zapewnieś niezapomniał 
o tym pięknym przedfięwżiciu, któ- 
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fkiego. ~ Zdało mi fię powtórnie cię 
ukarać, wyrywając cię rofkofzóm 
niezbożnym, ażebym ci był dał po- 
czuć, Że zbrodnie nigdy niezofła- 
ią bez ukarania. Drugi fen tymże 
famym co pierwfzy: fprawiony fpo - 
fobem, ale daleko dłużfzy , dat mi 
czas do odmienienia całey pofłaci 
interefflow twoich. Hazem, o któ- 
rym różumiałeś że umarł, zoftał 
ukryty w twoim domu, Żeby nay- 
więkfzą był fprężyna porufzaiacą 
wfzyftkie innev- Twoie  pierwfze 
żony wyprowadzono z faraiu, a nà 
ich mieyfce wprowadzono kobiety 
które fię przed tobą udały za tamte; 
nade'wfzyftko ta, co fię za Kadyzę 
udawała; dofkonale grała rolę fwo- 
ia. Potrafiono odmalować na iey 
pierfiach pączek różowy, zupełnie 
podobny temu, który twoia fawo- 
ryta młoda z przyrodzenia miała, 
żeby tym fpofobem dopomódz do 
ofzukania cię;y to wyśmienicie fię iey 
udało. 
Rozu- 
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Rozumiem przydał Sułtan, iż 
teraz zupełnie przekonany iefteś, 
że nic w róźnych życia twego przy- 
padkach niebyło nadprzyrodzonego, 
y że cię tylko głupia twoia oma- 
miała Żądza. 

Powinieneś pamiętać, że gdyś 
fię nafycił lubieżności ferce twoie 
zaczeło twardnieć, agdy ci zmierz- 
ły rofkofze, które, chociaż fą nie- 
godziwe, maią atoli po fobie wy- 
mówkę pokufy, w taką wpadłeś 
zakamieniałość y dzikość, żeś fię 
niewzdrygnoł: preyfzyć okrutnie 
pierfi wierney twey niewolnicy, 
która cię naprowadzała na drogę ro- 
zumu; Ale fzczęściem zachowało 
ią Niebo, że niezgineła z twey 
ręki. Patrz Nurżahadzie do czego 
przychodzi ferce ludzkie, gdy za- 
mykamy oczy na Prawa świętego 
nafzego Proroka. 

Miałeś fię za uprzywileiowane 
iefteftwo, którego fzczęście y nie- 

i fzczęście zgoła od niego famego 
zależało. Nie lękałeś fię kary y nie- 
fpo- 
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fpodziwałeś fię nadgrody na tam tym 
świecie, od którego cię włafny 
twóy wybor wyłączył. 

Ten oftatni poftępek, godzien był 
wielkiego ukarania, dla tego po 
trzeci raz wmowiono wciebie, Żeś 
fpał przez wielką Jat liczbę, w kto- 
rym czafie wiele fię w domu two- 
im  niefzczęśliwych przytrafiło 
przypadków. Wtedy przedfięwzio - 
łem ia fam być naocznym świadkiem 
twoich obyczaiów, ażebym mógł 
pomiarkować, czy iefzcze pozoftała 
w twym fercu iaka cnoty ifkierka, 
któraby można rozniecić. Prze- 
brałemfię w niewolnika odzienie, 
y odmieniwfzy głos y poftać, ftano- 
łem przed tobą pod imieniem Kozra. 
Wiefz iakie były rozmowy nafze 
z początku obudzenia fię twego ze 
fnu, wiefz, że mógłem poznać z 
iaką oboiętnością odebrałeś nowinę 
ośmierci moiey mniemaney; Ale 
niechcę cię obwiniać o niewdzięcz- 
ność; pufzczam w niepamieńć ną 
zawfze y ten twóy poftępek, y 

wfzy- 


158 NURZAHAD 


wfzyftkie inne wykroczenia. 

Miałem ukonteatowanie patrzeć, 
jak nieiakim fpofobem przetwarza- 
tes fię w nowego człowieka. Dobroć 
przyrodzona twego charakteru, twóy 
rozum, twoie doświadczenie próż- 
ności rofkofzy ziemfkich, złączone 
zzgryzotą fumienia, od którey u- 
czucia -niemógłeś fię wzbrónić, 
przypominając fobje złe doftatków 
fwoich użycie, wzbudziły w tobie 
fprawiedliwe poznanie, coś winien 
fobie famemu; co innym tobie po- 
dobnym. 

Poznałem z radością, żeś fię zu- 
pełnie uleczył od tego nienasycone- 
go pragnienia rofkofzy, których doz- 
nałeś, y żeś tylko tyle fzacował bo- 
galtwa, ile ci one flużyć mogły do 
czynienia dobrodzieyftw. 

Zoftawało mi iefzcze cię raz da- 
świadczyć. Jeżeli żal iego, mówie 
łem, ieft fzczery, y ieżeli ten he- 
roizm iego ieft nieoddzielny od praw - 
dziwey cnoty, nie ulęknie fię śmier- 
ci, owfzem ią poczyta za iedyny 
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śrzodek przyiścia do fzczęśliwości 
zgotowaney dla lepfzey części fiebi-; 
fzczęśliwości tak w iftocie fwoiey, 
iako y wtrwałości niefkończenie 
przewyfzaiącey wfzyftkie rofkofze 
zi*mfkie. 

Uczypiłem pomyślnie te doświad - 
czenie. _Odniofleś  Nurżahadzie 
chwalebne zwycięftwo. Przez two- 
ię wzgardę bogactw, dowiodłeś mi, 
Żeś na nie zafłużyf, a przez zupeł- 
ną gotowość na śmierć, pokązałeś 
fię być godnym Życia. : 

W przeciągu czternaftu miefięcy 
(nie dawniey bowiem ieft, iak tea 
móy przedfięwziołem zamyfł) mia- 
łeś doświadczenie, ilebys go mógł 
był mieć przez lat kilkadziefiat. 
Gdy byś był w iftocie famey to po- 
fiadał, co ci fię dziedziczyć zdawa- 
ło, przypadki twoie były zgoła po- 
dobne.  Niechże mniemanie dłu - 
giego Życia fluży ci za naukę na po- 
tym. Nierozumiey nigdy, żeby ci 


-bogactwa mogły fporządzić fzczę- 


śliwość, ani żeby rofkofze zmyfło- 
wa 
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we potrafiły ukontentować |erce 
ludzkie, ponieważ połowa nieśmier- 
telna nas famych, niedopufzcza nam 
zażywać fzczęścia bez przymie- 
fzania przeciwności na tym świeciey 


który nie ieft ftworzony na pomie- | 


fzkanie nafze na zawfze. 


Odbierz z ręki moiey Ulubioną | 


twoią Mandanę: oddaię ci ią na za- 
wfze, y przywracam ci oraz moią 
poufiłość y przyiaźn. 

Hyftorya nas naucza, Że od tego 


momentu. Sułtan Nurżahada wyniofł | 


dó naywyżfzych godności; że iego 
mądrość y cnota przez przecjąg 
długiego y fzczęśliwego Życia, 
czyniły dla Perfii zafzczyt yu- 
fzezęśliwienie, y Że imie iego ftało 
fię na całym Wfchodzie fławne. 
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